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Wlo~i wtargn~łi do · Ałhanji 
Dzielni górale . stawili ·opór - Król Zogu rokuje z RzymeJD 

LONDYN, 7.4. Agencja Reute- Jak przypuszczają rozmowa ta stawiać opór, który został natych- które lądują dzisiaj na waszej dały dzienniki w wydaniach nad· . 
ra donosi: Wojska włoskie w sile dotyczyła akcji włoskiej w Al- miast złamany. ziemi, są wojskami narodu, któ- zwyczajnych, które wkrótce zo• 
trzech dywizyj, eskadry lotnictwa banji. w Durazzo wojska włoskie ry był od wieków waszym przy- stały rozchwytane przez publicz• 
oraz eskadry floty wyruszyły dziś SAN REMO, 7.4. Dziś rano o rozpoczęły marsz w głąb kraju. jacielem i przyjaźń tę wam udo- ność. 
w nocy do Albanji. godz. 8.20 marszałek Goering Ludność zajmuje stanowisko spo- wodnił. Nie stawiajcie nadaremne „Popolo di Roma", komentują~-

0 godz. 8 rano wojska włoskie wraz z małżonką opuścił San Re- kojne i przyjazne. 400 samolotów go oporu, który byłby złamany. decyzję rządu włoskiego, pisze: 
j mo że2nany na stacJ'i przez miej·- k dr A" t I · Alb • Nie słuchaJ'cie ludzi z rządu, któ- „Niezależnie od obrony olbn:ymlch nsiłowały dokonać desantu. W o - ~ es a Y " pa ro UJe anJę z · interesów stworzonych w Albujl 

ska albańskie stawiły opór i w scowego prefekta oraz sekretarza powietrza. Eskadra otrzymała roz ry chciałby spowodować niepo- przez włoską pracę I włoskie kaplta

Dm·azzo, gdzie wojska włoskie partji faszystowskiej. Pociąg wio- kaz nie bombardowania centrów trzebny rozlew krwi. Wojska kró- ły, akcja postanowiona przez Musso· 

Próbowały przeprowadzić desant zący marszałka Goeringa po król- zamieszkałych i oszczędzania lud- la Włoch i cesarza Etiopji przy- llnlego, odpowiada nieugiętej koniecz-
kl·m postoJ·u w Genui o godz. ś • bywaJ'ą do AlhanJ'i i pozostaną ności obrony ąaszego bezpieczeństwa 

na plaży zostały dwukrotnie od- no Cl. l naszego prawa do przewagi na A-
parte i zmuszone do odwrotu. 10.30 odjechał do Florencji. Odezwy „eskadr• A u tam przez czas, potrzebny do przy drjatyku, o czem mówił Mussollnl w 

"' wrócenia porządku, sprawiedli- ostatniej mowie, wygłoszonej 26 mar-
W Valonie toczą się krwawe Desanty włoskie RZYl\1, 7.4. Samoloty włoskie, wości i pokoju. ca b. r. tyjemy w czasach szczegół· 

walki. RZYM, 7.4. Donoszą urzędowo: należące do eskadry „A" zrzuciły nie doniosłych i nie wiemy, Jakle 
N d Alb . I t . . lb . k' . Komentarze włoskie mogą być dalsze wypadki. Wysłar· . a anJą prze a DJą samo- Wylądowanie wojsk włoskich w na całe terytorJum a ans Ie Je- czy rzucić okiem na mapę geografi-

loty 'yłoskie z~zucaj_ąc ulot~i, portach Santi Quaranta, Valona, szcze przed wylądowaniem wojsk RZYM, 7.4. Wiad1:1mość 0 wy- czną, aby zrozumieć, Jaka istotna ko 

wzywa.1ące Albanezykow do me- Durazzo i San Giovani dl Vadua setki tysięcy odezw następującej lądowaniu wojsk włoskich w Al- nleczność obrony skłonlla Wiochy do 

stawiania op~ru i ~ożące suro- nastąpiło dziś o świcie. W Dul'az- treści: banji wywołała olbrzymie wrate- ::~:'8~~~~Jaty~~dków bezpleczeA· 

weml repres1amł WOJSkoweml w zo oddziały albańskie usiłowa1y Albańczyczy, wojska włoskie, nie w stolicy. 'Viadomość tę po- Nie trzeba być strategiem, aby zro-
wypadku niezastosowania się do I _ _ $ 

0 
_ zumleć, jak wielkie jest znac~nle po-

tego wezwania. a - a -- u „- - zycjl albańskiej po drugiej stronie 
R d Jb • kf b d ' 1 cieśniny Otranto. Należy d~, t.e 

sytu~~ją. "w;;!no o~e:~:~o :'u~i- p o s I E w H I s T o R J I :;mri::!uJ:YJ!:;s 7$ d~i;cbm::; 
noścl z zawiadomieniem, IZ rząd to, że w razie wojny całkowite pa,.. 
nie podda się okupacji włoskiej. nowanle nad .cieśniną tą jest dla 

lk• d b d • b h d • Wło<;h sprawą życia lub śmierci. Za.-PARYŻ, 7.4. Agencja Havasa Mamy wsze le powo y, a V ra ośn1e o c o ZlĆ: święta znaczyć ąależy również, że ewentual· 
donosi z Rzymu: Siły zbrojne wio Wielkie)• Nocy. ne wylądowanie wojsk włoskich w 
skłe biorące udział w akcji prze- Albanjl było przewidziane traktat.em 
cłwko Albanjl wynoszą, nie Ii- • A Io nietylko dlatego, że sojusz, jaki Polska zawarła z W. Bry- ~j~:~~ym, podpisanym przez kr6-

cząc lotnictwa I floty 35.-0oo lu- tanjq, niesie zapowiedź znacznego rozjaśnienia horyzontu między- RZYM, 7.4. Ogłoszono tu na· 

dzłL.ONDYN 7 • R t d .1. narddowego, pokrytego od dawna ciężkiemi i wzbierajqcemi coraz stęjujący konn.t•tlkat oficjalny: 
, ,<j,, eu er onos . b d • • h • (Dalszy ciąg na str. 2-eJ). 

:Wojska włoskie obsadziły Dn- ar ZleJ C murami. 
razzo I posuwają się wgłąb kra- Te przemiany na forum międzynarodowem sq napewno zjawi-
ju. Rząd alba6skł obraduje w k• · 1 Al • 'I '• • • • k k 6 h 
permanencji w Tiranie i zdeeydo- s iem pomys nem. e Jeszcze pomys n1e1sze sq ZJOWIS a, t ryc 
wał wysłać delegację do Duraz- widowniq było forum wewnętrzne. 

Witos 
zo, składającą się z ministra i ge: Symbol Wielkiej Nocy, jakim jest zwycięstwo ducha nad ma-
nerała, którym towal'Zyszy włoski • • • • mb l · h d • • • k• • 

1
• • W • pr ei·eehał 

attache wojskowy w Tiranie. ter1q, słanow1 równiez sy o tyc m 1 nocy, Ja 1e przezywa 1smy ezora1 z 
na wolności 

Delegacja ta ma pertraktować ostatnio- przez Warszawę 
I! Włochami co do zaprzestania Ot . d któ • • • • ł d l • l · • .Wincenty ,Witos zwolniony zo-
dzłałnń wojennych. Walki trwają. O naro , na rego ZYCIU c1qzy y O al Wie U przyziemne stał w .\Vielki Piątek, 7 kwietnia. 

PARYŻ, 7.4. O godz. 12 min. waśnie i spory, otrzqsnqł się Z nich na samq myśl O grożqcej jego z więzienia w Siedlcach. Zwolnie-

30 poselstwo albańskie w Paryłu prawom przemocy. I jasnem się stało, że w razie zmaterjalizowa- nie nastąpiło we wczesnych go-
ogłoslło komunikat, iż wszelka • • h , 'b f b • •• • - b d dzinach rannych. 
próba desantu wojsk włoskich n1a Się lyc groz W ormy O CeJ agreSJl1 nie spory ę_ q nam prze- Przed południem przybył Witos 

została odparta. wodziły, lecz zgoda; . że w takim wypadku słowa Roty: «<Duch bę- do Warszawy, gdzie spędził kilka 
TIRANA, 7.4. Parlament ałbari- dzie nam hetmanił>>_ stanq się żywq prawdq. godzin w mieszkaniu prezesa 

ski odrzucU jednogłośnie ultima- BI k• h Ś • • • k• k• d h • NKW. Stronnictwa Ludowego, b. I 
tum włoskie. as Iem C rze CIJans lego, rycers lego UC a, przepOJOnego marszałka Rataja. Grono bliskich 

• szacunkiem dla wolności cudzej i umiłowaniem własnej, rozjaśnione przyjaciół politycznych skorzy. 

Rokowania były dni ostatnie. Blaskiem, poczętym w ·mrokach nasze1· histor1·i: stało z tej okazji, ażeby powitać 
Witosa . 

. LOND.YN, 7
.4. Reu~er ?0 nosi z na polach bitew i w dorobku pokojowego wysiłku; w fanfarach ~ godzinach popołudniowych 

Tuany, iż rząd włoski miał przy- • • • kl k · odjechał .Witos do Małopolski. 
jąć kontrpropozycje alhańl!kie zwycięstw I poszumie ęs • w. Wił!Zieniu w Siedlcach prze· 

wobec czego delegacja albańska Minione tygodnie w pełni zasługujq na miano historycznych. bywał :Witos s i pół dnia, poczem 
udała się do Durazzo celem wy- z l d d • ł d • kl • b ł • h d • ł I został urlopowany na okres 6-ciu 
dania zarządzeń w związku z za- e Wzg ę U na • OnlOS e Wy arzema, ore y ! lC U Zia .em. ze miesięcy. 
przestaniem działań wojennych. względu na Io, ze zelektryzowały one społeczenstwo polskie echem Jak słychać, dzisiaj w Wiellill 

Dele~a~ja składa się z albańskie- historycznych niebezpieczeństw i historycznych powołań. . Sobotę, ma być zwolniony z wię· 
go mm1stra gospodarki Gera, płk. z d K •• p . • .1 d b zienia w Siedlcach Kazimierz Ba-
armji albańskiej Sami Koka, któ- asa a onslylUCJll anslwo Jest wspo nem o rem wszysl- giński, również po 3 dniach po-
ry°:1 towarzyszy .wło~ki attache kich obywateli~ znalazła w tych dniach pełny swój wyraz. A Io zbawienia wolności. 
W~JS~owy w Tirame płk. Ga- pomimo, że współcześni nie zrobili zbyt wiele, aby tę zasadę Stronnictwo Ludowe miało na 
br1elh. • • • • • · • emigracji 3 swoich wybitnych 

.Wedle niepotwierdzonych do- umocn1c. Albowiem nikły w ostatnich lalach był posiew tych rze- działaczy: M!iotsa, R;iernika i Ba-
niesień małżonka króla Zogu kró- czy, które wzmacniajq poczucie, że państwo jest dobrem nie par• gińskiego. Obecnie już wszyscy 
Iowa Geraldina miała wyjechać t k l l h • • któ • • • • oni przebywają w kraju i ciesz14 
11 Tirany do Grecji. Y u arnem, a e powszec nem, 1 re przez Io rozw1JaJq p_oczuc1e się wolnością. 

RZYM, 7.4. Agencja Stefani ko- po~szechnej odpowiedzialności i powszechnych obowiqzków wobec ™ ten sposób zlik: .ddowana 
munikuje: Natychmiast po po- panstwa. została c z ę ś c i o w o (są je-

. I b k f b szcze inni emigranci polityczni z 
wrocie z nns ruc u sze szła 11 Zbierany dziś plon zawdzięczamy w wielkim stopniu posie- Polski) J'edna z naJ'smutnieJ'szych 
generalnego gen. Pariani udał się • • • • • • , • 
do Pałacu Weneckiego celem zda WOWl H1sto111. Bo ona stanowi tę bezspornq, wspolnq własnosc spraw, dzielącyc~ naród. 

nla sprawy Mussoliniemu z roz- całego narodu. Do niej wszyscy mamy równe prawa. I wobec niej Półurzędowo komunikują: Pro 
mów odbytych w dniach 5 i 6 d • h· • b • k • 
b. m. z szefem naczelnego do.- O rownyc poczuwamy Się O OWlqZ OW- kurator Sądu Okręgowego w War 

W I ' • d • · b• t h d '• • h• ł sza wie, uwzględniając prośbę 
wództwa armjl nlemleckłej gene- ar O USWla Omie SO le Wymowę YC po WOJnle IS orycz· Wincentego ,Witosa, udzielił mu 

t•alem Kcitlem. nych dni. Temwięcej. że również le dni, które idq, będq kiedyś Hi- sześciomiesięcznej przerwy w wy-
RZYM, 7 .4. Ambasador W. Bry- t • I d t • k• b d • I h d i • l • , b d k I k b uri 

1an1'l lord Perth odbył rozmow" S OrJq• O ego, JO l ę Zie YC n J>OSleW, za ezec ę q przy. ontyan !r· ary, wodni~c c
7
zego b'"" n-

' miniatre111 •era" us~ Claao: :z1e plony. . . H b ę dz 1 e - W dr U gie Ś Ul ie f i.U~~iż"'e~fy1rl~d Restaurac1a „KACZY DOŁEK otwarta , Koncert doborowego zespołu. 
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Wszystkim Prenumeratorom, Czytelnikom Błogosławieństwo z Watykanu 
i Przyjacioło1n naszego • pisma dla łkeii KatołiekieJ w Polsee 

W sprawie 'Zadań, które czekają krajach stanowili biskupi, doaf4 
Akcję Katolicką w czasie pontyfi- sowując ustroje do potrzeb i Wł 
katu Piusa XIl ks. kardynał Pry- runków miejsca i czasu. 

składamy z okazji Świąt 'Vielkanocnych życzenia 

WESOŁEGO ALLELUJA! mas Hlond nadesłał do Instytutu „W Polsce zatem nic 1ię zasad 
A. K. w Poznaniu pismo, w którem niczo nie mtlenia, nietylko POi 
czytamy: względem pojęcia ł zadań Akej 

Włosi wtargn~łi do Albanii 
Jest intencją nowego sternika na· Katolickiej, lecz ani pod ~ględeii 

wy kościelnej, by Akcja Katolicka istniejących statutów i regułami, 
rozwijała Się dalej w całym świe- nów, dopóki Episkopat co do osta.t. 
cie chrześcijańskim na dotychcza- nich inaczej nie postanowi. Za cia. 
sowych zasada.eh ideowych, po· sów nowego pontyfikatu polska At. 
mnaża.jąc swego ducha zdobyw- cja Katolicka nie dozna zate11 
czego i ogarniając coraz szersze wstrząsu. Powinna raczej skwapli. 
zasięgi apostolstwa, a zarazem sku wie korzystać z możności prac, 
piając się jeszcze ściślej około i zdwoić swe oddziaływanie llł 
swych Biskupów, posłuszna ich za- ducha kraju. Tej aktywności błogo. 
rządzeniom i wskazaniom. Nie moż- sławił nowy Papiet, kiedy już 11 
na też przewidzieć, jakoby w dzi- pierwszem swem orędziu mówit: 
siejszym ustroju Akcji Katolickiej „błogosławimy tym, którzy w sze. 
miały zajść z woli Namiestnika regach Akcji Katolickiej pod kie. 
Chrystusowego większe zmiany, jest rownictwem swych biskupów wspó! 
bowiem intencją nowego Ojca Sw„ 

1 

pracują w apostolacie hierarchi~ 
by o formach organizacyjnych Ak· cznym". 

(Dokończenie ze str. f•ej) 
„W ostatnich dniach, w czasie, 
gdy odbywały się rozmowy mi~
dzy rządem włoskim a królem 
albańskim w sprawie zawarcia 
nowego bardziej ścisłego układu, 
w Tiranie ł łmiych miejscowo
śelach doszło do manifestacyj, w 
czasie których uzbrojone bandy 
zagrażały bezpieczeństwu i niety
kalności obywateli włoskich prze

-bywających w Albanjł. 
\V czwartek rano 6 włoskich 

statków wojennych wzięło na 
swe pokłady w Durazzo i Va
lone' kilkuset obywateli wło
skich, wśrod nich kobiety i dzie
ci i przewiozio je do ojczyzny. 

\Vczoraj wieczorem oddziały 
włoskie wyjechaly z Brindisi i 
Bari do Albanji. O tej samej po
rze wyjechała pierwsza eskadra 
morska, która dziś rano od świ
tu patrolowała wzdłuż wybrzeża 
albańskiego od Sonti Quaranta do 
Saint Jean de Medua. Zmobili
zowano również eskadrę powie
trzną". 

RzyM, 7.4. .Włoskie koła poli
tyczl\e naświetlają w następujący 
sposób fakt wkroczenia wojsk 
włoskich do Albanji. 
Rząd włoski, zdając sobie spra· 

wę z napięcia panującego ostat
nio w stosunkach międzynarodo
wych oraz przewidując możli
wość ewentualnego konfliktu na 
Morzu Sródziemnem, zwrócił się 
<lo ·króla Zogu o przyznanie Wło
chom pewnych wojskowych u
prawnień w Albanji. W szczegól
ności . chodziło Włochom o moż
ność dysponawania portami al
bańskiemi oraz o możność usta
nowienia earnizonów wojsko
wych w pewnych strategicznych 
portach Albanji. Włochy dążyły 
do . uzyskania w Albanji tych 
praw, jak-ie ma Anglja w Egipcie. 

Negocjacje z królem Zogu zo
stały rozpoczęte, ale posuwaly się 
z trudem naprzód, ponieważ król 
obawiał się, iż Włosi, sprowa
dziwszy wojska do Albanji, nie 
~tbcą ich stamtąd wycofać. :w 
tym stanie doszło do groźnych 
manifestacyj ąntywłoskich w Al
·banji, które skłoniły .Włochy do 
interwencji. 

Nie wiadomo dotychczas, czy 
manifestacje te były spontanicz
ne, czy też zorganizowane zosta
ły przez władze albańskie, Pod
kre~lają tu również, że porozu
mienie, do jakiego dążyły Wło
chy, miało być ożywione duchem 
runnachijskim. Ponieważ nie do-

W kilku słowach 

szlo ono do skutku, przeto Wio- brytyjski jest w konsultacji z rzą 
chy czuł~· się zmuszone postąpi~ dem francuskim. 

cji Katolickiej w poszczególnych 

podobnie jak Rzesza niemiecka w ,Wedle najnowszych wiadomo
Europie środkowej. W chwili o- ści z Tirany rząd włoski przyją~ 
hecnej szczególnie aktualne jest miał obecnie pewne kontrpropo· 
dla włoskich kół politycznych py- zycje poczynione przez rząd al· 
tanie, czy król Zogu będzie szu- bański Jeszcze przedwczoraj. Am 
kał porozumienia i przyjmie wa- basador brytyjski w Rzymie lord 
runki w los kie, czy też zwróci się Perth odwiedził dzisiaj · ministra 
o pomoc do mocarstw zachod- spraw zagranicznych Włoch hr. 
nich. · Ciano celem poinformowania się p I • I Q d • ,;v- tym drugim wypadku, O· o rozwoju wydarze1i. o en c I a y n I 
świadczają tu, sytuacja olecby ~· • • 
mogła poważnym powikłaniom i i-.iemcy rozumie5ą Zasadniczy podział •ról 
postawiłaby mocarstwa zachorl- BE.RLIN, 7.4. Pierwsze wiad~: W toku konferencji w Izbie prze· ność wykonania nowego skoku na. 
nie w amba1•asującej sytuacji. mości o wypadka~h w AlbanJI mysłowo • handlowej w Gdyni wi- przód. 

BERLIN, 7.4. Z powołaniem się n?deszły tu w god~~nach połu~- 1 cepremjer inż. Eugenjusz Kwiatkow Dwa przedewszystkiem zjawiska 
na urzędowe źródła włoskie po- :uowych. Koła zbhzooe do Wtł · ski, odpowiadając na przemówienia zdają się usprawiedliwia4 ł.o przeko. 
dają tu, że w rozmowach woj- helmstrasse oświadczają, że! przedstawicieli życia gospodarczego, nanie. Po pierwsze - r.>gólny pl'to 
skowych, prowadzonych w Inn- „Niemcy rozumieją i popiera.fą stwierdzłł, że przybył do Gdyni z gram inwestycyjny pa6stwa w ro
sbrucku, uczestniczył równieł akcj~ włoską w Albanji. Stano- głębokiem prześ~a~cze.nie~, że ku 89 wzrośnie w porównaniu z Ja. 
marszałek Badoglio, wisko :\'Vłoch przewidziane jest przed portem gd~sk1m I miast~m tarni ubiegłemi, wobec czego obro-

traktatem włosko-albańskim. Po- portow~m powstaJe w zarysowuJ~- ty portowe powinny również ~· Anał~a śledzi ba~zoie t · "nł h d l cych się obecnie warunkach moz- stać. Wzrastający zaś import mu· ..., :i s ępowame , vv oc spowo owane 
LONDYN, 7.4. Wiadomość o zostało zaJ"ściami w Ałbanji, któ- si być zrównoważony eksportem. 

Po drugie- rok 1938 wykazat zbrojnej interwencji włoskiej w re groziły życiu i mieniu ;w'ło- 1 N t że w Polsce powstaje coraz więcej 
Albanji niezuoełnie zaskoczyła chów. Postępowanie to nie daje . as ępny O U mer możliwości rentownego eksportu, a 
koła brytyjskie. Rozwój wvda- żadnem~ innemu. moc~rstwu pra-1 naszego pisma ukaże się nasze oferty, zwłaszcza na towary 
rzeń, jak to stwierdził wczoraj wa do mterwenJOWama. Niemcy I akumulujące. duży procent pracy 
premjer w Izbie Gitlin był ściśle śledzą z sympatją bieg wypadków we wtorek ff b. m. i inteligencji polskiego pracownika, 
śledzony. Lord Halifax przybył w Albanji, przekonani, że akcja wytrzymują całkowicie konkurencj~. 
dziś przed południem do Foreign Włoch ograniczy się wyłącznie do\ o zwykłej porze Gdynia powinna obecnie za.inte. 
Office, gdzie otrzymuje wiadomo- terytorjum albańskiego". resować się bliżej możliwościami w 

zakresie przemysłów eksportowych. ści w mi?-rę ich napływania. Rząd Musi powstać w Gdyni pnemy51, 
produkujący na. wywóz. Przemysł 
w C.O.P. produkować będzie prze· 
dewszystkiem na rynek wewnętn· 
ny. Oto zasadniczy podział -ról. Pancernik • • k. n1em1ee 1 do Rygi 

··-
Tajemnicza wyprawa z zajęiei. Kłajpedy 

- - - ... -· 

KOWNO, 7.4. Według nade
szłyeh tu z Kłajpedy wiadomości 
dn. 5 b. m. przybył do porto w a
syście znacznej ilości torpedow
ców wielki pancernik niemiecki 
"Gneisenao". 

Dn. 6 b. m. wieczorem paucer-

nik „Gneisenau" -miał odpłynąć 
w kierunku Rygi. 

Znikły również z l'edy kłaj1>edz 
kiej torpedowce. 

N a temat ekspedycjl pancerni
ka niemieckiego do stolicy Ło
twy - Rygi - krążą różne po-

głoski i domysły. 
KOWNO, 7.4. Pancernik „Gnei

senau" i dywizjon torpedowców 
niemieckich stały przez całą do
bę w Kła,ipedzie pod parą. Załogi 
okrętów nie wypuszczono na ląd. 

Pot~ga fłot-y hr-yt-yjskiej 
to widział min. Beck w Portsmouth 

Sfery gospodarcze i przemysłowe 
Gdyni problem ten powinny w naj· 
bliższym czasie poważnie przes~u: 
djować, a od ich postawy zalezec 
będzie dalszy rozwój gospodarcze-
go potencjału Gdyni. · 

Watyk1n zaprzecza 
plotkom pra•y włoskiej 

„Giornale d'Italia" zamieścił wia· 
domość o tem, jakoby kardynał se
kretarz stanu Maglione odbył w dn. 
4 b. m. dłu7.szą konferencję z pew· 
nym prałat.em polskim, którego na· 
zwiska się nie ujawnia.. W rozmo· 

LONDYN, 6.4. Wycieczka mini- dzień oficer floty brytyjskiej ko- :Minister Beck szczegółowo zwie- wie miał jakoby również wziąć u-
stra Becka do Portsmouth dla zwie mandor Thompson. dził lotniskowiec, poczem udał się dział przedstawiciel ambasady fran· 
dzenia brytyjskiej floty wojennej Goście polscy wraz z towarzyszą na zwiedzenie krążownika „Glas~ cuskiej, 
odbyła się przy sprzyjającej pogo- cymi im oficerami floty brytyjskiej gow". O godz. 12.30 min. Beck udał Rezultat konferencji, jak twierdzi 
dzie i goście polscy mieli możność zajęli miejsca w specjalnym wago- się na pokład pancernika „Nelson", wyże;j wymieniony dziennik włoski, 
dokładnego poznania całego szeregu nie, przyczepionym do pociągu do będącego okrętem admiralskim do- został rzekomo natychmiast po jej 
specyficznych jednostek floty bry- Portsmouth. wódcy floty adm. sir Charles For- zakończeniu zakomunikowany Ojcu 
tyjskiej. Po przybyciu na miejsce udano bes. Adm. Forbes oczekiwał gości Swiętemu. „W związku z tem - pi-

Min. Beck w towarzystwie atta- się samochodem do portu wojenne- u wejścia na pokład i oficjalnie po- sze „Giornale d'Italia" - mimowoli 
che wojskowego płk. Kwiecińskiego go, gdzie zakotwiczony był przy witał ministra tradycyjnym zwycza nasuwa się pytanie, czy nie chodzi 
i sekretarzy udał się o godz. 9-ej przystani najnowszy lotniskowiec jem, panującym w flocie brytyj- tu o jakąś ważną akcję natury dy
ra.no na dworzec Waterloo, gdzie floty brytyjskiej „Arc Royal", na skiej. Orkiestra piszczałkowa powi- plomatycznej czy też politycznej, 
powitał go w imieniu admiralicji którego pokładzie powitał min. Be- tala min. Becka, wchodzącego na którą się interesuje Watykan". 
admirał Godfrey, pozatem mini- eka komendant portu wojennego w pokład, gdzie ustawieni pyli wzdłuż KatoUcka Agencja Prasowa wo· 
strowi przedstawił się specjalnie Portsmouth admirał lord Cork-and- burty w rysztunku bojowym mary- bee tego donosi, że ambasada fran· 
przydzielony do jego osoby na ten Orrey. narze „Nelsona". cuska przy Stolicy Apostolskiej ofi· 
::a.._ ...,....._ ::::;a..,. :::::ac .......,.. Sniadanie odbyło się w nadzw.y· · cjalnie podała do wiadomości; iż ża . 
..,..,. ::!..- ...,.!!:'.: ........ ......,.. ~ 1• '4t czaj serdecznej atmosferze, poczem den z jej urzędników nie brał' U· 

- W Buenos Aires otwart.o 11-ty i min. Beck w towarzystwie admirała działu w żadnej rozmowie kardyna· 
kóngres światowej onjl pocztowej. p o L ,4 G o J ! w I (z y ri. s K ,4 Forbes udał się motorówką na la Mag!ione z J"akimś dostoJ"nikiem Kongres trwać będzie dó 2S b. m. 
Obrady otworzył prezydent Argenty- kontrtorpedowiec „Tartar", który Kościoła w Polsce. Podobne demen· 
ny Ortiz. dopiero przed paru tygodniami zo. ti co do konferencji kardynała Ma-

- \Vedług komwńkatu urzędowe- _, KURJERZE POlSKluu stał oddany do dyspozycji floty i glione z prałatem polskim wyszło co straty włoskie w Afryce Wscho· ..., „ l'fl stanowi n!bjnowszą jednostkę brytyj również z kół watykańskich. 
dnJeJ, od 1 stycznia 1935 r. do SO ( • • "skiej floty wojennej. 
marca 1939 r. wynoszą: 48H oflce- Dzielimy się na święta z naszymi ryielm"am• Kontrtorpedowiec „Tartar", na 11:.. rszałek Em·1gły-Rydz rów, podoficerów, żołnierzy i mili- d ~ .) ejant6w, oraz 2us robotników. ra osną nowiną. którym zaciągnięto flagę admirał-
. - Do portu w Kadyksie weszła b. R d 1 _ K p I 1 . u d I 1 _ ską, wypłynął na pełne morze, gdzie repubDkaliska flota hlszpaliska, kt6ra e iJKCii „ urjera o SKiego u a o się porysKac odbył się pokaz jednego z najszyb-

swego czasu schroniła się do ~izerty. najnowszą powieść znal<omiiei auforl<i Poli Gojawicryń- szych ścigaczy fl~ty brytyjski~j ?· 
- W Sydney'u zmarł premJer au- ' . raz ostre strzelame ze specJalme. 

•tralijsld Józef Lyons. s"iej. Jui z l<ońcem kwieinia rozpoezniemy drul< tej przeznaczonego do akcji przeciwlot-
- Dn. 7 b. m. wieczorem wybucbl • • • 1 _ - • I'_. I • • - - • - - 1 --1 niczej krążownika Coventry" do groźny pożar w zakładach Bergmann- pow1ese1, w 1d6re1 wie Kl ta eni sw1etne1 powtesc1op1sarKI ękawa· ciągnionego"przez sam'olot 

Elektrlzłtaet A. G. Wezwano więk- LI I I . eł - r ' · 

na Biały · Krzyż 

Marszałek Smigly • Rydz za. 
miast życzeń świątecznych i po· 
dziękowań za otrzymane tyczenia, 
przekazał złotych 200.- na Polski 
Biały Krzyż. · 

szość straży ogniowych z Berlina, 1 za ysną znowu w ca e1 P n1. Po zakończeniu pokazów „Tar-
kt6re z trudem potar zloka.Iizowaly, Czyielnicy wśród ldórycla nie Lra" jest wielLicieli tar" powrócił do. Po~~mouth, gdz~e Min. Beck wyjechał wyrządzone wLkody są bardzo .:nacz- ' w gmachu admiralicJI odbyła się 
ne. . . talentu Poli Gojawiczyńs"iej, prryjmą zapowiedź naszą herbata na cześć min. Becka, wy- z Londwnu do Warszawy - W na~liższych dniach o~arta • • • f d I . dana przez dowódcę portu wojen- J będzie bezpo~rednla kolJ!unikac~ wo- z pewnosc1~ z mema em za owo emem. uego w Portsmouth, admirała Cork- LONDYN. 7.4. Minister Beck Wl'az dna, . zarówno osobowa, Jak I towaro· 111. L d LI·. ół I_ • d O w h b · t · 4.- mi b • d wa, między Pragą t Hamburgiem I iwie awem po amy 1zsze szczeg )' o pozysKaneJ 1n • rrey. er ac1e uczes ruczy- z "'warzyinące mu oso anu o • 

- Rząd Japoński odrzuci pro~st • # • G - - # 1 - ~ • \o również wielu wyższych dowód- jechał dziś popołudniu z powrotem Francji przeciw obsadzeniu :u-chipe- przez nas powiesci OJilWH:zynsK1eJ. ~ów floty brytyjskiej. l do Warszawy. Ambasador Ra.czyń· 
łap llurz I nie zgodzi si~ na arbl- J + • + + + • + + ·+ • J:"óźnem popołudniem min. Beck ski odprowadził p. ministra do Do· trat w tej •)!rawie. _ _ _ _ _ _ )dJechał do Londynu. ver. 
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M .ó ·vv;i ~ prochy 
od .'.;:„.:. 

" wczoraj'' 
.~:~f . :Kiedy si~ ustala -Charakter dzierżawach słowiańskich: Kto bliższych okolic Berlina zniknę-, przez to, iż w sposób prosty i odepcłinąć z zac11odu" ~a . w~cbÓd, 
'" : 

1 
• narodu? Są dwa umie~ wie, ile pie1·wiast1{6w ' słowiań- la dopiero w ostatnich latach'.), przystępny, zrozumiały dla sze- pozwala się odepcfm'ą~ · przede-

,,, mania: że w chwilach . . sJdch . wchodzi < w · skład dżisiej- w pozostałościach obyczajów lu- rokich kół czytelników, mówi o wszystkiem ·od brzegów Bałtyku 
'· · dla narodu decyµują- .szej kultury germanskiej i ' jak dowych, w typie budownictwa lu- rzeczach trudnych i ·skompliko- Za Krzywoustego morskie gl'ani· 
· cych, albo ie przez ."stałe istnie- dalece ta kultura' · słowiańska dowego, w slro jach, w naleciało- wanych, rozświetlając mroki za- ce Rzeczypospolitej wynosiły 
; ~_ie . ~ych ~amych ~arunk_ów ze; . swojem pr~~~e~jo~an"iei:n • po-1 ściac? jęz~ko~ych --:-- a może na- ; g~d?ień, . z których -- poza spe- 400 km., za Zygmunta Au~usta 
~~ętrz!1Ych, w. któ1yc!1 n~ró~ ży- przez mroki wł~Jt6w oddz1ałah1 wet 1 ·w .1ak1chś meuchwytnycn CJahstam1 - mało kto zdawał 1100 km., obecnie ·:- .72 -km. U
Je. ~~zy_stko Je?no, J'.1-k 1 kiedy, na kulturę Niemiec dzisiejszych. rysach psychiki mieszkańców , sobie sprawę. stępując pod naporeJI\ ekspan· 
?Pś~, z~ c~c~y mdyw!dualne na- Gdzież szukać odp,o-wiedzi na tych różnych okolic, które tak 

1 
„Nir jesteśmy tu od wczor:.t.ijl sji niemieckiej, pozostawiała Pol

rodo.w ~st.meJą.„ Cechą naczelną, to pytanie? pochopnie uznane są w Niem- 1 - pisze Kisielewski - sięgaliś- ska na niemiecką pastwę swoją 
d?m1~UJ~cą, c~arakte;.u· narodu Odpowi~dź ta " kryje: się prze- czech za „m;deutsch" czy za „ur- ' my da.Jeko na Zachód" aż po I ludność, swój dorobek kultural· 
mem1eck1~0 , Jest mepow~~trzy- d_ewszystkiem w ziemi - bo germanisch"... 

1 
Wrocław, Berlin, Lipsk, Rugję, ! ny i swoje zachodnie dziet:żawy. 

mana dą~nośc. do ekspanSJl, a.o ·„ziemia g1•omadzi prochy". 1 · • • • • ! Lubekt:. Zasię~ kultury słowiań- Za Jagiellonów prnestawią. . się 
z~ooywama „siłą cudż~ch w.ym- Wspaniały rozkwit .. prehistorji I' Cytowana już praca Józefa Ki-' skiej .na ziemiach zamieszki .v •- definitywnie oś państw9wości tpol 
kow f!racy... (Józef K1si~lewski: i archeologji . daje dzis~aj . odpo- sielewskiego, owa zabroniona nych dzisiaj przez Niemców i>ył skiej, polski „Lebensraum''•{ .· 
,,Ziemia ~romadzl prochy ). wiedź na niejedno. dręczące py-1 dzisiaj w Niemczech „Ziemia olbrzymi. Słowianie byli starszy. Z mozołem i trudeJD. wykopuje 

• • t~nie, doniedawna uważane ::a ; gromadzi prochy" wyrosła na mi niż Niemcy gospoda1•zami tytli się dzisiaj z pod olbrzymich · na-
Co · jest cechą naczelną charak- merozwiąz~lne. Ileż światła . na I szlaku takich właśnie posz~ki- ziem. Tworzyli na nich swo.i1 leciałości geri_n~ńs~ich te skarby 

teru Słowian? · kulturę łuzycką .--: P.o~rzedmcz-1 wań! z dokład~e~o prz~anahzo- wł~s?ą, kułtur~, ,którą wchłonc:h doro~~u sło_wiansk1eg.~ .. Z •trudem 
Pytanie dzisiaj bardzo aktua]- flę kultury słow1ansk1eJ - rzu- 1 wama zabytkow preh1storycz- naJezclzcy gcrmanscy. Bardzo da- zmus1c mozna przec,łe~ prochy, 

ne. A jeszcze aktualniejsze - ciły chociażby wykopaliska w uych i ai:cheologicznych i z ży- leko na zachód sięgały granice gromadzone w ziemi, do mówie
, właśnie dzisiaj - jest pytanie, Biskupinie! Ręce polskie aż drżą ' wej, gorącej obserwacji niemiec- najwięk11zego przez długie wieki nia„. 
jaki był zasięg ich kultury. " Ak- z nieeierpliwości, aby dostać się kierro życia codziennego, codzien- państwa słowiańskiego: Po Isk i. 

• Jualniejsze - bo . ekspansja nie- do · innych aoalogiaznyc,h skar- net' niemieckiej rzeczywistości „Historji Polski i jej dzisiej
'miookiego narodowego socjaliz- bów, ukrytych w ·ziemi • już po dzisiejszej :-- chwytanej na g.:>- szych gorąc)'ch aktualnych pro-

• 

mu swoje czysto imperjalne dą- tamtej stronie granicy.„ Ale tam 1·ąco pnrfrzas wycieczki samocho- blemów nie może zrozumieć len , 
'tenia i cele pokrywa, pozoruje, - wolą może nie iajmówać się dowej pr.zęz Niemcy. kto nie ma w pamięci tego oczy
. u_sprawiedliwia i legitymuje zbyt gwałtownie wykopaliskami Kisiełe\vski nie jest naukow- wistego faktu , iż oś geograficzno
. wobec współćzesności i przy- tego typu. .. Za. łatwo .~oże siP. ' cem ~ książka jego jest harw- polityczna Polski przesunęła się 
' s.żłych µok~leń prawem starsze.i zdarzyć, iż dostarczą lljewygod- . n~' tn. niesłychanie zajmującym n'l wschód. Że poczynając od .Ta
kultury. Kultura ta miała być ny<'h argumentów. I feljeloncm, opartym jednak na gicllonów, żyjemy wzdłuż zupcł-

Jakiż z tego wniosek? 
Najpierw, iż trzeba . się ~zbyć 

raz na za\vsze pr~ękonanłli: o 
„młodszoścl" kultury „ słowiań
skiej. I przestać wierzyć w Jo, · Jż 
ośrodkiem krystalizacyjny.., np. 
miej~kirj kultury polskiej byli 
Niemcy. I że ich kulhn·a była o
ryginalna, że powstała poza 
kr~giem oddziały wanta kultury 
słowiańskie.i, kultury polsJdej. 

ja}.rnby czynnikiem twórczym i Dowodów dawności i dojrza- hiudzo poważnych sludjach, skon nie innej osi, aniżęli wówczas, 
organizującym w olbrzymich po- łości kultury słowiańskiej i jej trolowanym i starannie sprnw- gdyśmy zaczęli żyć poJityC'znie 

'łacia<'h Europy środkowej i olbrzymiego zasi~~u w kler11n- dzonym przez wybitnych na - za Piastów". 
wscho<lniej, i w imię tych sła - lrn zachodnim szukać można i szych specjalistów. Posiada !et Odra .icst rzeką polil~·czncj kem 
rych a nieprzedawnionych za- na powierzchni ziemi: w nazwach ona wagę dokumentu - doku- cepc,ii Polski Piastowskie.i. Do
,~ll;lg„. ma dzisiaj prawó po nie geograficznych (Nowawcs z naj- mrnlu cennego prz<'dcwszystki~m piero powoli pozwala <;i~ Polska 
si.~gać. • 

I wreszcie: błędy pr~eszło-
~ci nic mogą być powtórzone. 
Polska dała się zepchlląć na 
wschód, odeprzeć od morza, po
zwoliła na skręcenie i;wej psi 
państwowości. 

''.Nicu1iecki . odwieczny _„Drang 
·Q.a:ch Osten" doczekał się właści
wie .dQpiero dzisiaj lt>gltyma•'.11 
;IiJ0zoficznej. Wprzęgnięta w ryd
·wan polityki niemieckiej nauka 
ni~miecka podjęła się trudu nie
małego: skrupulatnie; pedantycz
nie, dokładnie wykazała, iż od 
cz;ą.só_w przedbio;torycznych za

. sięg kultury germańskiej obej-

Przeszło 3.600.000 obywateli 
składa oszczędności w PKO 

Odrodzona Polska już tego 
hłędu hislorji nie wymaże. 

Ale nie pozwoli, aby został ·on 
zwiększony o jeden cal, o · jeden 
centymetr„. 

N. 
„„„„„.„„„„„.„„„„s•sS11„„„„ ••• i.-„,„„„„„„„„111111„„„„„a ... wun111111„„„ •• _..-:111•a~1-•„1111!1&1mtu•sn..-.a~TZ„„„„ 

mował .. nłemal całe ziemie sło
wia.ńskłe; że szczepy germańskie, 
u:stępując przed naporęm Sło~ 
wian, . odegrały jednak wszędzie! 
rolę ośrodka krystalizacy_jnegn. 
koło którego i dzięki któremu' 
powstały zaczątki słowiańsk lej 

li' świetle prasq : i ' 

panstwowości. 

'. Narodowi socjaliści pchnęll też 
J;>ardzo wydatnie naprzód bada
nia wpływów niemczyzny na roJ:
wój różnych' kultur słowiańskich 
już w cz.asach późniejszych, hi
storycznych. Jakże ulubi on l'Ja 

tematem wśród uczonych nie
mieckich jest dzisiaj miejska ko
lonizacja na . prawie niemieckiem! 
· Kanclerz Hitler powiedział .1•1.l 
oficjalnie„ iż Hradczyn i katedra 
św. 'Nadawa w Pradze zbud·owa
ne zoslały rękami niemieckiemi 
- 'na kartach jednak najróżniej
szych dzieł naukowych niemiec
kich ileż dzisiaj można znałeźe 
wywodów n·a temat niemieckości 
Krakowa i innych miast polskich. 
Ambicją nauki niemie.ikiej jest 
rłzi~iaj wykazanie, iż łcndenc.ie 
lmperjalistycznc polityki niemie'c
kiej . mają „s-we ź1•ódło w imper.ia

· Uz~ie· kulturalnym i :ie historja 
_w hnię najwyższych kryterjów 
ólijektywizmu naukowego oddaw 
·na już dała lm na to swoje pla
cet. 

Między Chrystusem 
a ilofychryst..-m 

W naczelnym organie Stronnic
twa Ludowego „Zielonym Sztanda
rze" pisze ks. Józef Panaś: 

„Prasa sanacyjno - ozonowa przez 
szereg lat piała hymny na cześć Hit
lera, na cześć polityki zagranicznej 
pułkownika Becka, radowała się z· po
wodu niszczenia Czechosłowacji, a 
więc państwa należącego do bratnich 
słowiańskich narodów, cieszyła się, że 
padły · twierdze czeskie w Sudetach. 
Tak jak przed trzystu lat-y watahy 
Lisowczyków, pobierające żołd od nie
mieckiego cesarza cieszyły się tem, że 
mógły wziąć udział w rzezi i rabun
ku <R.echów pod Białą Górą, .- nato
miast rzeszowskie uchwały lodowców, 
wyrażające narodowi czeskiemu współ
czucie i wzywające go do obrony swej 
samodzielności państwowej, prasa ozo
nowa nazwala, jeszcze przed paru ty
{odniami: zdradą. stanu. 
· Dziś cały naród ma pełną świado
mość tego, że popełniono szalony błąd, 
że niemiecki hitleryzm próbuje także 
na naszą szyję zarzucić pętlę niewoli 
I złapać nas tak, Jak przed pięciuset 
laty Krzyżacy łapali polskie dziewczę
ta po spaleniu wsi, po wymordowaniu 
wszystkich mieszkańców". 

„Walka między Chrystusem a An
tychrystem wre w całej pełni, a wszy
scy . razem Bogu dziękować . powinni
śmy ;Zll to, że Polska znajduje się i 
1>ozosta6 musi w obozie Chrystuso· 
wym, ldórego wszystkie moce piekiel
ne nie zdołają zwyciężyć. Nal'Ód poi-

• sld przejrzał zupełnie. Ma otwarte o-
• czy i umie należycie osąclzić wszyst-

• 
'" tych warunkach dobrze jest kich l wszy~tko". 

zdać sobie sprawę z tego, czy tak z d • • 
jest naprawdę. Jeszcze waż~iej- aga 01eno~ 
~zą może rzeczą przekonać sję o lionsolidaeii 
Lem, czy ·naprawdę Słowianie tak Lwowski „Wiek Nowy" pisze -: 
wiele zawdzi~czają Niemcom... „Nie jest słusznym pogląd, że OZN 
A może właśnie jest inaczej. l\lo. wyczerpuje zagadnienie konsolidacji. 
że dzisiejsza kultura niemiecka, Gdyby tak było, organizatorzy pożycz-

k · ś ki na dozbrojenie lotnicze ograniczyli-
ta - dumna ze swej orygmalno ci ,; by się do powołania w skład Komite-
ma w swem dziedzictwie nieje- tu wyłącznie dostojników OZN. Powo
_den pierwiastek słowiański: może. łując przedstawicieli wszystkich in
dŻisie-jsi przedstawiciele „Drangi nych str1mnlctw, stwierdzili, że tam, 
nach · .0:.len" nieJ'edno zawdzie_-• gd7..ie chodzi o pełny rzeczowy efekt 

podjętego wysiłku, to oo poza Ozo
eiają ludom słowiańskim, któ-' nem, jest nie do pomłnlęcla, jest skład 
q:Gh ziemie dzisiaj zamieszkują? niklem naszej politycznej rzęczywisto-

1\I ł ' · · · l\t ścl, jest siłą. I oczywiście nasuwa się 
... ' oże 'V a$me to tak Jest. O- pytanie: jeśli udział tej siły' ma war· 
i<! włafoic dzisiejsze państwo nie- tość w sprawie pożyczki,. kto. ma mo
mieckie powstało na dawnych rałne prawo wykluczać ją od dalszych 

zagadnień, składających. się na poten- tylko moze formie, do dawnych anta- .Panie Pułkowniku, .festeiimy, . pracn
cjał moralny narodu? Kto ma prawo "gonizmów I walk wewnętrznych, ze Jemy, ale mało nas widać na „tronoie 
odpowiadania za szkody, wyrządzone wszystkłeml tego stanu rzeczy skut- korzyAcl l zaszczytów". 
w ten sposób państ\VU? Mobilizacja kami". Cześć! Tytus Jemlełew11kł 
wewnętrzna, dokonana spontanicznie B • f • b. uczeń Szkoły l:'odoticersklej w Kr:a-
w ostatnich dniach, nie może się skoń e-zgran1czne ZBU łłOle kowie, I bryg. I szwadr. Beliny. ,Obe-
czyć roZSYJlką. Bo wojna toczy się, we wspomnieniach 0 ś. p. płk. cnia Dyrektor Państwowego . Lice~ 
choć jeszcze milczą. armaty". Sławku pisze „Kurjer Poznański": Rolniczego w Bydgoszczy". 

Ol• , , • , 0 • PRASA - 2 . K p • • 
1arnosc 1 posw1ęeen1t.- „Józef Pnsudsld żywił do Sławka orozum1eo1e · -'· 

O ś p. płk Sławku pisze War- bezgraniczne zaufanie, które nigdy nie połsko•angiełsk-ie 
· . . · . „" spotkało się z zawodem. Zresztą sto- . „ · 

szawski Dzienmk Narodowy : I sunek Sławka do Piłsudskiego był fak O porozumieniu polsko - angiel-
„Wale~y Sławek był z~ecydowanym tycznie wręcz· kultem pracownika I skiem pisze „Warszawski D~iennik 

pr~eci~em DemokraCJI Narodowej. wykonawcy do swego przywódcy. Kle- Narodowy": · . · " " 
Więc~J, był . _tego ?bozu n~mlętn~ dy w dniach ma,jowych, podczas prze- j „Podpisanie paktu angielsko-polskie 
wrogtem. , Dzis, po Jego śmierci, pat silenia rządowego, PPS wysunęła J., go stanowi ważny krok na drQdZ9 no
trzlsąkc. z pewn':J o~legł~ś~ :a :ft_r:a Piłsudskiego jako swego kandydata I wej polityki angielskiej, stanowl on 
po 1 ~ prz om e w e e w, na premjera, udała się delegacja par- również doniosłe wydarzenie dla poll
nie mozemy mu odpłacić monetą po- tjl do Sulejówka, aby zyskat zgodę tyki polskiej, która od tej chwłll pi>
dobn~. Są _wśri><! . nas ludzie: któ~y Piłsudskiego na powierzenie mu mi- winna związać sję trwałe z państwa
dosz~ ~o do.~~łosci ~rzed. W~J~ą, kto: sji tworzenia rządu. Podczas konferen- ml zachodniemi w ich wysiłkach, zmle 
rz~ ?-Y w 0 sce, g Y me Y 0 pe~ I cji, (która dała wynik negatywny), rzają.cych do zorganizowania w ~uro
~YJ 1 or~e~w, gd;v na łpowiifr~c~ ~ przybył Sławek, ażeby Piłsudskiemu pie skutecznej zapory przeciw post~-
zyci!"" P°. s e~o me wyp ywa arJe zakomunikować jakąś informację. U- pującej ekspansji niemieckiej". 
rowicze 1 .oymcy, gdy - .sądząc z cz~- czyniwszy to chciał odejść. Piłsudski 
sto ludzkiego punktu widzenia a me ' ł I i W t • - • I 

rt, _ I ' gitymac·ą każdego go zatrzymał. Sławek pozosta, a e n e O lęJJ ze oz-. _, . „ 
po 1 ;)!Cznego . e J usiadł póki gospodarz domu go nie · ·u 
dział~cza politycznego była ofiarność zapro~lł do zajęcia miejsca. Przysłu- 1 Na łamac~ . „Polski ZbroJneJ 
i _bezmtere~owność, gotowość do ws:jl chiwał się rozmowie i chciał zapalić czytam'y taki list: 
kich_ poświęceń . i wy~zeczeń . . Do papierosa. Zresztą palili wszyscy obe- „obrączki ślubne mamy w .każdej 
koleJności Iud~1 zal_1czamy W11;Ierego cni. Sławek wstał; zapytany 0 co mu rodzinie I jeśli te oddamy, a~cJa_ $!a· 
Sławka. ~.ą,d o nim ~da his~orJa, _dla chodzi, poprosił: _ Komendant po- nie się powszechną, zrówna wszystkich 
nas współcze~y<'h ,iego odeJścle Jest . zwoll, te zapalę? _ Pal, Walery _ w poświęceniu czegoś własnego dla 
s.ymbolem konca pewnego okresu po-! bJ'ZD'llała odpowłed:t. Uczestnicy tej Polski. Ale za złote obrą.czkbęh~ie\l
~·tycznego w Polsce, . .fest zarazem rozmowy powtarzali ten szczegół na. byśmy mleć żęlazne z ęapłsem·. ·pą.-
swiadectwem przeobr~zenla d?konane- zadokumentowanie szczególniejszego miątkowym. · · · · " ;. 
go _w łoni~ 1 rządzącej obe<'me grupy kultu Sławka dla Piłsudskiego". Kto z nas nie pamięta, jak C''iytająo 
'olityczneJ · dzieckiem opowiadanie o rycerzu._ poi-

• I • Depesze i kondolencit- skim, rzucającym niedbale pleJ;ści~ti 
Czas na po·ef na111e · do pełnego skarbca cesarza, poozuł 

. . I Na łamach „Czasu" ogłoszono pierwszy może w życiu dre.szc:r.. ~umy 
W wydanm wieczornem pisze 1 znaczną ilość depesz i listów kon- narodowej-?· - ·ldt złoto do złota -

„Czas": . . . ' dolencyjnych, które sen. Prystor my Polacy nie dbamy o ów krus;iec, 
„Ostatnie wydarzenm. międzyuarodo- i inni otrzymali z powodu tra- 0 h;tóry tyle walk toczono, nle db.amy 

we wpłynęły na dalsze wzmożenie ten- . j 
dencyJ· konsolidacyjnych w naszem gicznego zgonu płk. Sławka. Oto o dobrobyt i własność, gdy ·o c;zY'lJna 

ł · t · B ł by J'ednak rzeczą niektóre z nich· potrLebuje ofiar. - Wolimy żelazo! •r 
spo eczens wie. Y o · . 1 ' Cl I lib ś idzieć te dwa słowa na bardzo niebezpieczną gdyby ten na- „Z powodu śmierci Sławka mez om- ic e Y m~ w 
strój okazał się tylk~ chwilowy gdy-

1 
nego żołnierza Rzec7.ypospolitej wyra- obrączkac~ zelaznych, które otrz~

by z momentem iiastania odpr~żenia i żam uczucie najgłębszego żalu my wzanuan za złote. Słowa, te re 
sytuacji międzynarodowej ' wszystko 

1
. Beck, pulkownik. dla. nas „są w~Tazem tego„. co raz 

miało powrócić do dawnego stanu, do 1 .,Panie Pułkowniku! Na ręce Wasze CZUJemy · 
stanu, w którym czynnild rządzące j składam wyrazy szczerego bólu i żalu Ni~udaf . .., prze wrót 
stały na stanowisku, że tylko Ozon z powodu niespodziewanej śmierci -• 
gromadzi czynniki zdrowe, odpowie- 1 Sławka. Klika tygodni temu odwie- " ' •.Af~aoistanie 
dzlalne i patrjotyczne, a że poza Ozo- dzlłem Go i w dłuższej gawędzie 
nem stoi nieznaczna mniejszość, któ- stwierdziłem złe samopoczucie i osa-
1·ą cechuje warcholstwo i nieodpowie- motbienie - zapewniłem Go, że ma
dzialność. Taki stan rzeczy byłby ró- my w pamięci I sercu najbliższych to
wnoznaczny z opieraniem się na fikcji. warzyszy pracy Komendanta. Jak cięż 
Taką bowiem fikcją. jest rzekoma kon ko wiedzieć, że niema już Komendan
solidacja w szeregach O.Z.N. Gdyby ta, niema Sławka, został jesreze Szef 
fikcja ta stała się punktem wyjścia . i Prystor. życie oddaliśmy służbie, a 
dla postępowania kół rządzących, wó- I tej uczyliście na5 przykładem · i 1·oz
wczas groziłby poWl'ót, w ostrzejszej kazem. 

•' 

Z Londynu donosi „Czas": 
„W Afganistanie wybuchła rew_oh1-

cjn przeciw królowi Zahirowl. Na c~
lc buntu, którego przyczyną stać się 
mi:?ło wprowadzenie powszechnego .o
bowiązku szkolnego, stanął- l\lohil!'lled 
Afzal. ·W czasie walk z powstańcami 
użyto samolotów bombarduj;!-cych ·przy 
czem zabito 200 osób", 



'' 

Przymierze polsko-anglelskie 
Dodatkowe wyJaśnlenla Chamberlaina 

LONDYN, 6.4. Po odczytaniu de
klaracji polsko-brytyjskiej, poseł 
Greenwood zapytał dodatkowo, czy 
zamierzone jest, aby rząd brytyjski 
użył swoich wpływów dla zawar
cia podobnego wzajemnego porozu
mienia nilędzy rządem francuskim a 
polskim oraz czy rząd zamierza o
beclli e przystąpić do rychłego roz
szerzenia bazy porozumień. 

Premjer odpowied!Złał: 

żająca polskiej niepodległości za
kwalifikowana ma być jako taka 
przez Polskę, czy też przez rząd 
J. K. Mości. 

Parlamentarny podsekretarz Sta
nu Spraw Zagranicznych lord Pły· 
moutb w piśmiennej odpowiedzi o
świadczył: 

„Oczywisoom jest, te o ile Polska 
nie będzie uważała, że Jej niepodle
głość jest w niebezpieczeństwie, to 
nie jest rzeczą innego kraju stanąć 
na odmiennem stanowisku. 

Gdy chodzi o zagadnienia o tak 
poważnym charakoorze, niewątpli
wie okazałoby się, że rząd brytyj-

ski jest przez rząd polski całkowi
cie Informowany o wszystkich kro
kach, ale jest nieprawdopodobnem, 
aby powstać mogła jakakolwiek 
różnica zdań wobec tego, Iż polity
ka obu rządów, mianowicie przeciw 
stawienia się panowaniu przemocy 
jest identyczną". 

Solidarność i wspólność idei 
układzie z Anglią Min. Beck o 

„.Cb się tyczy pierwszej sprawy, 
to mojem zdaniem, porozumienia, 
będące j1rlJ w mocy między Polską 
a Francją w praktyce są całkowi
cie podobne do tych, jakle są u- LONDYN, 6.4. Min. Beck powró-, wysoce ułatwione pnez fakt, te oba I wietów, oświadczył, że stosunki te 
mierzone między rządami polskim cił o godz. 7-ej wiecz. z Ports- rządy podchodziły do zagadnień z oparoo są na pakcie nieagresji z r. 
a brytyjskim. mouth, poczem wraz z ambasadorem pełnem zaufaniem i ole było żad- 11932 I na londyńskim protokule o 

Co się zaś tyczy drugiej sprawy, Raczyńskim i dyr. Potockim udał nych wątpliwości co do Intencyj o- definicji napastnika, które to akty 
to jest zamiarem rządu brytyjskie- się do Foreign Office, gdzie o godz. bu stron. zachowują swoją pełną wartość. 
go kontynuow<i.nie konsultacyj i kon 9,30 rozpoczęło się ostatnie posie- Deklaracja, którą w Imieniu obu Co do stanowiska Rumunjł mln. 
takty już nawiązano z innemi rzą- dzenie polsko-brytyjskie z lordem rządów złożył premjer Chamber- Beck podkreślił, że Rumunja jest 
darni". Hallfaxem i wyższymi urzędnikami Iałn w Izbie Gmin, podyktowana związana z Polską sojuszem l wszy 

Na zapytanie, czy ustalone zo.. Foreign Office. jest chęcią obu stron konsolldowa- stkie sprawy, dotyczące Polski i 
stało, co stanowi zagrożenie polskiej Posiedzenie to dotyczyło szeregu nia. pokoju, uwzględniając uzasa- Rumunji załatwiane są drogą bez
niepodległoścł, premjer odpowie• spraw, nie ~wiązanych bezpośrednio dnione interesy wszystkich państw. pośredniego porozumienia między 
dział, że jeszcze nie, albowiem hę. z za.ga~niemem zasadniczego układu Min. Beck podkreślił, Iż dobrem Warszawą a Bukareszt.em. 
dzie to prżedmiotem dalszych roz.. nłesiema wzajemnej pomocy, ale prawem Polski jest poszukiwanie Co do stanowiska innych państw, 
mów między przedstawicielami rzą- miało !18; celu .om?wienie szeregu współpracy z każdem państwem, . a zwłaszcza co do stosunku dekla.
du polskiego a rządu brytyjskiego. I zagadn~en, wyru~aJących z norma!- lub potwierdzeole solidarności i I racji londyńskiej do porozumienia 

Na dalsze zapytanie, czy premjer nego biegu ~~Jemnych stosunków wspólności Idei przez akt tego ro- polsko - niemieckiego z r. 1984, 
może udzielić zapewnienia, że ry- po}s~o-~ryt)'.'JSkich, ~la których o- dzaju, jak dzisiejsza deklaracja pre min. Beck odparł, te nle jest pro
chło zainicjowane, zostaną rozmo· [ mo\tiema me znaleziono dotąd po- mjera Chamberlaina. rokleJil, a więc nie może wypowia
wy sztabowe z Polską., w których prostu czasu. Bezpośrednim rezultat.em obecnej dać sfę co do wrażenia, jakle dzi
również Francja. weźmie udział t. Po p_owrocie ~ Foreign Offi7e o- wizyty będ!Złe utrwalenie dalszej siejsza deklaracja gdzlekolwiek wy 
cży premjer zapewnić Dlote Izbę 1 koło połnocy, mm. Beck przyJął w współpracy obu rządów na przy- woła, a poza.tern nie może wyrazić 
że w toku tych rozmów utrzymany .: hotelu '!Claridge" prasę angielską s-złość. opłnji w Imieniu obcych rządów. 
będzie przyjazny kontakt z Rosją., · i ~agr~mczną. Zebrało się około stu Mln. Beck J>?dkreśID, Iż o~enia Nie jest w zwyczaju rządu pol-
premjer odpowiedział: . dzienmkarzy, · • bardzo pozytywme .stanowłSko, Jakie sklego - podkreślił minister Beck 

„Co się tyczy pierwszej sprawy, I Ml~ster Bee~ stwlerd!Złł ~ wstę w ciągu wizyty za~ęła. prasa angłel- - zaciąganie zobowiązań sprzecz
to nie jestem w możności udzielenia ple, ze deklaracJa dzisiejsza Jest tak i ska, wykazująca eywe zrozumienie nych między sobą. 
zapewnienia o tak specyficznym i jasna, że wszelkie zbyt szczegóło-11 zaznaczył, że również cała prasa Deklaracja d!Złsiejsza ma na ce
charakterze, ale można być pew- ~~ ~o!llenta;rze ll!ogłyby tylko osła- polski!' jaknajpoz~ej oceniła lu rozszerzenie naszej współprooy, 
nym, że gdy układ ten będ!Złe za- bIC JeJ do~osłośc. . • 1 pneb1eg . wiz~ i JeJ rezultaty. opart.ej na poszanowaniu wszyst
kończony .w okresie zakończenia OmawiaJąc atmosferę, w ~a~eJ OdpowiadaJąc na szereg pytań, kich dotychczasowych zobowiązań 
go, podejIDiemy wszystkie kroki, toczyły . się rozm~wy londynskie, mln. Beck, co do stosunku do So- - zakończył minister. 
jakie okażą się nam kooleczne, aby min. Beck podkreśm, te były one • 

układ f;en był skuteczny. E • • z d • p 1 k• • R 
1or~0 ~k~cz~tr=j! iłfsWto!~ m1graCJ8 Y OW Z O S I I umun1·i 
takt z ambasadorem sowiecldm". · 

Udzielając Izbie wyjaśnień na te- Forei-n Olfiee o rozmowach z min. Beckiem 
mat podróży min. Hudsona, pre- ~ 
mjer podkreślił, iż w Warszawie LONDYN. 6.4. Foreign Office I żliwościach osiedleńczych, jakleby które wskazał polski min. Spraw 
min. Hudson miał możność usunlę. ogłasza co następuje: się znalazły. Zagranicznych I rząd J, K. łf. go-
cia szeregu trodnoścl, jakie powsta- „W toku obecnych rozmów w Lon Mlnlsoor Beck jednocześnie na tów jest w każdej chwili zbadać z 
ły w d!Złałaniu układu handlowego dynie minisf;er Beck wyraził życze- prośbę rządu rumuńskiego zwrócll rządem polskim i z rządem ru-

, z Polską oraz omówienia z kompe- nie, aby wszelkie międzynarodowe uwagę na podobne zagadnienie, ist- muńskim propozycje dla rozwiąza
tentnyml ministrami polskimi kwe- wysiłki, dotyczące załatwienia za- niejące w Rumunji. ula zagadnień, powstających w Pol
&tji rozbndowy polskich , Instalacyj go.dnienia żydowskiego, rozciągnięte Minister Beck zapewniony zo- sce l w Rumunji, które stanowią 
przemysłowych. zostały na żydów w Polsce i aby stał, że rząd Jego Królewskiej Mo- część składową szerszego zagad-

LONDYN, 6.4. Lord Cecil zainter emigracja żydowska z Polski miała ści całkowicie uznaje trudności, naJ nienia". 
pelował w Izbie Lordów rząd, czy należny jej udział we wszelkich mo 
w związku z polityką, zapowiedzia
hą przez premjera 31 marca r. b. 
Jakakolwiek akcja, wyraźnie zagra- Zd • • • z1w1en1e • I nieufność 

L d p Reakeja Berlina na okład londyński 
U OWCY 0 OZJ(Z[e BERLIN, 6.4. „Deutsche Diplo- polityce niemieckiej zaatakować Pol Na zapytanie, czy strona niem.lee 

Dla żołnierza i łudnośei matisch - Politische Korrespondenz" skę, czy też naruszyć jej suweren- ka uważa zawarcie układu polsko-
eywilnei pisze w sprawie dzisiejszych wywo- ność, lub też całość terytorjalną. brytyjskiego za . wypowiedzenie u-

W „Zielonym Sztandarze", orga- dów Chamberlaina przed Izbą Gmin: Cała prasa ulemiecka zajmuje w kładu z 1934 r., oświadczono, że 
nie Stronnictwa Ludowego czytamy Mimo zastrzeżeń, że polsko-an- stosunku do rozmów londyńskich układ ten zachowuje swoją waż. 
pod odezwą Komitetu Pożyczki 0 _ głelskl układ ole był skierowany stanowisko zgodne z inspiracjami ność. Zależy on od wzajemnego o-

b P · 1 · . prmclwko jakiemukolwiek państwu, urzędowemi, stosunkowanła się obydwóch part
. r~~f;.0~~: °i:i~:r ntezaletnie ma on jednakże charakter układu, „Lokal · Anzeiger" zarzuca anglel- nerów. Pakty stracić mogą również 
od swego stosunku do rządu 1 syst.e- zmierzającego d!> okrążeula Nie- skiemu rządowi, te nieudaną poll- na wartości bez wypowiedzenia wy
mn rządzenia, podnosllo zawsze, iż miec. tykę kolektywnych paktów, mają- niku zachowania się jednego z part 
nte wyrzeka się troski o państwo ł nłe Określenie rozmaitych okoliczno- cych na celu okrążenie Rzeszy, u- nerów. 
da się wyprzedzić nikomu tam, gdzie / ści, na podstawie których wynikła- siłuje zastąpić systemem paktów BERLIN. 6.4. Uwaga prasy ole-
chodzi o. obronę państwa przed nłe- by konieczność udzielenia sobie wza bilateralnych. mieckiej koncentruje się nadal na 
bezpiec~nstwem zewoętrznem. Wszy- I jemnej pomocy nie zostały jeszcze Voelkischer Beobachter" mówiąc rozmowach londyńskich min. Becka. 
scy zda.Jemy sobie sprawę, że prze- I k ś I ' j d Is h kł · I k · I kim 
żywamy chwilę poważną. Nikt nie o re }one, ecz wyma~a ą a zrc O U adz1e I?O S o • a~gie S a- W depeszach z Londynu pisma 
wie, czy armja, składająca się w o-! ~adan, z cz.ego chwilow~ wynika, t~je AnglJę, Iż usiłuje ona zbu- utrzymują, że oświadczeule, jakle 
gromnej większości z synów wsi, nte Jak rozciągliwe i to w kazdym kie- rzyc naturalne stosunki między Chamberlain złożył w Izbie Gmin 
znajdzie się oko w oko z wrogiem. runku wrdawać się muszą obecne Rzeszą i jej sąsiadami, oraz nisz- uzgodnione zostało wczoraj pod-
Trzeba ją uposażyć w odpowiednie u- zobowiązania. czyć jej naturalne interesy. czas przyjęcia w ambasadzie R.P. 
zbrojenie. Trzeba jej dać dostateczną w Londynie ani w Warszawie Jest pożałowania godne - pisze z min. Beckiem. Zastępuje ono ko-
Uość samolotów 1 dział przeciwlotnt- nie mogą się 'spodziewać - pisze dziennik - obserwować obecnie munikat urzędowy, ogłaszany za-
czycb. I na t.en właśnie cel przezna.. · • · k ft""'· bi Wł lki M ' j •zyt 
czone są sumy które wpł,YDą 11 Po- D. D. P. K. - aby strona niem1ec- Ja sp..u.n.~ ercy e ego ar- zwycza przy WJ ach oficjalnych. 
życzkl Obrony' Przeciwlotniczej. Im ka przyjęła układ angielsko-polski szalka zdaJą się ponownie ulegać Dzienniki ~twierdzają jednogło
większe wpłyną sumy, t.em łatwlej-1 bez zdziwieola i bez nieufności. mętnym nieudolnościom z nad Ta- śnie, że nie udało się skłonić mln. 
sze będzie zadanie żobrlerza w polu Jeżeli chodzi o stosunki polsko- mizy. Becka do jakichkolwiek nowych 
1 t.em większe będzie bezpieczeństwo I niemieckie, to odpowiedzialne koła BERLIN. 6.4. Czynniki urzędo- zobowiązań wobec Rosji sowiec-
tych, którzy zostaną w domu!" warszawskie zdają sobie dokładnie we, do których zwrócono się ze klej. Ten ostatni punkt podkreśla-

li t I k• sprawę, że Niemcy od dłużstAlgo strony przedstawicieli prasy zagra- ny jest bardzo dodatnio 
azd hilrcers Wil po s 1ego czasu dążyły, aby wszystkie istnie- nicznej o uzyskanie naświetlenia Układ między Polską i Anglją 

w Niemezecb jące trudności usunąć i ostatecznie stanowiska niemieckiego wobec u- znajdzie swą ostateczni\ formę i 
. . oCżyścić drogą dwustronnych roko- kładu polsko - angielskiego, w p6- będzie oficjalnie podpisany dopie-

W. Bytomm odbył? się walne ze- wań i to wyłącznie w duchu przy- źnych godzinach popołudniowych ro po wyjeździe min. Becka z Lon-
bra!lle Z.H.P. :V Niemczech przy jaźni. Nigdy nie przyszło na myśl udzieliły wyjaśnień, dynu 
udziale delegatow z całej Rzeszy. 
Przewodniczący Związku adw. 

Kloczek scharakteryzował wysiłki, 
jakie włożono celem pogłębienia 
idei harcerskie wśród Polaków w 
Niemczech, stwierdzając, że mimo 

Duże Paryżu • • 1t7razen1e w 
licznych trudności zaznaczył się w PARY~. 6.4. Wiadomość o pol· 1 nowa.gł pomiędzy Rzeszą i Sowie- Jednocześnie dziennik w depeszy 
pracy organizacyjnej wzrost liczby sko-angielskiem porozumieniu, acz· ta.mi. swego korespondenta berlińskiego 
członków. Na szczególne podkreśłe- kolwiek zapowiadana i oczekiwana, Ciekawą będzie rzeczą - pisze twierdzi, że w berlińskich kołach 
nie zasługuje przychylne nastawie- zrobiła w Paryżu bardzo duże wra- p. Pays, że Bukareszt, tak jak War miarodajnych mają uważać, iż ten 
nie ludności polskiej do harcerstwa. żenłe. sza.wa, pragnie również układów niezrozumiały gest ze strony Polski 

Polska poliiyka równowagi 

Zgodnie z zarządzeniem władz „Excelsior" w artykule Marcel dwustronnych z Francją I Anglją, może wpłynąć poważnie na stosun-
niemieckich zjazd dokonał zmian I Pays oświadcza, że polityka mini- pozostawiając na uboczu Rosję So- ki polsko-niemieckie i w kołach 
statutu, w tym sensie, że obywate- stra Becka zdziwiła poprostu Anglję wiecką, która jest ostatnią repre-1 tych mają zapowiadać, że Rzesza 
le polscy nie mogą być członkami I swą niesłychaną prostotą. Mini- zentantką idei bezpieczeństwa zbio wyciągnie z tego konsekwencje. 
Z.H.P. w Niemczech. st.er Beck dąży do utrzymania rów- rowego w stylu genewskim. 

Droustronne gcoaranQ1 
tvmczasaroe 

i zasady trwałego ukl1d1 
polsko·brrtriskiego 

Deklarooja premjera Clhambtt. 
lałna wzbudziła zarówno w koładi 
politycznych, jak I wśród szerokleJ 
publiczności olbrzymie zalntereso. 
wanie. 

Z dobrze poinformowanych k& 
politycznych zwracają uwagę, li 
deklaracja premjera Anglji utrq. 
mana jest w ramach bardzo sze, 
roklch l ogólnych, które narazle 
uniemożliwiają wszelkie bliższe pre. 
cyzje na jej temat. Brak jest tak. 
że dokładniejszych Informacyj o 
przebiegu rozmów, prowadzonych 
w Londynie. W każdym razie r 
analizy deklaracji premjera Cham. 
berlaina wynika jasno, iż mowa 
w niej o porozumieniu dwustron. 
nem, nieskierowanem przeciw ni· 
komu, które tern samem nie stoi w 
sprzeczności z żadnemi układam[ 
dotychczasoweml, a w szczególno
ści z istniejącym układem polsko. 
niemieckim l polsko - sowieckim. 

Deklaracja zawiera dwustr0Ilł14 
gwarancję tymczasową l zasady 
przyszłego układu trwałego, który 
prawdopodobnie będzie niebawem 
podpisany. 
Układ tymczasowy za.wte. 

ra obopólną gwarancję angielsko • 
polską, przyczem należy podkre
ślić, fż Polska sama określi, kiedy 
zostanie napadnięta, odpowiadajęe 
zbrojnie na agresję. 

Za.równo z tekstów poprzednich 
oświadczeń premjera Chamber}a. 
ina, jak I deklaracji wczorajszej 
wynika, Iż układ tymczasowy obej. 
muje również I zagadnienie Gdań· 
ska - natomiast co do przyszłego, 
trwałego układu, snuć można na
razie tylko przypuszczenia. Spo
dziewać się jednak należy, Iż przy 
niesie on dokładne 111formułowanie 
wszystkich Interesujących Polskę 
i;roblemów. 

Wskazuje na to dobitnie punki 
5 deklaracji, podkreślający koniooz 
ność dokładnego zbadania, w ja
kich warunkach jedno państwo zo· 
bowiązane będ!Złe nieść pomoc dru· 
giemu. Zobowiązanie Polski niesie
nia pomocy Anglji rozumieć na
leży, iż dziać się to będzie jedynie 
w miarę naszych możliwości. 

Zobowiązania Polski odnoszą się 
jedynie do metropolji angielskiej, 
a nie do całości Imperjum brytyJ· 
sklego. 
Układ ma charakter wyraźnie 

bilateralny; w ten 8posób uchylo
ne zostały wszelkie możliwości mul· 
tilateraine. 

Sprawy gospodarcze nie były na 
razie w Londynie oma.wiane, by<i 
może jednak, iż w najbliższej przy· 
szłości podjęte zostaną polsko · 
brytyjskie rozmowy we wszystkich 
dziedzinach, które objąć ma przy· 
szła współpraca. 

Chamberlain będzie łowił 
ryby 

w ezasie świąt 
LONDYN, 6.4. Premjer Chamber 

lain odjechał dziś wieczorem na wy 
poczynek do Szkocji, aby zdała od 
wyczerpującego tempa pracy poli
tycznej oddać się umiłowanemu 
sportowi łowienia ryb. 

Premjer pozostanie jednak w ści 
słym kontakcie telefonicznym z 
Downing Street i - o Heby to się 
okazało konieczne - powróci do 
Londynu bezzwłocznie. 

Coś podóbneu;o 
Poor Yorick, znany feljetonista, 

pisze w „Tygodniu Robotnika": 
„W grywanej t.eraz w Warszawie 

sztuce Cwojdzińskiego „Temperamen
ty'' jedna z kliku kobiet uwijających 
się po scenie stale powtarza: „Coś po· 
dobnego, coś podobnego!". Po mę· 
sklem ośwladczenłu Chamberlaina, Iż 
w razie napaści na Polskę, Anglja 
wszystkleml rozporządzalneml silami 
stanie w obronie niepodległości nasze.. 
go Państwa, kanclerz Hitler wyrazu 
wielkle zdziwienie I również powiedział 
„Coś podobnego, coś podobnego!". 

Odpowiedź Ameryki 
Z Waszyngtonu i Nowego Jor

ku donosi „I.K.C." o reakcji St. 
Zjednoczonych ha posunięcia ill-ej 
Rzeszy: 
„Rząd Stanów Zjednoczonych w 

współpracy z Anglją i Francją zamie
rza osłabić nacisk gospodarczy Nie· 
mlec na kraje Europy wschodniej. W 
tutejszych kołach polltycznych utrzy
muje się pogląd, iż ambasador amery
kański w Berlinie, odwołany, jak wia 
domo, niedawno do Waszyngtonu, nłe 
lł'J'Ócl aa.razie na. swe stanowisko''. 



----~- .~~~--~----....;_~~~~---------------------------------------------------------------------------

Prawo azylu 1 

dla przestępcóH' polltq~znqch 
Ostatnio byliśmy świadkami wy- I A w r. 1799 Napoleon Bonaparte, prevenus de crimes polłtlques". 

tfarzenia z punktu widzenia prawa odpowiadając senatowi miasta Ham Po krwawem zaś stłumieniu te
międzynarodowego nader osobliwe- burga, który pod naciskiem Rosji go powstania musiał ten sam po
go. Oto Niemcy biorąc w „protek- wydał Anglji dwóch naturalizowa- seł donieść swemu rządowi, który 
torat" Czechosłowację, a raczej nych Francuzów, użył następują- zwrócił się 0 zawarcie specjalnej 
państwo czeskie, zaraz w pierw· I cych słów: konwencji, zezwalajl\cej na wyda
szych dniach okupacji osadzili w „Pismo wasze nie może uspra- wanie przestępców politycznych, 
aresztach, czy też w obozach kon- wiedliwić waszego postąpienia. Od- odmowną odpowiedź Metternicha, o
centracyjnych te liczne rzesze prze- waga i cnota, to siły narodów. piewającą, te byłoby to „contralre 
stępców politycznych, które szuka- , Tchórzostwo i nikczemność, to ich a l'usage sulvł par les Grandes 
ły schronienia w Czechach. upadek ( .. .la laa_chete et les vices Pulssances et qui a presque passe 

Od tego, można powiedzieć, roz- les ruinent). Naruszyliście usta\vy en forme de lol dans le droit des 
poczęły się rządy Gestapo na te- gościnności w sposób, któregoby gens". 
rytorjum tego państwa. Przy po- się powstydziły koczujące plemiona 
mocy miejscowych szpiegów, wła- Nomadów na pustyni". Nieco pó
snych agentur wywiadowczych, J źniej w Anglji, Sir James Mackin
działających tam sprawnie od dłu- tosh, w mowie wygłoszonej 1 mar
giego czasu, powyłapywano tych, I ca 1815 r. zwraca się przeciwko 
których pos~dzano o jakiekolwiek wydaniu hiszpańskich uchodźców 
przewinienia w stosunku do Trze- przez gubernatora Gibraltaru. 
ciej Rzeszy. W ten sposób pogwał
coną została przez Niemcy jedna 
z podstawowych zasad prawa na
rodów, mianowicie zasada poręcza-

Przeciw wydaniu 
Polaków 

jąca prawo azylu dla przestępców Z pisarzy, którzy wystąpili sta-
politycznych. nowczo w obronie politycznego pra-

w związku z tern wydarzeniem, wa azylu, wysuwają się na czoło 
które zresztą wobec wyszydzania takie nazwiska jak Vicomte de 
przez Niemcy w ostatnich czasach Bonald, w Niemczech Schmalz i 
\\'szelkłch prawideł l zwyczaJOW Tittma~! a ~rzedewszystkiem . w 
międzynarodowych i wszelkich pod- ' HolandJ1 Provo Kluit. Wypowie
pisanych przez nie konwencyj czy dziane przez niego zdanie: 
też układów, przeszło bez większe- l „Universae tamen civitates elus~ 
go wra!enia, można nawet powie- I modi politicis criminibus accusato
dzieć, niepostrzeżenie, nie od rze- j rum profugorum deditionem recu
czy będzie przypomnieć, chociaż w sare solent", jakkolwiek nie odno· 
najkrótszym zarysie, historję poli- siło się jut do owego czasu, je-
Łycznego prawa azylu. dnak niebawem zyskało powszech-

• ne znaczenie. 
Na początku XIX wieku D b't t d d j t o 1 nym ego owo em es za 
Myśl politycznego prawa azylu chowanie się wielkich mocarstw, 

przyjęta została jako zasada pra-1 gdy chodziło 0 wydanie przestęp
wa narodów stosunkowo późno, bo ców politycznych. I tak kiedy Ro

Neapolitańczyk 
We Francji sprawa Galottlego 

nastręczyła spo$obnoś6 do wypo
wiedzenia się w kwestjł wydawa
nia przestępców politycznych. Kie
dy to rząd neapolltanski wyłudził 
wydanie Galottiego pod pozorem 
przestępstw pospolitych, Francja, 
dowiedziawszy się o faktycznych 
powodach interwencji, poparła od
wołanie wydania okrętami wojen
nemi, które się ukazały na wo
dach neapolitańskich; niebawem 
potem, pod wpływem tego wYI>ad
ku, ogłosiła zasadę niewydawania 
w przyszłości przestępców wogóle. 

W tym samym też czasie przy
znała przestępstwom politycznym od 
rębne sta.noWisko także pod wzglę
dem procesowym. Oto art. 69 Kon
stytucji z 14 sierpnia 1830 r. za
powiada specjalną ustawę, któraby 
przekazała orzecznictwu sądów przy 
sięgłych przestępstwa polityczne, a 
już 8 pddziernika 1830 r. ustawa 
ta zostaje wydaną. Za przykładem 
Francji poszły też niebawem i 
inne państwa. 

ża się o niej lord Palmerston w 
pismach wystosowanych 6 paździer 
nika 1849 r. do posłów angielskich 
w Petersburgu i Wiedniu z okazji 
żądania Austrji i Rosji wydania 
przez Turcję owych 5000 austrjac
kich i rosyjskich poddanych, któ
rzy po stłumieniu powstania wę
gierskiego schronili się na terytor
jum tureclrl:e : 
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piętnowany i pozbawiony 
ści". 

go dno-

Lłt'zne konwencje 
Zasadę tę uznawały do niedaw

na również i Niemcy. Swiadczą o 
tern chociażby liczne konwencje za 
wierane w tym przedmiocie z in
nemi państwami. 
Có~ jednak, kiedy pojęcia tej ka· 

tegorji, co zasady gościnności, prze 
pisy humanitarne, szlachetne uczu
cia ludzkości, to dziś, w trzeciej 
Rzeszy, przeżytek okresu „obywa
telskiego lłberalizmu" i „proletar
jackiego pozornego kolektywizmu", 
a międzynarodowe zobowiązania 
przez dzisiejszych włodarzy tego 
paijstwa zaciągane, jak slę trafnie 
wyraził ostatnio mąż stanu. angiel
ski, nie są, w rzeczywistości tyle 
warte, ile papier, na kt6rym zo
stały spisane! 

dopiero z końcem xvm, a raczej sja żąda wydania Polaków, błorą- DoKmat nlewzroszalny 
z początkiem XIX stulecia. Do te- cych udział w powstaniu z r. 1880, W pierwszej połowie XIX stule
go czasu, idąc za przykładem sta- a przynajmniej przywódców pow- cia zasada niewydawania przestęp
rożytności, wydawanie następowa- stania, rządy Prus l Austrjl star ców politycznych zyskała w pra
ło przedewszystkiem za przestęp- nowczo się temu oparły, A rosyjski wie narodów znaczenie dogmatu 
stwa polityczne, t. j. takie quae ambasador w Wiedniu musiał przy- niewzruszalnego i śmiało powie
statum publicum tangunt, one bo- jąć od rządu austrjackiego takie dzieć można, stała się punktem 
wiem uchodziły za najbardziej gro- pouczenie: qu'il n'etalt point zwrotnym w prawnem traktowaniu 
źne dla interesów państwa. Dopie- d'usage de 'delivrer les individus takich przestępców. To też wyra-
ro pod wpływem rewolucyj i skut-1 P 
ków wojen, które po niej nastąpiły: •-••••---•••••-•••-••• •••••-•••-•••112-••t-•••-.iw•••••-a„n„•••-llll• 
wygnania prawowitych dynastyj • 

„Jeżeli istnieje zasada, kt6ra w 
nowszych czasach bardziej aniżeli 
jakakolwiek inna została uznaną 
przez niezależne i cywilizowane pań 
stwa, zarówno większe jak i mniej 
sze, jest nią ta, że politycznych 
przestępców nie należy wydawać. 
Zasady gościnności, przepisy hu
manitarne, szlachetne uczucia ludz
kości temu się sprzeciwiają, a każ
dy niezawisły rząd, któryby nie
przymuszony takie osoby wydawał, 
zostałby powszechnie i słusznie na- Stefan Glaser. 

niemal z połowy Europy i znm-1 z g e 
szenia ich do. szukania. schroni~nia . a 1ew 
przed nowerru rządami zagramcą, 
zrodziła się myśl politycznego pra
wa azylu, która też niebawem sta
ła się, można powiedzieć niewzru
szonym, aksjomatem w prawie na

wojny n .a .Bałkanach 
Albanja broni się przed najazdena 

rodów. W ostatniej niemal chwili Włoch - ogłoszony królem jako nad Alban.fą. Ogromne włoski~ I głos Wielka BrytanJa. 
pl'zed świętami, na marginesie Zogu I. kapitały zaińwestowane zostały Albanja leży nad Adrjatykiem 

Privile~iom odiosom jakby wielkich wydarzeń euro- To właściwie wszystko. Histor- w ten mały kraj. Szeregiem ukł:.l- a Anglja interesuje się bardzo 
Do ostateczności doprowadzone pejskich, zebrały się chmury w ję niewielu krajów da się ujrić dów związała się Albanja z Wło- wszystkiem, co dzieje się nad Mo

privilegium odiosum dla przestęp- miejscu najmniej spodziewanem 1 tak lapidarnie. Szersza publicz- chami. Pod względem gospodar- rzem Sródziemnem i jego zatoką. 
ców politycznych, występujących - nad Albanją. Maleńki ten kraj ność interesowała się jeszcze Al- czym i politycznym spr~wują tu Poza tern sama Albanja ma dla 
nieraz w obronie praw ludzkości stał się nagle przedmiotem zain- banją w zeszłym roku, z powo.du Włochy de fa~ło pra~vdz1wy pro- Anglji poważne znaczenie stra
przed tyrańskim despotyzmem, wyl tere~wania całej Europy. ślubu króla Zogu z piękną hra- lektorat od wielu juz lat. Tylko tegiczne. Spójrzmy znowu na 
wołać m~siało i tak.tyczni? wywoła- Kra] to istotnie maleńki. Liczy blanką węgierską, Geraldiną Ap· wojska włoskie nie miały tu ni- mapę. 
ło reakcJę w prawie n'l.lędzynaro- 1 zaledwie 28.000 km. kwadr. Lud- ponyi: M~odej par.ze królewskiej gdy dos.tęp.u, ~ bi.tne, pasterskie Niemal nad sam ółnocn ra 
d 1 urodził s1ę właśme przed paru I ludy teJ z1em1 miały prawo do · lb ń k ~ gp sł · ą_ gk owem. I nośei ma 1.070.000, czyli mniej d . . . t i . . . mcą a a s o - JU o ow1ans ą 

Objawia się ona w kategorycz- niż Warszawa. · Ludność ta jest mami pierwszy syn, nas ępca dunlnego poczue a, • IZ mm~o leży jugosłowiański port Kolor 
nem żądaniu wyodrębnienia i u- pochodzenia, zdaje się, illiryj- ~ro~u. ~~ról Zo~u ~~ poza ~e~i ~szy~t~o one d~cydu1Jąj 0 po~o~u w pięknej Boca di Cattaro (zato~ 
przywilejowania przestępstw, któ· skie~o, podle,.,ła .1'ednak w ciącrn ar zo iczne ro zens wo, a w as- 1 WOJme w sweJ ma e oczyzme. ce kotorskieJ') Ten J'ugosłow1'ań 

" " " ciwie bardzo wiele sióstr. Młode . • . · • rych ustawową istotę tworzyło się dziejów najróżniejszym wpły- t · A , w E 
0 

. Dopiero teraz zaczęto w Rzy- ski port Jest - potężną bazą an-
często dla ochrony nie ,Poczucia wom i naleciałościom rasowym, ~ pannd wał mery~e 1 s b" urdp!~ mie mówić o konieczności włą- gielskiej floty wojennej. Druga 
sprawiedliwości lecz wypaczonego mówi odrębnym, do żadnego in- mef az 

1 
a"; ty zn;c. 0 0 .ie, o„c czenia Albanji w kierownictwo taka baza leży na greckiej wv

pojęcia władzy, pojęcia obcego du- nego niepodobnym j<gykiem in- ~Y. ~'V.a e d 0 og:a u~ąC; si~ ~.rzy strategiczne Włoch, o okupacji spie Korfu, na drugim, południ~-
chowi narodowemu. A nastąpiło to do-europejskim. az eJ na arzaJąceJ się 0 azn. Albanji przez wojska włoskie... wym krańcu Albanji. ,..,.,, ten spo-
wówczas, kiedy we wszystkich kul- Od . k XV Alb . b ł X No i zaczęły się rozgrywać wy- sób ta albańska enklawa jest pod 
turalnych państwach uświadomie- 1 wjrn ut k anN~a dyl a 1\1 · • · · dk" kt' h d d k t I • f" • I h I b . d prow nc ą uree ą. iepo e- oże zresztą w1ęceJ mż ten pa ·1, o oryc onoszą epe- on ro ą meo ICJa nye , a e ar-
me naro owe na tyle zostało rozw ł ść d b ł d · k tak pobieżny skrót historvczn.v sze dzo silnych baz angielskich. Ba-. · t · · h ć g o · z o y a op1ero - po rwa J • 
wmię e 1 wzmocmone, by uc yli h b · 1 · kl · da rzut ona . na wielką mistrzynię Dlaczego doszło do tego tak zy te funkcjónują dopóty, dopó-- f . wyc 01ac 1, mezwv e zac1ę-
przes.tatr~aćł~d ormyl r~ą.du 1 urze- tych i trudnvch wśród górzyi;tcj polityki: m a p ę . nagle i właśnie teraz? Jakaż na- ki Albanja jest albańska, trarą 
czywis m 1 ee wo nosciowe. i niedostępnej przyrody ' ta~tej- Albanja wciśnięta jest między gła potrzeba strategiczna zmusza zaś wszelką wartość - kiedy 

szej-w r. 1912. Po wojnach hał- Jugosławję a Grecję, leży zaś do- Włochy do tej akcji? Może cho- stanie się ona całkowicie włosk::i. 
Co mówił Napoleon kańskich sta.ie się Albanja auto- kładnie „naprzeciwko" Włoch i I dzł tu o pewnego rodzaju rnn- Czyż Anglja w tych warunka~h 
Z wzrostem liczby politycznie nomic>znem suwerennem ksią- to w najwyższem miejscu Adrja-' nęwr taktyczny, o dowód aktyw- może nie interesować się Alba-

prześladowanych, wzrastały jedno- stewkiem z władcą z rodu Ho- tyku, naprzeciw Brindisi Ten noś<'i ł drugiego partnera osi, kłl•- nją i jej losem. 
czesme sympatje narodu dla tych, henzollernów, prnwdziwie operet- mały kraj ma w ten sposób po- remu bardzo już pilno do zainka- ,,Ani piędzi :ziemi" mówią At
którzy byli zmuszeni opuścić oj- kowym księciem 'Vilhehnem Wie łożenie właściwe kluczowe i z sowanłe jakiegokolwiek zysku ze bańeeycy. Na pierwszy rzut oka 
czyznę z powodu ucisku politycz- dem na czele. Potem przychodzi punktu widzenia włoskiego ma spółki z Berlinem. wydawać się to mote bzykanie1.1 
nego. Wiadomo, że j\lZ w r. 1793, wielka wojna. Mały kraj rozpn- pierwszorzędne znaczenie. \V cza Stosunki w Eut·opie układają komara na olbrzyma włoskiego. 
za panowania Jakobinów we Fran· da się na szereg autonomicznyt~l1 sach wysokiego napięria politycz- się obecnie tuk dziwnie, iż nie· Żyjemy jednak w czasach, iż na
cji; wypisano w konstytucji owe prowincyj. W 1920 r. ntworzył się nego między \Vłochnmi a Jugo- mal wszystkie małe i najmniej- wet takie bzykanie komara mo
pamiętne słowa: „Le peuple fran- narodowy rząd albański. Od wio sławją uważany był za klin wbi- sze pałistwa w razie konfliktu że spowodować ni stąd ni zowąd 
cais donne asile aux etrangers sny 1922 r . rządy sprawował o- ty przez Włochy w dało .Jugo- z wielkiemi potencjami mogą :i- wielką zawieruchę, a czasem na
bannis de leur patrie pour la eau- hecny król Achmed Zogu, wy- sławji. To też od pierwszych czyć na pomoc - państw więk- wet i katastrofę. 
se de la liberte; il le refuse aux . brany pierwszym prezydentem re- chwil powojennych Włochy spra- szych i największych. W konflik-
tyrans". I publiki, a w r. 1928 - za zgodą wują bardzo dokładną kontro!~ cie albańskim zabrnia równie! 

n. 
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Mole Jdioś . ml t.o poczyta 
za zbyt śmiałą rzecz, 
leez ostatnio zamieniłem 
parasol na mi~. 

• 

. 
.l>isanJia bardzo czerwona, 
z w~aml, gwiazdą i daszkiem 
~ rown~śelą, sprawiedliwością 
i.„ z mtmianym zapaszkiem. 

A tej pisa.Me szczery smutek 
z dostojnej bije twarzy, 
bo z dawien dawna o wycieczce 
ku ujściom Wisły marzy. 
~ lud, co ml.szka nad tą neką, 

· mez~kłą ma naturę, 
bez zadnyeh bihi i bez... haha 
odrazu wali w skórę! 

Pod Paryża dachami 
rui. Ell7.ejskich Polach 
żyje sobie szczęśliwie 
w wolności trójkolorach. 

' @ 

I 

- \•c_.!, 

Ja w słoneemym młes?;kam kraju -
~niek się n&zywam ' 
1 posiadam przyjaciela 
i nie ja go khnm. ' 

Wielu o względy zabiega moje 
~ecz. składa się tak fatalnie, ' 
ze J.a się bawię tylko we dwoje, 
czyli... bilateralnie. 

„ 

I• 

,' 



$wiątynia Opatrzności Bożej 
Postaawa du.chowa narodu 

IW eliwilaeh dla Polski szcze
gólnie ważnych, w momentach 
przełomowych, pierwszorzędne 
znaczenie ma wszystko, co sprz.y 
ja podniesieniu na duchu oby 
wateli, co im przypomina, że 
Rzeczpospolita z ciężkich opre
syj obron111( .wychodr.iła ręką. 

Polacy za wsze to rozumieli, a 
jako naród, w olbrzymiej swej 
większości wierzący, zdawali SO· 
bie sprawę, że wyjście z tych 
opresyj zawdzięczają w pierw
szym rzędzie Opatrzności Bos
kiej. 

Ileż to świątyń, rozrzuconych 
na ziemiach polskich, powstało 
właśnie jako widomy znak 
wdzięcznóści za doznaną łaskę! 
Rozumiał to również Sejm 

Czteroletni, który uchwalając w 
1791 r. wiekopomną Konstytucję 
Majową, poczytywaną sfusznie 
przezeń za „ocalenie · narodu", 
ślubował fakt ten upamiętnić 
przez · wzniesienie świątyni pod 
wezwaniem „Opatrzności Bożej" . 
Trzeci rozbiór Polski, który na
stąpił w cztery lata potem, nie 
pozwolił na dotrzymanie .ślubo-
wania. : ... „ " 

To czego nie mogła dokonać 
chyląca się -ku upadkowi Polska 
7. ~ońc~ osiemnastego stulecia, 

podjęła wskrzeszona Rzeczpospo-1 dzą się nowe„ ciężkie chmury 
lita Polska. groźnej zawieruchy dziejowej, 

W dniu 17 marca 1921 r. uch- brak nam jeszcze świątyni „0-
walona została przez Sejm usta- I patrzności Bożej". 
wa o wykonaniu ślubu, uczynio- 1 W różny sposób można służyć 
nego przez Sejm Czteroletni.' Zgo- j Ojczyźnie. ·Jedni składają Jej w 
dnie .z tą ustawą przy kościele I ofierze majątek, inni dar najcen
„Opatrzności Bożej" ma być u- niejszy - · życie. By jednak słu· 
fundowane wieczyste stypend- I żba ta była owoyna, trzeba woli 
jum mszalne na odprawianie co- : i wiary. M<;idlitwą. w świątyni 
dziennie mszy świętej na inten- i Opatrzności Bożej - to będzie 
cję pomyślności Rzeczypospoli-. i- nJetylko pokrzepienie zbolałych 
tej i za dusze wszystkich Pola- .

1 

serc, to będzie potężna dźwignia 
ków, którzy zginęli w walkach do podtrzymania ducha obrony 
o odzyskanie niepodległości Oj- ' przed załamaniem się w godzi
czyzny, albo w czasie niewoli nie próby. 
za miłość i wierność ku Ojczy- Blask krzyża rozpościerającego 
źnie przez zaborców . zamordo- . swe opiekuńcze ramiona w świą-, 
wani zostali. ,;-. . I tyni „Opatrzności Bożej", której 

Nie ulega ; Wątpliwości, że · ~e sama nazwa napawa ufnością i 
wszystkich świątyniach polskich I budzi dobrą nadzieję. - jakif 
odprawiane są modły na inten- nieoceniony wpływ wywarłby te
cję pomyślności Rzeczypospolitej . I raz na ducha narodu! 
Nikt również nie wątpi, że nie O sile narodu, o jego odporno· 
zapomnimy o s·woich braciach, ści bojowej, świadczą nie tylko 
którzy życiem przypłacili wier-' linje „Maginotów" czy „Zygfry
ność Ojczyźnie i że modlimy się dów"; świadczy o tem przede
wszyscy, jak kto może i potrafi wszystkiem jego postawa ducho
:i;;::,t dusze tych bohaterów . naro- wa. Ta zaś postawa znajduje '0-
do\Vych. parcie w najmocniejszej ze wszy-

Jcdnak nie da się zaprzeczyć. stkich .istniejący.eh linij obron
że powszechnie odczuwamy ja- nych -:-·· w głębokiej wierze w 
kiś głęboki smutek, 'jakiś żal, ja- Opatrzność Bożą. 
kiś niepokój, że' w momencie, Budujmy świątynię pod we-
kiedy nad światem wciąż groma- zwaniem Opatrzności Hożej. 

POWSZECHNY ZAKłAD 
UBEZPIECZEN WZAJEMNYCH 

_„, .. ; 

' ' 

To nie an1bicje 
Pużak o ś~ p. płk. Sławku 
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W „Robotniku" pisze Kazimierz wszystko, co się zaczęło tworzyć po 

· Ksenol~bia · .illbańezyków 
Pużak 0 ś. p. Walerym Sławku: śmierci Piłsudskiego, ale z gruntu 

· sprzeczne z całą tradycją. tych wszy
„Szukając rozwiązania zagadki te- stkich, którzy nazwali się „Plłsudczy

go dolić nieoczekiwanego za.kończenia 1,ami", stworzyło właściwy grunt dla 
roll najbliższego współtowarzysza I krytycyzmu i tlla głębokiej troski I 

Wysokie góry 0a•uralną fort_ ecą powiernika Piłsudskiego, musimy niepokoju o całą spu»ciznę ideową I 
dojść do przeświadczenia, że rozejście państwową po Piłsudskim, ~ tak by-

Po of'lcjalnych oświadczenia eh 
rządu albańskiego w sprawie ewen
tualnego protektoratµ nad. Albanją, 
ciekawe był-O sprecyrowa.nłe stano
wiska jugosłowiańskiego w·· t.ej 
sprawie. Nasz sprawozdawca dyplo 
matyczny otrzymuje na ten temat 
następujące wiadomości ze źródeł 
dobrze poinformowanych: 

- Jeszcze _ po wojnach bałkań
skich ówczesną. Serbja_ pragnęła u
zyskać pop~ ~banię dostęp do 

, 
~więcone 

.ł. D. t939 
Właśnie gdy trr..eba malować jajka 
I robić w domu wielkie porządki 
Djabli nadali, że knechtów szajka 
Wprowadza zamęt w święt.e ob-

rządki. 

Gdy ml tradycja z czasów Łokietka 
Każe obchodzić zwyczaje święt.e 

. . . · się Sławka z O.Z.N., ma głębsze niżby ł I t t i te ś I d I kt· morza. Kategorycznie sprzeciwiła ny świ_ at-0weJ_ WOJSka .serbskie prz. e-. to sin zdawało przyczyny. Naiwni u- 0 s ·0 11 e - 0 m w a czą n e o-. N k h d Alb " re wystą1,ienia i odezwania: się publi-się temu wtedy AustrJa. a on- c o ziły przez anJę - przec1ez wierzą plotce, że Sławek zadraśnięty czne Sławka. 
ferencjach, po wojnie światowej, nie jako wrogowie-Serbowie byli set w swoich a1nbicjach i dążeniabh do Czyż można, pominąć jego deklara· 
była mowa o podziale wpływów w kami mordowani i · zabijani przez 11rzodującej roli w Państwie - zerwał cję złożoną na stanowisku premjera 
Alb1tnji między Włocha.mi, Jugosla- podejrzliwych Albańczyków, którzy z obozem. „że odtąd w Pols<>e musi rządzić na-
wją, a może ł. Grecją. Wielki po- na widok obcego wojska zawsze do- Nie urojone ambicje lecz raczej to ml wszystkimi - prawo?" 
lityk serbski Pasić, wierny swej stają szału. Więc co dopiero, gdy 
zasad1je: „Bałkany dla narodów się na ich terytorjum zjawią wrogie 
bałkańskich", był zwolennikiem nie wojska ... 
podległości Albanji --' i tak się też Jugosławja wierzy w sympatje 
stało. dla siebie króla Zogu, który prze-

Dziś jednak sytuacja skompliko· cież miesZ'kał w Jugosławji, jako 
wała się. Włochy ufortyfikowały emigrant P<Jlityczny. Coprawda, raz 
wyspy Saseno tuż przy Valonie. już spotkał ją zawód, gdy tenże 
Mają wskutek tego możność zakła· król w r. 1926 podpisał pamiętny 
dania min w cieśninie Otranto, któ- pakt z Włochami, co nawet spo· 
rej wąskość znakomicie ułatwia im wodowało dymisję tak wybitnego 
zadanie. W ten sposób mają rów- ministra · spraw „ zagranicznych Ju
nież możność całkowitego zamknię- gosławji, · jakim był Nincić. Od o· 
cia Adrjatyku i uniemożliwienia wego czasu jednak stosunki jugo· 
nawet ewentualnego dostępu flocie słowiańsko · ~ włoskie znacznie się 
angielskiej, dość czułej jednak na poprawiły. ·widać to chociażby z 
wszelkie poruszenia Włoch, co wi- przemówienia Mussoliniego, oraz 
dać ze zjawienia się jednost.ek a.n- króla Wiktóra Emanuela dnia 21 
gielskich w okollcaoh Korfu, zaraz marca w drugą rocznicę zawarci.a 
po zjawieniu się pogłosek o włos- paktu włosko - jugosłowiańskiego. 

Wy_praszamy sobie 
Plakat Ozonu w Zamościu 

„Robotnik" donosi, że w Zamo
ściu Ozon wydał taki plakat: 

„Prezydjum O.Z.N. w Zamościu, o
głaszając mobilizację cywilną I mo
t·alną narodu, wzywa Polaków do 
wstąpienia w szeregi O.Z.N. Nie wol
no dziś ani jednemu Polakowi pozo· 
stać poza szeregami O.Z.N. Kto dzi
siaj nie odpowie toczącym się w około 
nas wypadkom - stawieniem się w 
szeregach Obozu Zjednoczenia NaPo
dowego, - ten jest pomniejszycielem 
siły państwa, ten nie jest Polakiem". 

Red. M. Niedziałkowski pisze z 
tego powodu: 

„Chyba wystarcz~ '? S1>otykałem -
przyznaję - w życiu dużo przejawów 
t. zw. partyjnictwa. Czegoś podobne· 
go nie spotykałem jeszcze nigdy. Al
bowiem „wychodzi" mniej więcej tak: 
ogromna większość Ogólnopolskiego 
Komitetu Obrony Przeciwlotniczej -
te „nie są Polacy", · jako że nie nale
żą do Obo:ru Zjednoczenia Narodowe
go. Sądzę, że my wszyscy, nie należą
cy' do O.Z.N., a jednak Polacy, - my 
vi. szyscy - bez różnicy poglądów -
powinniśmy wyprosić sobie w sposób 
jak najbardziej ·kategoryczny „met~dy 
{!ropagandowe" tego rodzaju". 

To Europa, stara kokietka, 
Achillesową obnaża piętę! 

. -kich zamiarach wobec Albanji. Inna rzecz, że całkowite desint.eres· fłlotqHtq konli.shat 
Cóż 1;o za. czMy, cóż 1;o za czas-y: 

Austrja, Sudety; C~hy, Kłajpeda! 
Wielkanocnego ~ęsa kiełbasy 

Nie ulega wątpliwości, że Albań- sement Jugosławji co do spraw 
czycy 1;o jeden z najbardziej wojow- Albanji jest 'tłaidziej, niż wątpliwe 
niczych narodów Europy, który bę- i prawd0pooqbnie Włochy wezmą to 
·dzie niewątpliwie walczył mężnie w pod uwagę. . · · „. 

obronie swej niepodległości. Zresz- · 
tą, już samo położenie geograficz- Ze strony włosltlej ·. wskazano 

Przed· sądem lwowskim 
Lwowskie „Słowo Narodowe" do· stwa ... i par. 2.' Kt.o taką osobę znłe-

nosi: waża ... ". 

ne utrudnia akcję opanowania Al- naszemu ,~prawozd~wcy-_ dyplo~8;ty
. banji siłą. Są t,o, zwłaszcza na pół- cznemu, ze wsze~e. ";!adom<?sc1 o 

Kt.oś chciwy sięga bez ceregieli . ..nocy i w centrum niepl'Zekraczalne rzekomych „albansk1~h, ~alDlarach 
Po tłus~ połeć do ~ego gar~.. góry _ najlepsza forteca natural- Włoch ~hodzą ze zrodeł .obcyc~. 
BacznoseI Warząchwią po ;łb~e e~ na, : jaką można: sobie wyobrazić.

1
. Walki o Dur~zzo . P<?tw:ierdzaJą 

zdztell, -- Ksenofobja Albańczyków jest po- Jednak te „obce domes1ema. 
Gdy się. rozsierdzi moja kuehaTka. wszechnie znana. Gdy podczas woj- · · Diplornaticus. 

Duch dziejów przełknąć spokojnie 
nie da! 

„Ze wszystkich łconfiskat, które w dniu następnym· konfiskata zno
spotkały w tych dniaeh „Słowo Na- wu dotknębi. C'Lęściowo artykuł wstęp
rodowe", najbardziej znamienne są ny, który _ p. t. „Proch trzymać 
dwie ostatnie. W dniu 4 kwietnia sucho, a umysły trzeźwo" - doty
b. r. uległ zajęciu nie_duży ustęp ar- czyi Auglji i jej obecny~ch stosun
tykułu wstępnego, .ktory nosi · tytuł: ków z Polską. Zarządzenie · o konfl
„Hitler ja.ko historyk". Biała p~ma skacie wymienia tym razen.i art. 108 
ukazała się w tym arty.kule ~ędzy k. k.~ który' brzmi: ,,Kto w celu na
dworna takiemi zdani~mi: „nez bez· 1 rażenia· państwa Polskieg. 0 na niebez
wstydu tkwi w tych Cł.ągłych atakach pieczeństwo wojny lub zerwania sto
na Tra~tat W~rsalski". - ,,Kłam- sunków dyplomatycznych przedslębie
stwem Jest bowiem, by Niemcom „u- rze działanie wrogie przeciw państwu 
nie,możliwiono egzystencję'.'. Zarz:idze- obcemu ... " 

' 
Zastanów-że się, · szalony człecze, 
Co tak . nos wtykasz do cudzych 

, granic: 
Pod bl~hą prosię właśnie się piecze 
I cała skórka byłaby na nic! . · 

W kuchni się właśnie majonez kręci 
Kropla po kropli kapie oliwa, 
Więc niech-że bronią cię wszyscy 

święci, 
Byś ml tę czynność t.eraz przery-

wał! 

Nie pora w cmlze zaglądać · miasta 
I w Europie robić prreciągi, . · · 
Kiedy do pieca poszły już ciasta, 
Baby jak wieże, strucle jak sągi. 

Oit:łaszartl przew: oddawna poszczę 
I jaj ci nie dam. To - ostrzeżenie. 
Jak nie usłuchasz, t.o się rozzłoszczę 
I każde jajko "'. bombę zamienię. 

Każdy pogrzebacz stanie się szablą 
I każdy moździerz huknie armatą 
I taką wcirę sprawię ei djablą, 
że cię nie pozna rodzony tat,o. 

K~rfanty Wygrał proces 
nie starostwa grodzkiego o konfi· 
skacie powoływało się na art. ·111 
kodeksu karnego, który brzmi: „Par. 

w sądzie katowickim 
Z · Katowic donosi „Kurjer War

szawski": 

cer.ie dotarła do Korfantego już w l. Kto na obszarze Państwa Polskie 
Paryżu, dokąd przyjechał incognito ·go dopuszcza się czynnej napa$ci na 
samochodem przez Niemcy, unikając osobę naezelnika, albo U}Vierzytelnio
zetlmięcia z Gestapo I gdzie powziął nego w Państwie Polskiem . dyploma
decyzję powrotu na Sląsk". tycznego przedstawiciela obcego pań-

Nietylko obowiązki 
ale I pra&11a 

„Duże wrażenie wywołała zapowiedź, 
w „Polonjl", że W. Korfanty wraca 
do kraju. Pobyt jego zagranicą, trwał. 
4 lata. Jak wiadomo, Korfanty nie był; 
oskarżopy w t. zw. procesie brzeskim, 
choe 'W więzieniu brzeskiem był umie-. 
szczony, gdy w latach 1931 i 1932 to
czył się proces więźniów brzeskich. 
Wobec wysuwania przeciwko niemu 
zarzutów Innej natury chcąc wyjaś· Krakowski . „Głos . Narodu" pisze I ty stan duchowy społeczeństwa, które 
nić sprawę, Korfanty ~ytoczył proces p. t. „Ku . zjed.noczeniu" :· WJ;ka:ruje. tyle poświęcenia i hartu w 
Związkowi górniczo-hutniczemu, chcąc „Nie mamy iluzji co do intencji ~J ~łaśrne 1>rzełomowej chwili dzie
wykazak, że nietylko zapłacił wszelkie, ,,góry", jak dziś wtajemniczeni nazy- JOWeJ. Nową otuchi;: czerpiemy ze zna 
podatki, ale co więcej, sam z wla- wają pewną „szarą eminencję" o Bo- ! uego ustosunkowan!a się ~o społeczeń 
snych funduszów ·,,apła(\ił więcej niż gusławowem imieniu; jej właśnie 0-1 stwa ~ strony wiceprei;nJera Kwiat
mu Zw. górniczo-hutniczy zwrócił. becna chwila wydaje się wymarzoną kowskiego i gen. Berbeckiego. Nie 
Dnia 15 z. m. odbyła się w Katowi- dla przeforsowania monopartyjnych można jednak poprzestać. na uznaniu 
cach w sądzie okręgowym rozprawa. zachcianek. Ale jesteśmy też przeko- zjednoczenia narodu dookoła obowiąz
Sąd uznał słuszność pozwu i nakazał nani, że wstrząsy ostatnie są co do ków; trzeba go skupić także wokół 
Zw. górniczo - hutniczemu zapłacenie swoich właściwych konsekwencyj na- praw, choćby wbrew egoizmowi OZN. 
w. Korfantemu odpowiedniej sumy, leżycie oceniane przez czynniki decy- Tylko cynik albo naiwuiaczek może 
wpłaconej przezeń już dawno tytułem dujące. Mimo wszystko... Musi bo- widzieć zjednoczenie narodu w tworze 
podatku. Wleł6 9. tym wygranym pro wtem 11wój wpływ wywierać znakoml według recepty pana Bognsławowej". 

Z motywów tych wynika, że w pier
wszym WYI>adkU -zarzuca się „Słowu 
Narodowemu" znieważenie kanclerza 
Hitlera, a w drugim narażenie Pol
ski na wojnę, lub zerwanie stosunków 
dy1,łomatycznych z Anglj:-i." 

Fa~t . prz.ełomowy 
Nie eheą tolerować 
Oceniając układ angielsko · pol

ski, pisze „Kurjer Poznański": 
„Fakt przełomowy pozostanie jed

nak faktem, że Wielka Brytanja - a 
za nią idzie Francja - nte zamierza 
już tolei:ować dą.Jszego pochodu zabor 
czości niemieckiej w Europie środko
wej. I jest Układem związana z Pol
ską, której. niepodległość i granice 
f{Wal'antuje. Gwarancja mocarstw za· 
chodnich towarzyszy głównej oczywi· 
ścle naszej gwarancji: mocnej, zdecy
dowanej, do wszystkiego gotowej po
stawie narodu polskiego i sile annji 
naszej". 
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Co ·ezeka dyktatorów W chwilach zadumy.„ 

Nad „Hamletem'' 
205. Gullderstern1 Co ID&IDJ 

mówić, moAcl kalą.tę 't Gwiazdy o losach Mussoliniego, Hitlera I Franco H a m l e t: Cokolwiekbądź, byle 
z sensem. 

Wedle prastarej tradycji astrolo-1 i Marsa. To tet widzieliśmy, jak tru strady, osusza błota, kieruje żni- się nieusprawiedliwione - obecnie (Oto jedno z pragnień Hamleta, prar 
gicznej, życiem ludzkości kierują dno przyszło mu zrealizowanie za- wami, wystawia sztuki sceniczne, nabierają większej wyrazistości. nień wielkiego „szaleńca"... Cokol
cykle 36-letnie, rządzone przez po- mierzeń i można powątpiewać, czy organizuje, tworzy, zapładnia no- Trzeba dodać, że w maju b. r. księ- wiekbądź byle z sensem... Tego naJ
szczególne planety. uda mu się ustalić na dłuższy o- wem życiem wszelkie dziedziny kul- życ progressyjny przechodzi przez :U:łab:f~?;c~:;ź:!nę~1!~śl:~ 
Gdybyśmy się zapytali przecięt- kres czasu spokój w kraju. tury. ' I Marsa w horoskopie włoskiego dy- Ani nie wiedzą., co mówią., ani nie 

nego człowieka, jaki okres przeży- Interesujące jest stwierdzenie, że Jak wykazuje horoskop, Musso- ktatora, co niewątpliwie sprowf!,dzi myślą 
0 

tem, poco mówią. 
warny obecnie, odparłby bez namy- księżyc w jego horoskopie zajmuje lini jest człowiekiem wojny, gdyż 

1 

wielki wybuch gniewu i zamieszki Na. początku było Słowo. Sena 
słu, że oczywiście Marsa - t. j. miejsce Marsa w horoskopie Mus- w siódmym odcinku horoskopu, o- wojenne. wszelkiego sensu. Potem _ kią.twa: 
wojenny. Odpowiada to ściśle da- soliniego, co oznacza, że obaj dykta- znaczającym wojnę, znajduje się W horoskopie kanclerza Hitlera fala, kaskada, nawałnica. słów, wlo
nym astrologicznym, wedle których torzy poróżnią się prędzej lub póź- niemniej jak pięć planet. Gdy zmar słońce pomieszczone jest w znaku dących myśl na. manowce i illszczir 
od r. 1909 mamy okres Marsa, któ- niej ze sobą. ły przed kilku laty świetny astro- Byka, reprezentującym Polskę na cych genjusz ludzki. 
ry rządzi ~ami d,o r. 19;44. Słońce reprezentujące indywidua! log angielski Edwin Cross (Ra- zodjaku. Stąd większe zrozumienie Co mamy mówió 't 

Ma_rs daJe znac. o so~ie. w sposób ność twórczą człowieka, pomiesz- phael) opublikował w swych efe- dla Polaków i polskiego malarstwa. Cokolwiekbądź, byle z sensem. .. ). 
dotkliwy, rzekanu krwi ~-łez, wy- czone jest w horoskopie gen. Fran- merydach na r. 1927 po raz pierw- Na środku nieba tego horoskopu X 
lewanych przez ludzkosc w woj- co w znaku zodjaku, rządzącym szy horoskop Mussoliniego, dodał znajduje się Saturn - Infortun~ ~06• l> 

0 1 0 
n Jus z: Czy mnie po. 

nach nieusta~nych oraz. wzrastają- Hiszpanją _ ognistym Strzelcu, o- słowa: " . . Major, oznaczający wyniesienie naJ zna.jesz, mości książę. 
ce~, st:aszliwem napięciem, ~a znaczającym opozycję przeciwko nie „Popularnosc i po~od~eme .do- wyższe, ale i możliwość późniejsze- Ha m 

1 
et: Doskonale. Jesteś wasz. 

dwoch biegunach którego znajduJą prawemu autorytetowi. ! prowadzą go do manJl wielkości, a go upadku. mość przekupniem ryb. 
się dwie n™:je po~ężne, rzą~one ; ci;ły jego eg?izm ukoronuj~. V:YZWa Słońce w znaku Byka powoduje p 0 1 0 n jus z: Nie, mości ksią.ż~ 
przez Marsa. AnglJa, p~dle~aJąca nu:. do walki potęg F,rancJi .i An- interesowanie się rozmnażaniem ra- Ha m 1 e t: Byłoby dobrze, gdy. 
Wpływom znaku Barana i Niemcy, 1. I glJi. ~a konfiguracJa gwie~dna sy germańskiej. Trzeba podkreślić byś był ta.kim właśnie poczciwym 
b~dące pod wpływem znaku Skor- 1 wskazuJe na ?ra~atyczną zmianę trafność idei nadawania orderów za człowiekle~. 
piona. jPrZ?'P~ywu fal~, wielką, kontr-:ewo- największą ilość dzieci, w przeci- ~?l„onJusz: Poczcłwym, mości 

ARIES 

Strzelec-znak IDszpanjl 

I W horoskopie zaś Mussoliniego · 
1 słońce pomieszczone jest w znaku 
Lwa, zwanym „królewskim" i re
prezentującym genjusz rasy romań-

Baran-zna.k rasy anglo-saskiej skiej. . ~od wpływem tego ~naku 
Mussohm wskrzesza starozytny 

Oba te narody mają wielkie po- I Rzym - notabene - miasto, rzą
jęcie o sobie, ale Baran jest pierw- dzone również przez znak Lwa -, 
'!!zym znakiem zodjaku, „rozkaz'.1- burząc całe dzielnice, torując nowe 
jącym", męskim, elektrycznym, o- drogi, stwarza nowe osiedla, kolo
gnistym i prowadzi za sobą na nje, miasta, przeprowadza auto

lucJę i c~łko~t~ wywro?enie się te- wieństwie do stosowanej dotychczas ksiązę · . Bo 
go człowieka i Jego regun.e'u. Spot- . ó Ha m 1 et. Tak, poczciwym, 
k ś . , łt " metody odznaczama ludzi, kt rzy I być u c z ci wym wobec wszystkie-

a go mierc gwa owna · najwięcej zabili innych na wojnie. go, co teraz dzieje się na. świecie, to 
Horoskop kanclerza Hitlera wy- tyle~ co być wybranym zpośród dzle

kazuje na najbliższe miesiące niepo- słęcm tysięcy. 

TAURUS 
Znak Byka reprezentuje na zodJaku 

Polskę 

Słowa te w r. 1926 wydawały 

myślne passy. Dzień urodzin (20 ' (Rozejrzmy się wokoło: kto 
1 

jest 
· · d · · k · · · tylko poczciwym, a kogo uczc wym 

kwietma) wypa me mespo OJrue 1 nazwać nie możemy). 
kłoP?.tliwie. ze 'Y'Zględu na dysha:- X 
~omJn~ w;b;a?Je Me~k'!rego. . Li- 2o7• Ha m 1 et: Gdzie jest twój 
piec, sierp1en i wrzes1en przyruosą ojciec 'l 
duże przykrości, spowodowane przez of e 1 ja: w domo, mości książę. 
Saturna, a zapewne i chorobę gar- Ha. m 1 et: Zamykaj za. nim drzwi, 
dła. Potem zacznie się jakiś inny żeby tylko w swoim domu odgrywal 
okres życia, początek nowego cy- rolę błazna. 
klu (Gdybyż za błaznami moma było 

· zamknąć drzwi! Wszystkle drzwi. Jak 
Jan Sta.rża • Dzleriblcld, to mówił Wyspłańskl 'l „Błaznów ma.-

prezes Polskiego Towarzystwa cle całe wiece" ..• ). 
Astrologicznego. X 

wschodzie całe stado. Zaś znak „„11111„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„m=mm1::1m 
Skorpiona, chociaż rządzony przez 
Marsa, jest znakiem żeńskim, ma
gnetycznym, „posłusznym". To tez 
Niemcy . mówią o sobie zawsze, że 
są narodem panów, piszą o tem i 
marzą, ale w życiu przejawiają zby 
tnią zależność od form. mechanicz-

208. Polonjosz: Obejdę się 1 
nimi stosownie do ich zasług. 

Ha m 1 et: Na Boga, człowieku, o 
wiele lepiej! Obejść się z każdym Przą zlelonąn1 stoliku 

St·rategja bridge' owa 
człowiekiem wedle jego zasług 'l A 
któżby wtedy uszedł chłosty't Ob
chodź się z nlml według twej wła· 
snej godności. Im mniej ma.ją za.sług, 
tem większa wartość twej dobroci. 

nych i nie mogą się pozbyć koncep Strategja odgrywa w brldge'u wiel-
cji opanowania świata przy użyciu ką, często niedocenioną, rolę. 
siły. Dobry gracz, który umie precyzyj-

nie i pomysłowo licytować, zna zasa-
Idea tworzenia obywateli drugiej, dy bezbłędnej rozgrywki i skutecznej 

trzeciej klasy w państwie nie oka- obrony - staje się wybitnym brldgeł
zuje się płodną w dodatnie rezul- stfł dopiero wówczas, jeśli dokładnie 
taty. Jeszcze niedawno takie pisma, zgłębi pojęcie t. zw. strategji brldge'o
jak „Berliner Tageblatt", „Neue wej. 
Freie Presse", „Simplicissimus", Na temat ten ptsaó moma wiele, to 

· J l" też niejednokrotnie powracać będzie-
„N eues Wiener ourna , czytane my do kwestji „strategicznego my-
były na ' całym świecie. Obecnie za- ślenla" _ dzisiaj pragniemy zwrócić 
sięg kultury niemieckiej skurczył uwagę czytelników na strategję pierw 
się bardzo gwałtownie i trzeba przy szego wyjścia. 
znać, że traci ona wszelką atrak- Wyjście to nie przedstawia więk
cyjność dla innych narodów, które szych trudności w wypadku, kiedy 
przestają się nią interesować. gracz wychodzą.cy 4'Qsiada solidne ko-

. lory, lub gdy Iicythcja partnera daje 
Wpływy Marsa reprezentuJą obec 1 mu dostateczne wskazówki wyjścio

nie najwyraźniej w Europie dykta- we. 
wrzy Mussolini, Hitler, Franco. Nie Przeważnie jednak rozporządza on 
jest to bynajmniej przypad~.;t, gdyż kolorami pełnemi „dziur", - partner 
wszyscy trzej urodzili słł, gdy nie zabierał głosu w licytacji 1 jedy
wschodził władczy, potężny, rtieustę- nym ratunkiem jest odpowiednia stra. 

pliwy znak Skorpiona, rządzony teia.~jścia strony broniącej dzielą się 
przez Marsa. na dwie kategorje: wyjść „biernych", 

czyli „Wyczekujących" 1 wyjść ,,ata
kujących". Pierwsze mają na celu za
bezpieczenie się przed utratą lewy -
drugie - to wyjścia „stwarzające" 
lewy. 

Celem planu atakującego jest jak
najszybsze wyrobienie 1 zainkasowa
nie lew, - cel planu „obronnego" o
granicza się do przeszkodzenia rozgry 
wającemu w osiągnięciu więcej lew, 

( nit na to pozwala wartość posiada
ł nych przez niego kart. 

Skorpion-znak rasy germadskłeJ W strategji wyjść duty konflikt 
stwarzają, dwa podstawowe momenty, 

Jest to znak dyktatorów, który a mianowicie zasada oszczędzania ho-
norów l czynnik czasu. 

wschodził, gdy rodzili się Richelieu, Aby nie spowodować stracenia le
Ludwik XIV, Napoleon. Dusze ludz wy unikamy wyjść „z pod nożyc", lub 
kie pod wpływem tego znaku zo- innej podobnej kombinacji honorów i 
djaku krystalizują się w ściśle o- w braku solidnego sekwensu, wycho
kreślony rodzaj osobowości: stały, dzlmy w bezwartościowe trzykartowe 
potężny, zdecydowany, nieustępli- lub dwukartowe kolory (wyjścia wy-

b ł czekujące). Z drugiej strony czynnik 
wy, czy w do rem, czy w z em. czasu domaga się jaknajszybszego wy 

Znak ten pod pewnemi względa- robienia lew. 
mi reprezentuje funkcje rozkładu ~ Przy rozgrywce wysokiej gry ko
przyrodzie. Ludzie tak urod~e~ lorowej, która przeciwnikom kończy 
skłonni są zawsze do zwalczama 1 manszę, lub robra - stronie bronlą
burzenia istniejących poglądów, teo cej wystarczy wzięcie trzech, lub czte 
ryj lub urządzeń społecznych, wy- rech lew, aby spowodować „wpadkę". 
kazując odwagę, gorliwość, dumę, Ponieważ lewy możemy wziąć przewa 
zaciętość, egoizm, ostrą przenikli- żnie na honory i atuty - przeto każ 

dy posiadany przez nas honor staje 
wość umysłu i niczem niezaspoko- się ogromnie cenny i zasada oszczę-
j~ne pragnienie przeniknięcia tajem dzania honorów nabiera większego 
me. znaczenia od czynnika czasu. 

Dyktatorzy - jak można było Przeciwko grze bezatutowej strona 
teo-o oczekiwać __ mają horoskopy , „wlatująca" musi wziąć przewamle 

·"' · k · • I pięć lew, aby „obłożyć" przeciwnika. 
niezwykle s1I11;e, ws .azu~ące na ~ / Ponieważ z tych pięciu lew conajmniej 
niesienie, karJerę i realizację zam.ie jedna lewa zostaje wzięta na wyro
rzeń. Najgorzej stosunkowo przed· j bioną. niską kartę - więc czynnik 
stawia się horoskop gen. Franco, czasu wysuwa się tu na pierwsze 
w którym słońce i księżyc są silnie l. miejsce. 
uszkodzone przez Neptuna, Plutona Qoz~ie decydujące znaczenie ma 

tu ilość posiadanych dojść do ręki. j Poniżej podajemy ciekawą „koń-
J eśll powrotów do ręki mamy du- cówkę". Rozwiązanie tego zaQanła 

żo - najlepsze będą wyjścia „bezpie· 1 podamy za tydzień. 
czne" - wyczekują.ce, - natomiast 
przy małej llości dojść decydujemy się + 

9 2 na szybkl atak. • · · 
W konsekwencji tych rozważafl do-1 +K.W.5.4:. 

chodzimy do następujących wniosków: +7. 

wrjście. s~adają, się trzy momenty, a I .5. w N. E .8.7. 

(Te słowa Hamleta niechby sobie 
powtarzali wszyscy, którzy wciąż po
wołują się na swoje za.sługi I eł, któ 
rzy rozdają nagrody „wedle zasług"), 

X 
209. Bam 1 et: Tuczymy wiele 

stworzeń, a.by nas tuczyły, a sami tu
czymy się dla gllst. 

(Tak obraża Hamlet megaloma.nj~ 
rodzaju ludzkiego). 

X 
Jak twoje zdrowie, 

na skuteczne i strategicznie dobre). +K. l~+D. 

m1anowic1e czynnik czasu, skład na- • +D.10.9.8.2. • • +-
szej ręki, oraz informacje, otrzymane i +- S. +K. W.10.9. 210. Kr 6 1: 
z llcytacji. Hamlecie 'l 

Od tych trzech czynników za.leży +A.3. Ha m 1 et: Doskonale. Służy mi 
wybór strony „wistującej" _planu ata- •- djeta. kameleona. żyję powietrzem 
kującego, czy też wyczeku3ą,cego, pod +A. na.dziewanem obietnicamL Lepiej nie 
kreślamy jednalde, że najwamiejszym +A.8.6.2. można tuczyć kapłonów. 
(zwłaszcza przy grze bezatutowej) Atu płk. Rozgrywa para s., N. I (Tn Hamlet podziela. los mlljo-
jest tu cz~ik czasu. . I N wychodzi i oddaje tylko jedną nów„.). 
Pragnęlibyśmy, aby uwagi powyż- · Karo Wędrowiec. 

sze skłoniły wszystkich bridge'łstów lewę. 
do zrewidowania. techniki swych pierw _„„pm„„_„„„_„_„ __ ll:lii=1111;-;mmmm=======--=-
szych wyjść; wychodząc ściśle we- ~ 

dług najlepszych nawet pre.wideł do- Smi· erc' Madame Du"asson 
brze jest się zastanowić, czy w danej ~ 

sytuacji „stra.tegja brldge'owa" po
zwala na to wyjście, czy też mote le
piej odstąpić od utartej zasady, a za
stosować grę bezpieczniejszą, i w da
nym wypadku skuteczniejszą. 

X 
Poniżej podajemy rozwiązanie zada

nia, zamieszczonego w naszym poprzed 
nim odcinku bridge'owym. 

+K.W.9.6. 
.W.10.9.8.7. 
+6.4.3. 
+A. 

;~·s.2. l'_W_N-.-E. ... ,1.~:s.4.3.2. 
+A.D.10.7.2. • K.W.9.8.5. 
+K.D.10.6. 5. +4.3. 

+A.D.7.4.S. 
• A.K. 
+-
+ W.9.8.7.5.2. 

S. N. wygrywają dułego szlema w 
plld. 

Najniewygodniejsze dla rozgrywają
cego jest pierwsze wyjście w króla 
treflowego. 

Rozgrywka S. polega na tern, te 
musi on przebić trzy blotki karowe od 
N. wysokiemł atutami z ręki S., -
skrócić się w ten sposób w atutach w 
ręce i na ostatnie atu ze stołu zrzu
cić z ręki „blokującego" króla kler. 

W tym celu S. bije króla trefl a
sem, zagrywa 3 karo - przebija a
sem pik, - podgrywa S płk z ręki -
impasuje na stole - przebija 4 karo 
damą płk w ręce - znów podgrywa 
piki, - przebija ostatnią 6 karo -
7 płk w ręce, - zgrywa asa kierowe
go, - dostaje się na stół piklem, -
zgrywa ostatnie pik (odbierając je
dnocześnie atu W.) - l na to pik 
zrzuca z ręki króla kierowego. Wobec 
tego utrzymuje się na stole i zgrywa 
pozostałe forty kierowe. W ten spo
sób reallzuJe dutego szlema w płkl. 

oaistarszei kobiety Fraocii 
W małym domku na przedmieściu 

Tuluzy umarła najstarsza Fran
cuzka, madame Ducasson, przezyw
szy 107 lat. Staruszka ta, o pomar
szczonej twarzy i żywych, błysz
czących oczach, żyła tu od czter
dziestu lat, wspominając wydarze
nia swego długiego życia. Codzien
nie przez parę godzin przesiadywa
ła w małym ogródku, czerpiąc z 
promieni słońca ciepło, którego 
brak już było jej wysłużonemu or
ganizmowi. 
Mąż jej był marynarzem. Znaj

dował się w załodze „Belle Poule" 
wtedy właśnie, gdy fregata ta przy 
wiozła na ziemię francuską szcząt
ki więźnia ze Swiętej Heleny. 

Madame Ducasson urodziła się w 

ZASTOSOWANIE: 

Seyne - sur - Mer, w departamencie 
Var, 27 lipca 1831 roku, dokładnie 
w rok po proklamowaniu drugiej 
republiki. Był to okres największych 
triumfów romantyzmu, okres La
martine'a, Victora Hugo i Musse
ta. 

Rok jej urodzin był jednocześnie 
rokiem powstania kolei żelaznych. 
J-ą.kież wspaniałe anegdotki musia
ła znać ona z tych czasów! Jednem 
z ostatnich życzeń rówieśniczki lo
komc>tywy Stephensona była po
dróż... samolotem. Nie została ona 
jednak zrealizowana . 

Wraz z madame Ducasson scho
dzi do grobu epoka, o której opo
wiadała zawsze z ożywieniem, od
dając wiernie cały jej urok. 

GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
IGLE GŁOWY. ZEBGWit.p 
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Sfinks w żelaznym gorsecie 
Co myśli przeciętny Niemiec o brunatnym systemie 

Czasy są ciężkie, denerwujące, 1934 roku, innych wpakowano do rzucono dzieci z sierocińca na. uli
złe. Spokojnych, swój kraj i pracę obozów koncentracyjnych, szerókim cę, gdzieindziej znów to samo ro
miłujących ludzi dusi zmora grożą- rzeszom zaś aplikuje się coraz czę- biono z ciężarnemi kobieta.m.1. W 
cej wojny. Nikt jej nie chce. Jeden ściej narkotyk wielkich czynów, Mlihlhausen podpalono dom modli
tylko naród w Europie, jedno pań- zwycięskich zdobyczy. twy i rzucono w płomienie prote
stwo konsekwentnie do niej pcha. Rezultat? Wątpliwy ••• Mimo fan- stującego rabina. W Wiedniu roz.. 
Czy cały ten naród naprawdę tak far wojennych i ciągłego pobrzę- bierano ludzi do naga, pędzono ich 
bez reszty stoi za swym „wodzem", kiwania szabelką przez dyrygowa- po ulicach, powalono na ziemię i 
gotów na każde skinienie pójśc ną prasę, ludność Rzeszy wojny się deptano i'ch podkutemł butami. 
choćby na krańce piekieł, jak to I boi. Jeszcze więcej zaś boi się skut- Naród zgrzytał zębami, sarkał, 
jego „leiterzy" chcą wmówić świa- ków rosnącej w świecie nienawiści głośno protestował i eo gorętszy w 
tu? Co myśli i czuje przeciętny, do brunatnych imperjallstów. Prze- rezultacie wędrował do obozu kon
zwykły, S2al'Y Niemiec wobec coraz ciętny Niemiec rozumie, że to się centracyjnego. 
to nowych „zdobyczy" jego „Vater- może skończyć rozgromieniem nie- Po Berchtesgaden, Godesbergu, 
landu"? Jak mieszczuch berliński tylko Trzeciej Rzeszy, a.le klęską Monachjum, po zajęciu Sudetów, 
czy westfalski robociarz reagują na. narodu niemieckiego, któremu przyj nakręcono wielki film propagando· 
te coraz częstsze od 1938 roku dzie płacić za szaleństwa. dzisiej- wy. Na pierwszym planie pokazy-
„zwycięstwa"? szych przywódców. wano stale Hitlera, umieszczonego 

W amerykańskiem czasopiśmie Podczas pamiętnych dni. listopa- zawsze o parę stopni wyżej ponad 
„The Commentator" znajdujemy dowych ubiegłego roku, gdy zorga- Chamberlainem. Pozatem demon
bardzo ciekawą odpowiedź na te nizowane bandy wyrostków hitle· strowano armję w pogotowiu bo
pytania, odpowiedź rewelacyjnie rowskich pod wodzą szturmowców jowem, triumfalny wjazd „wodza." 
śmiałą, prawie nieprawdopodobną. przeprowadziły pogrom 1Jydów w to tu, to tam; robiono wszystko, 
Na podstawie obserwacyj stałego miastach Rzeszy, słyszało się, pi- by sukces wyolbrzymić. Publiczność 
korespondenta tego pisma w Niem- sze „The Commentator" głośne u- Pl"'LYjmowała jednak t.e flliny obo
czech, na podstawie jego spostrze- wagi: „Naród niemiecki nie ma z jętnie, bez entuzjazmu. 
żeń, dotyczących reakcji szarego t.em nic wspólnego", „Wstydzę się, Bo naród ulemiecld, skrępowany, 
człowieka na postępowanie władz i że jest.em Niemcem" i t. p. Były wzięty w żelazne karby rządów po
partji - dojść można do wniosku, wypadki, te oficerowie czynnej słu- licyjnych, patrzy, obserwuje i cze. 
że regime narodowo-socjalistyczny żby stawali w obronie maltretowa- ka. Czeka chwili, gdy znienawidze
już dziś jest tak podminowany, że nych ludzi,. a przeciętny człowiek ni władcy potkną się, gdy natrafią 
jego upadek jest kwestją miesięcy. ulicy z reguły brał w opiekę wyzu- wreszeie na przeszkody nie do po
Albo katastrofa gospodaI1C2:a, albo tych z mienia i dobytku nieszczęś- konania bez walki, bez odwołania 
rewolt.a wojskowa - jedno z dwoj- ników. się do ... narodu. Wtedy on przemó-
ga grozi w niedalekiej przyszłości O samych pogromach pismo ame- wi. Jaki to zaś będzie język, tego 
Trzeciej Rzeszy. rykańskie pisze rzeczy potworne. I napewno nikt w Niemczech dziś je-

Proroctwo to conajmniej śmiałe. ti:k, d!a p~z~ładu: W Lipsku k~- szcze pr~ewidzieć nie zdoła. Nie bę
Zwłaszcza, gdy je zestawić z cią- bie~y 1 dz~ec1 ~ędzono ~o rz.ek1, d~e ~o J~nak pochwała... biedy, 
głemi zapewnieniami Hitlera, ze za gdz1.e go?zmam_i wystawac musiały l am mewoh. To pewne. 
nim i jego poczynaniami stoi cały w zunneJ wodzie, w Karlsruhe wy- Bon. 
naród niemiecki. Pozwólmy więc 
przemówić logice faktów. 

~N owy a I a k . 
Grozą nocą św. Bartłomieja 

Alfred Rosenberg wygłosił 'W teorje rasistowskie. Mówiąc o du
Opawie przemówienie, transmito· chowieństwie austrjackiem, Rosen
wane przez radjostację Liberca berg :powiedział: „Nie odpowiedzie
W przemówieniu tem w gwałtow- liśmy temu duchowieństwu, stosu
nych słowach zaatakował Kościół jąc metody, używane przezeń wo
katolicki. bee nas. Nie urządziliśmy nocy św. 

Rosenberg powtórzył dawne twier Bartłomieja, jak na to zasługiwa
dzenia co do „politycznego kato- ło". Następnie Rosenberg zaatako
licyzmu", który rzekomo zdradził I wał ostro duchowieństwo katolickie 
ojczyznę. Chodzi tu o nic innego, w Niemczech. 
jak tylko o to, że Kościół potępiał . 

Glosy z dw6ch kraficów Europy 
,,Katrlna••-„Orzel czv re•zka" 
Wydy ostatnio dwie nowe (>bee 

powieści kobiece. Dwie kobiety z da
lekich stron dały się na nowo po
znać, względnie przypomniały o so
bie publiczności polskiej. Jedna to 
S a 11 y S a 1 mi n e n, Szwedka, pra
cownica domowa, która w r. 1936 
otrzymała na Państwowym Konkursie 
Szwedzkim pierwszą nagrodę pośród 
76 konkurentów. Druga to Jol a n 
Fa 1 de s, Węgierka, znana u nas z 
przek~du jej bardzo dobrej powie
ści „Ulica Kota • Rybołówcy". 
Powieści obu tych kobiet( „Katri

na" Salmillen i „Orzeł czy reszka" 
Ffildes (obie nakładem Książnicy
Atlas)' zasługują na osobne omó
wienie 1 napewno tego omówienia się 
doczekają. Nie mają. one też ze sobą 
wiele wspólnego - a jeżeli łączymy 
je na tem miejscu razem, to raczej 
wła.anle ze względu na to, U stano· 
wią. nleslychanie charakterystyczny 
kontrast - a nie dlatego, aby były 
do siebie podol;me. · 
Powieść Salminen ma: w sobie 

wszelkie ceohy „nordyckie". Popisu
je się nawet niemi trochę l kokie
tuje. Bohaterka jej} owa Katrina -
to córka zamożnego gospodarza z 
północnej Szwecji, którą. losy gnają 
gdzieś na. Wyspy Alandzkie. Wtrąco
na tam na samo dno nędzy, wczepia 
się -l>azurami w skalisty grunt nad
morski l w pracy, trudzie, twardym 
obowiązku spędza tam całe życie. Ka
trina nie zna przytem wcale wielkich 
problemów etycznych czy filozoficz
nych. :?;yje i pracuje jak kwiat, jak 
drzewo, dlatego - że tak musi, że 
nie umie inaczej. i.Jest to powieść 
napisana przez przedstawicielkę ludu 
osiadłego, mocno związanego z grun
tem ojczystym, wkopanego jakby w 
ziemię, na której wyrasta i pracuje. 
Dla tej prostej Szwedki żyć, to zna
czy trwać przy złym w gruncie rze
czy i niewiele wartym mętu l trzy
mać się ze wszystkich sił tego skra
wka ziemi, na który zagnały ją. lo
sy. Tak żyć l tak pisać potrafiq. tyl 
ko narody, które wiedzą, czego chcą 
i do czego dążą. 
Jakże inaczej pisze tamta, Wę

gierka! 

wa.6. W innej tonacji I na: łnnej J.>łasZ 
c~nie obraz to z „Ulicy; Kota. • Ry
łówcy". Tylko Anglicy i !rrancuzl 
reprezentują tu jeszcze coa. w ... 
sunku do nich czuje się, 1t A nlD)$ 
otol foh wio!ka, po'<żna ~ 
Ale reszta, reszta, którą. tu 
wiatr z dalekiego świata, jest 
jak właśnie pył naniesiony w1a 
Dzil!iaj jest tu, jutro mote byd ~ 

Ewa Martin jest także osobQ. n'W'Yf 
waną z gruntu ojczystego". Stanowi 
ona niewątpliwie portret autobfogra• 
ficzny autorki. Kiedy się cZyta to P°" 
wieść, rozumie się dopiero, jak wieltt 
kie spustoszenie musiała zrobid w u. 
myślach i sercach narodu węgierskie. 
go straszliwa porażka wojenna, jak 
bardzo musiała ona zachwiać podstae 
wami równowagi wewnętrznej Wę• . 
grńw. Ich wielka ojczyzna sknrczy. 
ła się nagle, zachwiała J. zmalała. Td 
nie mogło przejść bez wrdenła.i To 
musiało zachwiać i tą. przyrodzonis. ró. 
wnowagą, jaka istnieje międzY, oby. , 
watelem a jego ziemią ojczystfł.< Kle. , 
dy czyta się powieść FC>ldes, wyczui, / 
wa się odrazu ten szalony nlepokó,Sw 
jaki wisi nad tą częścią. Europyt 
niepokój który rodzi się zawsze rów. 
nolegle do · nieszczęścia ojczyznyl 
niepokój tak różny od tego mocnego, 
zdrowego spokoju, opartego o pewnoś6 
własnej ziemi pod nogami, jaki plyniEi 

Bardzo to jest charakterystyczne I 
ciekawe zestawienie - ta ksiQ.t~ 
Szwedki, wnosząca za sobq. spokój. 
równowagę i pewność narodu, który 
od wielu, wielu już lat czµje sit 
pewny w swych dzierżawach, l ta 
książka węgierska, powstała jakby, 
na skrzyżowaniu różnych dróg Eu• 
ropy, stanowiąca jakby krzyk ludzl 
zdenerwowanych, niespokojnych, na.
próżno szukających kolo siebie opar 
da i podpory. Dwa te głosy z dwóch 
krańców Europy mówią, wlecej o 
psychice naszej epoki - nit bardzo 
uczone 1 długie wywody, 

A. CJhor. 

Ewa Martin, młoda, dwudziesto
letnia kobieta rozchodzi się ze swo
im mężem; aby uciec od niego jak 
najdalej, wyjeżdża do Egiptu, gdzie 
dostaje się w jakieś międzynarodowe 
środowisko, spędzone tu z różnych 

1 

stron świata. Zbiorowisko to ludzi ~~il~[2~~n!1mmum typowo „wyrwanych z gruntu ojczy- ;li 
stego", związanych z ojczyzną jakby 
zupełnie przypadkowo nićmi, które 
łatwo mogą się splątać 1 poprzery-

,.. ... n 

Swiat pracy najemnej na. prze. 
wrocie hitlerowskim stracił. Czas 
pracy wzrósł, zarobki spadły, ceny 
artykułów pierwszej potrzeby i po
datki, daniny, ofiary „dobrowolne" 
ogromnie wzrosły. Niemiecka „Haus 
frau" sarka: znów cena mąki sko
czyła w górę o 10 fenigów, płaszcz 
„wełniany", dopiero sprawiony, już 
się drze, bo „wełna" nie jest wełną, 
ale namiastką, wyprodukowaną z •.• 
drzewa; ubranka gumowe, mocno 
lansowane, kupione dopieroco dzie
ciom, już są do niczego, bo gUlńa 
nie jest... gumą naturalną. W mą· 
ce pszennej znajdziesz wszystko 
prócz.„ pszenicy, masło, jajka, o
woce to „luksus", a mięso jest po
dłe. 

Wseyst.ko to nie są powody do I 
zadowolenia, ale każdy naród umie 
przetrzymać trudności, gdy mu się 
ciągle wmawia, że przyjdą lepsze 
czasy. Pod jednym warunkiem: by 
cl, którzy to głoszą, nie czynili t-e
go wyłącznie dla innych.„ 

Gdr sie iezrk... przeiezrcz1 
Tymezasem elita brunatna żyje 

po magnacku. „Wodzowie" kupują 
sobie posiadłości ziemskie, luksuso
we limuzyny, opływają w luksusie. 
Tego już żaden naród głodujący nie 
lubi. 

Dr. Goebbels np. kupił sobie bli
sko Berlina całą wyspę na. jeziorze 
1 przemienił ją na piękną posiadłość 
z wspaniałemi urządzeniami i ra
sową stadniną. Lepiej, bo wpadł na 
pomysł... sfilmowania tego swoje
go dzieła, by naród mógł sobie na 
ekranie obejrzeć, jak to fyją jego 
pmywódcy. 

To był błąd. Film pokazano raz 
jeden w jakiemś kinie berlińskiem; 
spotkał się z sykaniem i gwizdami 
publiczności., Więcej go nie demon
strowano. 

Gdy admirał Horthy bawił w sto 
licy Rzeszy, urządzono na jego cześć 
bankiet w Operze. Plac przed ope
rą zaległy tłumy ciekawych, którey 
mogli dowoll napatrzeć się wielkim 
autom ciężarowym, z których wy
noszono przywiezione z hotelu „A
dlon" baterje szampana i smako
wite a wyśmienite potrawy. Reak
cja publiczności nie była zbyt en
tuzjastyczna, skoro policja nagle 
poczęła ją rozpraszać. 

Mylny jest także pogląd, że sta
rzy bojowcy hitleryzmu, szturmow
cy, są zadowoleni, bo powodzi im 
się dobrze. Elicie - owsrem, ogół 
j0dnak ńle otrzymał tych posad, na 
które liczył i żyje w biedzie. Nie 
pomagają nawet 100..m.arkowe o
fiary różnych dygniiBNY partyj
nych, przeznaczone na umilenie ży
cia dawnym towarzyszom, którym 
się nie „powiodło". 

Regime ma jednak na to wypró
bowany system przeciwdziałania. 
Najbardziej . krytyeznych opozycjo
~tQw.: ~Wa.l!O B: ~U 

ll'es~le qattv na trybunie radziechiel 
Na zebraniu towarzyskiem z ra

cji dwudziestolecia klubu Sprawo
zdawców Parlamentarnych, które 
odbyło się w hotelu Europejskim
jeden z ko1egów odczytał całą serję 
wesołych „przegadań się" posłów 
z trybuny sejmowej. 

Jubileusz „parlamentu Warsza
wy"-stołecznej Rady Miejskiej nie 
doczekał się publicznego święta. 
Dlatego też słowa, które miały być 
kiedyś odczytane - a zanotowane, 
przez nitej podpisanego, w czasie 
wieloletniego słuchania debat ra
dzieckich - tiiech będą utrwalone 
w druku. 

Część poniższego zbiorku była 
dostępna każdemu, kto przysłuchi
wał się przemóWieniom, wygłasza
nym na Radzie Miejskiej. Część do
biegła mnie z niejawnych posiedzeń 
komisyjnych i dlatego (stwier
dzam dla ścisłości) mogła być nie
co ubarwiona przez opowiadają
cych. 

Dlatego pomijam nazwiska mów
ców. Nietylko zresztą dlatego. Ma
my święta. Zwłaszcza w dni świąt 
Wielkiej Nocy należy cenić spokój 
bliźnich. Dlaczego więc, przypomi
nając teraz niektórym z dawnych i 
obecnych radnych, ich słowa miał
bym zamącać harmonję Swięconego. 
Rezygnuję z plomby wiarygodno 

ści na mecz spokoju tych, którym 
ten temat ' zawdzięczam. 

X 

niedoli podrzutków. Przemawiając 
na plenum z racji omawiania wy
datków "na opiekę nad matką i 
dzieckiem", powiedziała: . 

„gdyby zjaWlly się tutaj na: po
siedzeniu te podrzutki, które umie
rają corocznie z powodu braku o
pieki, zabiłyby żywiej w a s z e 
o :i c o w s k I e s e r c a". 
Ten i ów chrząknął, ten i ów 

zmieszał się - ale pani radna osią
gnęła cel. Wszyscy głosowali · za 
budżetem. 

X 
1 A oto kronika inwestycyj. Jeden 

z radnych, z pełną siłą przekona
nia mówił: 

„Domagam się stanowczo dopro
wadzenia do porządku ulicy Sie
leckiej. Dość już mam w y c l ą. g a.
n I a kop y t Ile razy muszę 
przyjść na posiedzenie z wami, sza
nowni koledzy". 

X 
W dziale omawiania spraw podat

kowych trzeba zarejestrować prze
konywujące argumentowanie pana 
radnego M.: 

„Podatek „o d s Ie d zenla'1 

jest tak dokuczliwy, że dostaję 
b ól ó w gł o wy, Ile razy w nocy 
mam chęć wypić piwko w barze". 

X 
Dział: emerytury teatralne. 
Rzecz dzieje się w komisji finan

sowo-budżetowej. 
Mówi jeden z radnych w pełni 

przekonania: 
„Wypowiadam się za przyzna

niem pełnej emerytury znakomitej 
Czy potrzebuję malować atmo- balerlnie naszej opery. W n as ze m 

sferę - a raczej „ciśnienie atmosfe gr o n ie nie potrzebują. panowie 
ryczne" - pod naporem którego tłumaczyć j a k szyb ko z u ż y-
uleciały słowa, które za chwilę I a s I ę ta kobiet a w służ-
chciałoby się połknąć z powrotem? b ie d 1 a m i as ta". 
Była to atmosfera „wyścigu X 

kwiecistości słowa". Kto jej nie Do serca kolegów radnych chciał 
zna 1. Wystarcey. _ I trafić szczery społecznik, przema· 

~ wiając Pl"Z!. omawianiu budżetu Wl"' 
f.aai r~ Ms S011lCO :współczuła działu szp1talnictwa1 

„To co dzieje się w szpitalu Jana I 
Bożego jest tak okropne, że zape
wniam panów, lż każ dy z n a 8 
wyłamałby; kraty w oknach i u
ciekł". 

X 
Mniej więcej z tego samego ro

dzaju - ale daleko wcześniejsze 
przemówienie - przypomina nam 
pamiętny pożar pawilonu małp pro 
wizorycznego ogrodu zoologicznego, 
który wówczas mieścił się na tere
nie - gdzie dziś wznoszą się wspa
niałe gmachy Muzeum Narodowe
go. 

Radny ów mówił, drżąc z obu
rzenia: 

„Spalone małpy wołają. o po
mstę do magistratu. Jak o re
prezentant wszystkich po• 
krzywd z o ny c b, wnoszę o dy
misję pana naczelnika. wydziału 
finansowego". 
Tutaj trzeba dodać, że pan radny 

sprostował później - że chodziło 
mu o pokrzywdzonych miłośników 
zabawnych zwierzątek. 

Natomiast żądanie dymisji na
czelnika wydziału finansowego ma• 
gistratu było w pełni uzasadnione. 
Były to czasy1 kiedy ogród zoolo
giczny podlegał władzy... wyd:tiału 
finansowego. 

X 
Zanotować także należy głosy dy

ktowane podziwem, bezradnością 
lub zazdrością. 
Dowodzą tego trzy poniżej zare

jestrowane fragmenty przemówień 
radzieckich. 

nadużycia. Zaprawdę, tylko w 
gronie znawców kodeksu \ 
- takie przestępstwo mogło slQ 
ukryć tak długo". 
Zrobiła się wrzawa. Radny m~ 

siał prneprosić adwokatów, oświruł• 
czając solennie, te był daleki od 
uwłaczania ich zawodowej &<>dno• 
ści, którą zawsze wysoko cenił. 

X 
Przedstawiciel małego ~(ka.napo• 

wego) zespołu radnych - mhnowo· 
li był całkowicie szczeryt _ m6wiąc: 

„ W imieniu swojego KJUbu Wf• 
powiadam się prr.eclw budtetowl 
l oświadczam że głosować nie bę
dę - ponieważ m6J klub n le
m a t u n 1 c d o p o w le dz e n l a"9 

X 
Wreszcie zoś z zakresu deinago

gji, coś „dla mas", dla „kochanych'. 
wyborców". 

Mówi przedstawiciel lewego rady• 
kalnego skreydła radzieckiego w; 
dyskusji nad dolegliwościami ko· 
munikacji tramwajowej w War· 
sza wie. 

Kierując wzrok w stronę ław wi· 
ceprezydentów„ radny L. grzmiał: 

„Gdyby or gan powołany, 
przejechał się choć raz tramwajem 
miejskim. poznałby co to są męki 
Tantala. 

Ale organ powołany woll spo
czywać na miękkich poduszkach 
magistrackich powozów". 

X 
I tak dalej, i tak dalej ••• 
Notatnik sprawozdawcy 'IU'ywa 

się z chwilą mianowania tymczaso
wej Rady Miejskiej (bajratu). 

żadnych dowcipów.„ 
Ale to jasne. Przecież tam nikt 

Długo pamiętała ludność War
szawy defraudację, idącą w setki 
tysięcy - popełnioną przez urzęd• 
nika biura radcy prawnego magi-
stratu nie mówił. A trudno dowcipnie ki-

J ed~n z radnych w dyskusji na wać głową. 'ro także trzeba umieć? 
plenum, rzekł nieopatrznie: A ter~? 

,,Dowiadujemy się, t.e u.rz~ Czeka~"'5> Jestamy dopiero u 
biura radcy prawnego popełniał od :początku IY'wOta. Rady Miejskiej. 
dhlższep l)Z&8q 2oważli~ fJnanson :W. Jiana. 

' 



lo 

li' świecie lllntu PrentJerq lllntowe 

Kwestia m,etod i kwestia os~b "Włóczęgi•~ . (Kino ,,Viktoria") · 
Bohaterowie lwowskie-j .• ,.,r~~ęj- .bte1 uczucia niesmaku. To już jest 

Fali", popularni Szczepko i '. Tońko, l pó-:stęp, ze. który należy się t~órcorn 
reprezentują. ten rodzaj humoru, któ- ,,Włóczęgów" szczere uznanie. '' : -Bardzo ważne sprawy poruszono 

w Nr. · 2 dwutygodnika „Aktualno
ści", w artykule p. t. „O odrodzeni!' 
p'rodukcji' krajowej". O 'tern „odro
dzeniu" mówi się u nas, a raczej 
·marzy się, niejako abstrakcyjnie, w 

. , · oderwaniu od realnych zadań czy 
to .politycznych, czy społecznych. 
" W „Aktualnościach" związano 
sprawę kinematografji ze sprawą o
bronności · kraju. Powołano się na 
to, że w prowadzeniu wojny nowo-

- · '.>Ze&nej „le morał", czyli duch na-
- rodu, jest niemniej ważnym czyn-

nikiem zV1rycięstwa, jak materjał 
wojenny lub aprowizacja. 

Otóż „le morał" w znacznym sto 
pniu zależy od prasy, radja i kina. 

·Stąd wniosek, że zarów_no ilość kin 
· w kraju, jak i stan produkcji fil

. mów nie mogą być obojętne dla 
władz ogólnych i wojskowych 

, _. „Gdyby Polska - czytamy - za 
przykładem J aponji, zechciała w 
pe'V'{llej chwili wstrzymać przywóz 
fUmów zagranicznych i zastąpić je 
krajowemi, to nie mogłaby tego u
czynić z dwóch powodów: 1) pro

·dukcja krajowa pokrywa tylko w 
' 10 proc. potrzeby naszego rynku; 

~) poziom tej produkcji nie odpo
wiada roli, jaką wyznacza jej pań

.. stwo' w okresie, wymagającym od 
wszystkich obywateli maximum wy 
·siłku woli i ducha". 

A stąd wyłania się pilna potrze
. ba: . samowystarczalności polskiego 

rynk\!.. filmowego l podclągnlęela 
produkcji krajowej na właściwy po 

" z~~· .. · 
Mehy nasz rynek mógł być .· sa

.. µiow.ystarcza.lny, musiałby mieć po· 
'jeniność, dostateczną dla wyżywie
nia własnej produkcji. To znaczy, 

·· 'źia. . za.miast 800 kin, czynnych obec
nie. 'W granicach Rzeczypospolitej, 
musiałoby kh być 2.400, czyli trzy 
ra.Zy więcej. ·wówczas dopiero mo
tnaby mówi6 o wystarczającej pro
dukcji krajowej, np. 120 filmów ro
cznie, zamiast 18 - 25. Kosztorys 
filmu krajowego, który dziś nie mo 
f;e przekraczać 200 tys. zł., mógł
by kalkulować się dodatnio przy 

' '«!0-500. tys„ co już jest miarą 
"eµ'rollejską. • 

· · ·· TU ·przechodzimy dopiero do na
stępnej, najważniejszej fazy zaga-

' driieruii, a mianowicie takiego pod
ciągnięcia wzwyż produkcji filmo
wej, żeby mogła sprostać swemu 
'Wielkiemu zadaniu pod względem 
~rtysty-cznym i wychowawczym. 
Trzeba bowiem przyznać, że w o-

. 'tleenei:n swojem nastawieniu i w 
' ~l:ręęnych metodach produkcj:;l ta 
-.Jj:ltl dorasta do poziomu swoich za. dan~ · 

• • • 
':Nasuwa. się więc koniecznoać grun 

townej przebudowy całego gmachu 
lf.ineJ?latografji polskiej. Ale tu nie 
w.olno działać dorywczo i bezplano
wo, ·pod grozą narażenia się na de
til.0ralizujące klęski. 

, . '1!11. niezbędna jest akcja bardw 
. met9dyczna. Trzeba zacząć od pod-

ostatnią. Wpływ pośredni przez po-1 Swietlnych. Kto wie,, czy nie. nale· 
p:y-,t i wpływ bezpośredni prz.ez ko~- żałopy: nawet. pow.ołac d~ ~c1a R~
trolę, czy cenzurę prewencyJną, eh- dy F1lmowęJ przy M1msterstwie 
minującą · tematy lub epizody nie- Spraw Wewnętrznych, przewidzianej 
poiądane (na wzór amerykański w ustawie„ lecz nieistniejącej. 
Organizacji Haysa). Dotychczas • • 
właściciele kin z~ilali produkcję Co do zmiany •osób - to wąt-
zaliczkami, żądając wzamian jedy- pliwości już me ulega, że należy 
ni.e różnych atrakcyjnych „gwiazd" tworzyć i szkolić nowy sztab kierow 
w obsadzie. Wiadomo, do czego to ników polskiej produkcji filmowej, 
dpprowadziło. Miljony utonęły w kieroW)lików fachowych, ożywio
kieszeniach spekulantów, ogłaszają- nych obywatelską ambicją. Takie 
cych filmy, które nigdy nie były osoby są. Trzeba ich tylko poszu
nakręcone. Operowanie wciąt temi kać. Trzeba postawić właściwych 
samemi nazwiskami przecięło na- ludzi na właściwych miejscach, pa
pływ świeżych talentów i „nowych miętając, że nie ci są najlepsi, co 
twarzy" do produkcji krajowej. Co najgłośniej o sobie krzyczą i przy 
do jej -jakości, to ustabilizowała się pomocy różnych koteryj polltycz
ona na poziomie, jak wiadomo, naj- nych podsadzają się na krzesła ku-
niższym. rulne. 

ry trafie. do serc najszerszej publlcz- Głównym wątkiem scene.rjusza I!~ 
ności. Jest to hl'.tmor, okraszony śeh- dzieje osieroconej panienki, Krystyny 
tymentem i ożywiony chęcią służenia Do:n (J. Stępn~ówna) , którą. opie
jakiejś dobrej sprawie. Wieńczy zaś kl!Ją. się serdeczme dwa poczciwe „bar 
go śpiewny lwowski akcent i tak t~ary", muzykanty. uliczne, Szczepka 
rzadka w naszych filmach· umiejęt- · i Totiko. Jest i stl.7a$zna babunia (St. 
ność prowadzenia djalogu. Pod t)'m Wysocka) ~tóra szuka swej wnuczki 
względem „team" dwóch świetnych tej właśnie Krysi, przy pomocy 
„batjarów" jest w Polsce bezkonku- śmiesznego det~kt~a (A;, Fertner) . 
rencyjny. ., Jest \\.'arf!~Wski ,,cwaniak (St. Sie· 
Można się było obawiać, że zaszlto- łański), który pomaga lwowskim 

dzi mu wadliwa reżyserja t sc:enar- swoim kolegom ukryć panienkę w 
jusz bez polotu. Jednakże dzielni Lwo . iriternacie dla zamożnych dziewczą.t 
wlanie wyszli i stą.d obroruiił ręką;· Są. dwaj młodzi, przystojni kawale
Scenarjusz pp. : Toma i Szlechtęra' rowie (Z, Rakowiecki i A. Bogucki), 
nie jest wolny od wad pośpiesznej z których jeden tańczy, a drugi śpie
roboty, a reżyserja (M. Waszyński) wa. Słowem, jest wszystkiego potro
wydaje się dość pobieżna. Jednakże chu. Jest nawet lew i wlelbłą.d :r 
całość jest lepsza od przeciętriych, warszawskiego „Zoo". Jest trochę 
bezdusznych i wrzaskliwych fars kra- mało piosenek, z których jedna o 
jowego wyrobu, ma zdrowszyy kil- Lwowie mile wpada w uszy (Wars), 
mat moralny i nie pozostawia po so- No 1 jest powodzenie B. 

Nas~wa się · zatem konieczność Nie należy też ryczałtem potę-
Zmia.ny metod i zmiany osób, rzą- pfać wszystkich osób, stojących o . t ks ed·entek dzących losami produkcji. Co do dziś na czele produkcji. Za głupotę s1emse e p . I 
metod, należałoby sięgnąć do usta- jednych, zarozumiałość drugich, ni- we wzorow"m p" ens~onaeie przedsiębiorey wy z r. 1934 i sprawdzić, czy nie ski pozipm etyki i kultury trzecich „ 11 jest ona już przedawniona wobec nie mogą odpowiadać wszyscy. Trze Wymownym przykładem wlelklc~ l siedzibą personelu znanej firmy Bour-zmienionego stosunku państwa do ba tylko różne wartości przetaso- bezpośrednich korzyścl 1 wygód, któ ne & Holllngsworth Ltd, zatrudnia.-re dać może . dla świata pracy dute jącej w składach swych 1 magazyfilmu i kina. Należałoby ewentual- wać i zgrane lub niepotrzebne od- prosperują.ce przedsiębiorstwo pi;ze~ nach w dzielnicy West End, około ne zmiany statutowe uzgodnić z l rzucić. mysłowo _ handlowe, służy6 mote')it• .:oArni~t ( !) młodych ekspedJentek. Radą Naczelną . Przemysłu Filmo- I to powinno być właśnie zada- brzyml gmach „Warwickshire ę-0use"„ Bydynek ten, w którym zapewniowego, ze Związkiem Producentów i niem na najbliższą przyszłość, mleszcząey się przy ulicy '(rower · ne- ~ jaknajwygodniejsze warunki ze Związkiem Zrzeszeń Teatrów L. B. I Street w Londynie i będący gló~ą -egzystencji dla tak bardzo lłcz-

·nego personelu, wzniesiony został •... „„„„_..„„„„„._.„„„„„„11111„„1„-•s„„„„-... „ ..... „„„~--- ra - a bjbM . p~d paru Iaty przez wspomn ną 
· · firmę kosztem stu tysięcy funtów. " 

Ze 'świata ntuząkl Regulamin jest tam bardzo prosty, 
a obowiązują tylko dwa warunki: 
mieszkanki pensjonatu masq wra.-

J • f El M k p • k li cac'! do domu przed północą., a w ra-oze a snera ,, e a ans a : :=n1~a~17~~st;pr:::tć 8~°!: · · ' · " l --zebra~ :się n11o ulicy.· •. . W życiu muzycznem Warszawy za- go, lecz w równej mierze jako kom-
1 
ryś cierpiał za nas, Jezu Chryste, zmi- · SYI>lalnle, każda na dWie 011oby, szedł .fakt niezwykłej zaiste doniosło- rozytorowl polskiemu wielce zasłużo- łuj się nad nami" - jak równid ł majlł po dwa łóżka, komfortowe aści: oto 6 kwietnia, w dzień Wiel~ie- remu, a wciąż jeszcze niedość cenlo- końcowe „Alleluja". rządzone tualetowe stoliki, szafy, pogo C~artku r. b., odbył się koncert, r.emu. Poprzestając na tych bardzo ogól- dzielone na kilka p:rredzłałów, dllł.e lu na którym wykonańa została „Męka Elsner jako muzyk był - trzeba to nych uwagach co do samego dzieła, stro etc. . · Pana Naszego Jezusa Chrystusa czyli szczerze przyznać - typowym eklek- podnieść tu musimy z całym naci- Większośc'! tych pokot ma aparaty Triumf Ewangelji" - oratorjum Jó- tykiem, nie wykazującym wybitniej . skiem wysoce artystyczne jego wyko- radjowe, stanowiące prywatną wlazefa Elsnera. · szej ' fodywidualności i oryginalności. nanie pod dyrekcją p. Tadeusza Czu- sność, .pensj_oJlarek, .gdyż ,okazało się, Już rok temu, kiedy prof. Karol IV „Męce Pańskiej" widzimy wpływy dowskiego, świetnego kierownika War iż wspólne. aparaty w duiyćh salach Hlawiczka, któremu udało się szczę- Haydna i Beethovena, widzimy ślady szawskich Miejskich Kół śpiewaczych, nie dogadzały wszystkim. śliwie odnaleźć głosy orkiestrowe l włoskiej muzyki jego czasów Cheru- 1 które, w zespole około 300 osób, wzię- Warwicl{shire House posiada swój wokalne tego pierw- szego polskiego biniego, a nawet może i Donizettiego. Iły na siebie wcale trudną. . i wymaga- ·własny sklep odpowiednio wyposacratorjum w wielkim stylu, a który Ale zasadniczą eechą. tej partytury jącą. wielkiego wysiłku partję chóru. ż00,y, ma . pralnł.e 1 l!!Zwalnle : _l:l~ądzoz , ca:łym pietyzmem n~ podstawie tych Jest jej szczerość i bezpośredniość, I powiedzmy odrazu, wywiązały Idę .ńe według ' ostatnie~ . · w~pia~~ń , .w materjałów zrekonstruował całość par- mają.ca swe bogate źródło w głębokiej 1 ze swego zadania rzeczywiście dosko- ~m ' względzie, ma··_sl?e<iJalne .'poczetytury, wykona,ł kilka fragmentów religijności, w sile wewnętrznego prze- nale. Należy im się za to równie szcze k1llftie: - w któryc'h: pracownicę _ mo~ą dzieła tego w Kościele Ewangelickim, konania, z jakiem to dzieło zostało ra pochwała, jak ich niestrudzonemu przyjlilowac'! swoich żnaJom:Yć~ ~ '.~t została tu podkreślona. wielka jego napisane. Tern się też tłumaczy wiel- l zawsze pełnemu entuzja,zmu kierow- dobrze zaopatrzony , ~ufet, ~ kt6tego wartość. J?o usłyszeniu obecnie cało- kie wrażenie, jakie to dzieło wywiera nikowl. Czyn, _którego dokonały tym ·cl znajomi mogą, l,{o]1Zyst3(!, ~J~ . też sci, a raczej najbardziej wartościo· n~, słuchacza. Na pie!'wsze miejsce razem .Koła śpiewacze,_ zaw'.1-źY nietyl- olbrzymia spla.- balowa dla wlększyeh wych jej 19 ustępów (pozostałe 8 opu- wysuwają się tu psalmodje o charak. ko w ich własnej historji, lecz i w I przyjęć i tańę6w JDieścł się. w. -niej szczono, jako do pewnego stopnia zbęd terze liturgicznym niejako, opowiada · dziejach całego śpiewactwa polski~gu. scena ·dla przeru:tą:ivie6 amator!lkł~h, ne, a zbyt wydłużające ramy koncer- jące całą historję Męki Pańskiej, przy Z .sol~stów na pierwszem mie3s7u jest duża wsp~lała J>IYw~Inia, · .ona tu), śmiało można powiedzieć, że pol- czem "'.łasne słowa Chrystusa w nie: I v,rymieruć należy p. Tadeusza Lucz~Ja, ! liczne pomles_zczenla ·dla __ różi;iycb ro.zskiej literaturze muzycznej przybyło słychame prostej, ale powagi pełneJ który był ~salmodystą v.:ręcz świet- , iywek sportowych. estetycznie urżąwielkie dzieło o nieprzemijającej war- formie stanowią. partję tenora. Słowa nym. Równie pięknie śpi_ewał sł~w~ ~lzone - salonlki, gabmety z blurka'Dll tości. Jednocześnie przekonaliśmy się. Innych osobistości śpiewa baryton,' Chrystusa p. Michał ZabeJda-Sumicki, l de pisania i t. d. · . '· · żt Elsnerowi należy się wdzięczność pod?zas. gd?' rola sopranu so~o 1 chóni I a ~· Franciszk8: Platówna z właści"'.ą. j Rezydentkom tego ~g9dnego tnpotomności nietylko jako „mało zasłu- wiąze się JUŻ tJ'.lko .pośrednio z wł~-1 sobie sztuką śpiew~_czą. wykonała arJe , ternatu potrąca się z uposażenia za.. żonemu, a wielce szczęśliwemu" nau- ~ciwą treścią. dzieła i zawiera je~~1e s~prano""'.e. Z partJ~ baryt~nowej wy- · ledwie 1 funt tygodniowo na . pokcyczycielowi Chopina, jak sam siebie o- hymny, modlitwy i głosy uwlelbierua. wiązał się poprawrue p. Witold Mysz- I cle kosztów _mieszkania 1 · ca~kowitekreślał, nietylko jako niestrudzonemu Styl całości nie jest jednolity, bo obok kowski. . . . t go utrzp,nanła, łącznie .z· . posiłkami 1>rganlzatorow1 życia muzycznego w U!!tępów czysto homofonicznych są. ! Krótkie to sprawozdarue zakończyć! spotywaneml pod<:zas pracy "w ~agaWarszawle 1 twórcy szkolnictwa mu- ustępy polifoniczne aż do fugi włą.cz- r.ależy jeszcze powtórzeniem gorącej zynach 1 składach firnty 00 wszyst:r:ycznego w Polsce, nietylko jako zna- nie. Kulminacyjnym może punktem I podzięki dla p. Czudowsklego, który ko razem wziąwszy, s~owl, J~I( na komitemu dyrektorowi opery polskiej, clzleła j.est pod. względem muzycznyn. był duszą i sercem tego pięknego, nie- stosnnld angielskie, wal'Wlkl nadzwy-l<tórą wraz z Wojciechem Bogusław- mis~er~ · e napisana fuga o temac~e zapomnianego zaiste koncertu. , czaj tanie i nie do pomyślenia za skim podniósł do poziomu europejskie v;ybitrue chromatycznym - „Ty, kto- · 'taką cenę - w Innych ·yamach życio-

Ostatnie koncerty prze~wielkanocnego okresu· 
wych. _ _ 
- · Pracownice · koreystające z tych 

- .staw, t„ j, od kinofikacji kraji.,. w Popis klas dyrygentów, orkiestry i nia. Niechaj uczeń ldasy dyrygentów 

• uJatwień 1 wygód są szczęśliwe I 
wesołe, dając w zamian 'firmie ener
_glczną, · wydajną 1 życzliwą pracę. 

(ar.). 
niu i nie zdradzające pokrewień,stwa celu powiększenia pojemności ryn- chórów Konserwatorjum, o którym pokaże nam, jak opracował sam ja-ku filmowego. . podana została w poprzedniej 'gawę- kiś niewymagający . szczególnych 

· M t d ' k' fik 'i p Iski · dzie tylko sprawozdawcza niejako chwytów kapelmistrzowskich utwór 
r • ·- - ~. ? ' a·~ _mo a~J o . wmna wzmianka, był rzetelnym i prawdzi- klasyczny czy romantyczny, a wów-. ,s~przysta~ ·- z doświadC<zema, zdob:y- wle zasłu*onym sukcesem nie tych czas zdamy sobie łatwiej sprawę z . tęg<> (du~ym. kosztem). '! zakresie .dyrygentów, których nazwiska wid- jego istotnych zdolności. Z wyjątkiem budow~ctw,a .1 motoryza«?-Jl. niały w drukowanych programach p. 'I'.adeusza Wilczaka, który z uzna-

~ą to ~~więm proble)lly pokrew- popisu, lecz tch nauczyciela, profeso- nia godną przytomnością umysłu pro
tie. Był czas, kiedy kino trakt.owar ra W. Bierdiajewa. Wyrazy szczere- wadził część czwartą Symfonji, i no, - jako · budę jarmarczną, kamie- go podziwu należą. mu się już za pamięciowo doskonale opanowaną, o 
ńfożnlka !_;;_ ja.ko zak8.łę spo.ł~~ń- s~m fakt, ~e się odważył na W?'kona- 'pozostałych uczniach prof. Bierdia-

' stWa; "aiitiomobilistę ....:.. jako boga- me t~kiem1. z. natury rzecz)'. _ mało jewa wypowiedzieć się jest rzeczą te'· , 'Zniak T · ł wyrob1onemi siłami i takiemi niedo- niemożliwą. Chyba tylko słowo uzna go pro a. e czasy minę X• rastającemi do wielkości dzieła środ- nia należy się p. Zygmuntowi Szcze-razem z ~~racze'!"'szczyzną„. Dz1s, kami IX Symfonji. T~m niezwykłej pańskiemu, 0 którym już tu była 
"ab}' zachę.c1c lu.dzi do budowy do- zaiste miary twór muzyczny stano- nieraz mowa, jako o dyrygencie Chómow, udziela się im ulg podatko- wi bowiem kamień probierczy dla ru im. K. Szymanowskiego, za bar
wych. To samo czyni się, aby zachę- najwyższych potentatów batuty, ma- dzo dobre akompanjowanie w Kon
cić do k;upna samochodu. Zorjento- jących do rozporzą.dzenia . możliwie c,ercie fortepianowym c-moll Beetho
wano się, że Polska potrzebuje na dosk~ma~y zespół orkiestr~~· chó~al vena, którego część pierwszą bardzo 
gwałt mieszkań dla rosnącej ludno- ny 1 pierwszej klasy sohstow. Nie- ładnie i inteligentnie odegrał p. An
śc:f 'a zWiększenie liczby pojazdów koni_ecznie nawet trzeba stać na sta- drzej Wą.sowski, wielce utalentowa. ' · . . . noWisku, że wykonanie IX Sytnfo- ny uczeń klasy prof. M. Trombini -, ~o.torowych sta?-~Wl Jedno . z. na- nji lub Mszy solennej Beethovena, Kazurowej. Piękna gra tego doskona-~zeln~ch _ zagadmen dla techniki wo jak również Wielkiej Mszy lub .:„M:ę,-, Ie . ą!,ę zapowiadającego pianisty przy
JenneJ. ki Pańskiej - według św. Mateu~". nosi prawdziwy zaszczyt jego świet-Aby zachęcić przedsiębiorców pry Bacha, winno mieć charakter uroczy- - nej nauczycielce. 
watnych do budowy kin, trzeba bę- stego święta muzycznego, by jednak Prof. Karol Hławiczka, niestrudzo
dzie zastosować również system pre uznać niedzielne wykonanie beethove- ny badacz starodawn~j pieśni ludo
młj podatkowych . . Fiskus nic na nowskieg~ ai::_rdzieła jako „st~·acony wej_ P?lskiej, zorgamzował n~dz~
tem nie straci bo z czasem przy- z~chód ~iłości_ . Są rzec~y, k~óre pła: c~~J . ciekawy. koncert ~uz:yki reli-, 'b d · . ' , ódł ł ' cić nalEiZY tylko w złocie, rugdy zas gJ.JneJ w Kościele Ewangelickim, skła-ę ą mu nowe ~r a WP ywow. bilonem. z tego punktu widzenia ta- dający się niemal wyłą.cznie z. utwoTo. b:~:rdzo .. Pro~te · .Tak, ale rzeczy ki popis uczniowski jest i musi być rów chorałowych z czasów Refor~ -: Jpros_ts~e mezawsze są w porę chyłJiony. Ale i z innego jeszcze I macji, ale utw?rów polski.eh, i to 
trozum1a~e. · względu ·wyrazić tu trzeba poważną przeważnie opartych na pieśni ludo-

. • · wątpliwość. Popis uczniowski powi- wej. Z wyjątkiem dwóch pieśni Wa-
nien dać możność słuchaczowi oce- cława z Szamotuł (1525 - 1572) byO?:po~ednio .. rozbu~owana _wła: ruenia samoistnej praqy popisujących ty to anonimowe pieśni, wybrane. z 

:1"nosc kinowa, będąca niezbędną pod się, pral!y, dokonanej pod czujnem r~żnych kancjonałów . protestanckich 
- stawą · proąukcji, jako .rynek we- "okiem profesora, ale takiej, w ·kt!5rej _oraz. tabula.tq.r lutniowych z XVI ·w., 
wnetrzny, musi mieć wpływ na: tę przebija indywidualnóść samegó ucz- w:izystkie bardzo pi~kne w brzmie~ 

' 
'ł 

z chorałami niemieckiego lub czesltje
go pochodzenia. Znalazły się też w 
programie 4 utwory instrumentelne , ··. 
ze zbioru, znalezionego w kośćiele 1 · 
ewangelickim w Cieszynie, pochodzą
ce z 1729 r. Wszystkie utwory wy- : :· 
konane zostały w układzie bądź chó- . 
ralnym, bądź wokalno - orkies~ral- · · 
nym, którego dokonał z nalezhym 
pietyzmem prof. łlławiczka, Był on 
też dyrygentem koncertu, w którym 
udział wzięli p. Marja Dobrowolska -
Gruszczyńska (sopran), prof. -Feliks 
Rączkowski (organy), Chór Ko~ciel
ny Ewangelicki i Orkiestra Filhar
monji. Wykonarlie było oczywiście 
najzupełniej zadowalające. 

O koncercie Towarzystwa Krzewie
nia Muzyki Kameralnej niewiele jest 
do powiedzenia poza tern, że pp.: M. 
Trombini - Kazurowa i M. Szaleski 
grali wybornie na klawesynie i Violi I 
d'amore, a prof. St. Kazuro wykonał 
ze swoją Polsl{ą Kapelą Ludową , 

W C\ERt>\llł\A(\\ 
.REU.MATYCIMY~ł\; 
artreł_ycz~yć~t, 

0 da grze_ ~ ne;: 
!.obólach słą~'ll:Je, 
si~ :fablefki.To. g.~l.: 
.Toqal uśmi.eI'za bolei 

'to gal 
'3'1:.ł 

kilka fragmentów z „Missa Papae , :iiim:m11=•=-••-==-••mi•-•• 
Marcelli" Palestriny i szereg świetnie Qdk . ' 
przez siebie ułożonych pieśni ludo- 1 . ryue . 
wych włoskich. I db' ł · - h bó Miłośnicy śpiewu p. M. Polińskiej- prze IS orycznyc gro . w 
Lewickiej mieli znów sposobność po- 1 W czasie .prac wykepaliskowyeh 
dziwiania jej pięknego głosu i wy- I w Ancio natrafipno na .groby przed 
~okiej szt~ki śpiewaczej, nie _mo~~ : historyczne, pochodzące z II iub . ID 
Jednak poJą~, skąd_ w ~r0g~a:n~e J;.J ! wieku przed Chrystusem. 
występu zna.azły Slę dWle. pleSnl (•_) I w· grobach tych .znaleziono SZe• kompozytora ( ?) o polakiem nazw1- 1 • • ; • • 
sku, nie mające z muzyką wogóle, a I re_g p~z~dllllQt9w z .. ep?lf:I .bronzowej 
religijną w szczególności absolutnie craz hczne wazy, żalniki . it.d. Odkry 
nic wspólnego. Akompanjowała ,tym ! te groby należały dq. zainożnyc}). · ro
razem doskonale p. Jadwiga S~amo- i. dzin, co . wnosić moż:Q.a, z form i wy
tulska. M. Skołuba. ;l kPńczenia znalezionyc.Q.' prz~o-

tów. 
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NAPOLEON 
nowel na polu bitwy mył nogi. 
My kąpiemy się łanio, wygo· 
dnie i bezpiecznie, słosujqc 

PIECYKI 

Par7żanki bronią kolonii 
Polit1czoa przygr1wka mody 

Pa.rył. w kwietniu. dtwtęczy dalej • .Jest najbardziej „en Kobiety noszą ~a kapoluszaeh 
"Krokodyla daj ml luby, jeśli me vogue" tej wiosny. wspaniałe kwfaty. . Są to nl~ako 

chcesz mojej zguby" - wszystkie Kobiety noszą przy małych tocz- chodzące ogrody ulicy parysldeJ. 
eleganckie Paryżanki deklamują kach woale z szyfonu. nieomal tak Szafirowy kostjum, jasno lila r~ 
dziś z przejęciem Fredrę. Jak ich kolorowe siostrzyce - etmr· kawlczkl, bordo kapelusz, torba I 
Deklamują wprawdzie „w wolnym ezafy. I noszą mnóstwo świecidełek, pantofle - oto zestawienie mpeł• 

prr.ekładzle", ale niemniej jest to bo właśnie mają wspólne upodobar nie nie uderzające dziś śmiałością. 
triumf naszego znakomitego plsa- nla z kolorowemi siostrzycami. Wi'ęc Kapelusiki są płaskie przeważnie 
rza-znawcy duszy kobiecej. broszki z wielkich podłużnych pereł z bardzo grubo pleclon~j słomy -

A więc krokody~ właśnie kroko- w kształcie grona winnego, więc ot poprostu podstawki, na których 
dyla„. - domagaJą się Pa.ryżaukl klipsy usiane brylantami na złoco· wygodnie umieścić można róże I 
od swych „lubych". nem tle (a nie jak dotąd na białym goździki fijołki kamelje I anemo· 

I to krokodyla specjalnego gatun· metalu), bransolety, coraz większe ny. ' ' 
ku, • Indochin, barwionego na ko- kolczy~ et.c. Kwiaty naJczęścłej także w tona
lor bordo. Paryz jest przytem wielobarwny. ejl cy~enowo-szafirowej spoty· 

jaskrawy - jak dawno Już nie był. . " 

-----
Nie jest to zresztą tylko kaprys 

ze strony Francuzek, jak gotowi są 
napewno pomyśleć w kraju złośliwi 
mężczyźni. 

Wcale nie kaprys, przeciwnie -
świadomy wyraz patrjotyzmu. 

I Francuzki bronią kolonij. 
I Nie oddamy kolonij Włochom -
woła Paryż. I wołanie to rozchodzi 
się po świecie, powielone w prasie 
drukarskiej, i powielone.„ w żurnar 
lach mody. 

1 Mussolini robi propagandę kolo· 
njalną na swój sposób, a my tu w 

I 
Paryżu - na swój. 

Niedawno organizacje kupieckie 
zwróciły się z apelem do przedslę· 

Pogoda. jakoś długo nie doplsy· ~amy na J~wa~iach „imprime • W 
wała. Od kilku dni dopiero świeci Jednym

11
z melkich domów ._,pa.ute 

1 słońce I wszystkie te kolory mienią couture pokaz~ano na reWJl .orf,~ 
! się jak tęcza (szczególnie w swej głnalny komplet. suknia. „hnJ!nme 

I 
części nieblesko-fijoletowej). w polne kwiaty, pl~zcz-taki sam, 

Wiosna. tego roku na ulicach Po- tylk~ z grubszego. Jed~abiu l przy 
ryta jest bujna f wesoła _ właśnie gorsie pęk kwiatów! Jakby zebra· 
jakby naprzekór wszystkim zimnym nych z wzoru materJalu. 
dreszczom niepokojów politycznych. Inny komplet: suknia „imprime", 

która przy górze wycięte ma tło 
materjału, a kwiatki tworzące de
seń, naszyte są na cieniutkim, przej 1 

i:iystym tiulu. 
Oprócz wzorów kwiatowych, lan· 

sowany jest przez jeden z domów, 
materjał w gwiazdki białe na gra
natowem tle,- ze szlakiem z takich · 
samych gwiazdek czerwonych. Pr~ 
pomi:na to sztandar ameryka6ski i 
jest też niewątpliwie manifestacją 
na cześć „wuja Sama". 

A więc niech żyją kolonje fran· . 
cuslde ! I niech żyje przyjaźń fran
cusko-amerykańska! 

. I blorstw, żeby przez 2 tygodnie U· Dostawca: Polska Fabryka Wodomierzy I 6azomterzy wzg1ędnlać specjalnie w wystawach 
i w reklamie to wszystko, co pocho· 

Tak wołają Paryżanki bezgłośnie, 
samym tylko swoim ubiorem. 

I kto śmie twierdzić, te kobiety 
nie nmłeją robić polityki„. d · · G · · " S A k T i dzi z kolonij awme1 „ azonnerz p. c. w oruniu T 2 t d. 

1 
• ż • 1y 

1 e ygo ne JU mmę , ae me-
lodja kolonjalna na ulicach Paryża 

1228 Echo wiosny paryskiej rozclłodzf 
I się po całym świecie. Jana 

Czego oni che~ Ząqzahl -
Po•ledzlell 111 1932 r. Dziwne przemiany „Polityka zagraniczna Niemiec 

b~dzie się musiała zająć nasam
przód z calem poczuciem realizmu 
'!!prawa.mi, leżącemi blisko niej i pod 
względem cza.su i pod względem 
miejsca. Zdobędzie ona sobie miej
sce przodownicze prze.z wysunięcie 
się na c·zoło klina., którego zadaniem 

·będzie przekształcić Europę i świat 
chaosu na pokojowo i organicznie 
uporządkowaną Europę. My - je
śli nas mierzy6 stosowanemi nor· 
malnie kryterjami - nie jesteśpiy 
mocarstwem, lecz jako centrum 
szturmowe Europy i świata, sta
nowimy sił~, i to siłę negatywną. 
Tik długo, jak my tego zechcemy, 
świat będzie utrzymywany w nie
pokoju, aż nie wymaże zupełnie 
grzechu pierworodnego Wersalu. Od 
Francji ~ą.l~ży,_ by nap_lęeie to zo-

stało zlikwidowane. Przez dwana
ście lat prowadziliśmy politykę, któ Wypadki polityczne pędzą z ta
ra była dla nas zgubna, dla in- ką zawrotną szybkością, że trudno 
nych - wygodna. Będziemy zmu- się w tem wszystkiem, co się dzie
szeni prowadzić politykę niespokoj- je, nietylko zorjentować, ale cho· 
ną, ,niewygodną, podjudzającą - ciażby połapać. Jedno jest pewne: 
nie dla interesów egoistycznych, gdyby ktoś wyjechał z Polski na 
lecz ze względu na dobro Europy. jakąś bezludną wyspę, powiedzmy 
Nie pozwolimy odciągnąć się ani trzy, cztery tygodnie temu i gdy· 
groźbami, ani biadaniem od prowa- by wrócił do kraju nazajutrz po 
dzenia takiej polityki, która dla I pierwszej deklaracji Chamberlaina, 
sojuszników wersalskich jest nie- miałby, wziąwszy do ręki tak zwa
wygodna i kosztowna". ne pisma, ozonowe, wrażenie, że 

Ustęp ten p1zetłumaczono z książ albo sam oszalał, albo oszaleli in-
ki p. t. „Czego oczekujemy od na- ni. __/ 
rodowego socjalizmu" (Was erwar- Przez miesiące, przez lata, kła· 
ten wir von National-sozialismus ?), I dziono mu do głowy, że demokra
wydanej w r. 1932. Autorem jest I cja, to zguba ludzkości, że parla
dr. K. Megerle. mentaryzm, to przekleństwo, ~e 

Pozostawiamy to bez komenta-1 tam, gdzie niema jednej myśli, je· 
rzy. dnej woli, gdzie ludzie pozwalają 

sobie na własne zdanie, własne po- koncentracyjnych, nar6d, atoj~ · 
glądy, wszystko prędzej, czy póź· w obliczu niebezpieezeństwa, potra.~ 
niej musi zginąć, zawalić się. I oto fi wybrać prezydentem po raz dru
nagle, z nocy na noc, ókazuje si~, gi 'tego samego człowieka, srezy. 
że wszystko wygląda zupełnie ina- gnować z przetargów, partyjnyetl 
czej: demokracja wcale nie jest ta· ambicyj i ambicyjek. 
ka zła, w parlamencie można do- Oczywiście ci, którzy w cłuu kil· 
skonale dogadać się z opozycją, ku godzin, z nocy na noc, przesta• 
która, choć niezgodna z rządem, wili tak zwaną orjentację o 180 
choć stawiająca wnioski o wyra- stopni, dalecy są od tego, aby po

'żenie mu votum nieufności, potra· wiedzie6: myliliśmy się, łudzilijm1, 
fi, kiedy trzeba, stanąć do apelu, siebie i innych, ani demokraeja, 
spełnić obowiązek narodowy i spo- am liberalizm., ani partyjnfctwo, 
łeczny. . · nie są wcale tak straszne, ja:kełmY, 

Nie koniec na tem. Nagle pra· je malowali. 
sa, pełna słodkich słów i usłuż- Ale olbrzymia większoś~ społe
nych ukłonów pod adresem totaliz· czeństwa uświadamia sobie te bł~· 
mu, zorganizowanej woli zbioro· 1 dy przeszłości i chciałaby ~ylko, 
wej, dyscypliny, rozczula się nad żeby nawrócenie nie było dziełem. 
tem, jak to .bez bata, bez obozów przemijającej konjunktury. Jack. 

IDEALNY SPRZEDAWCA kawe zauważył drwiąco wybredny! - Tem także nie można gardzić-1 zamrażając, zamiast ryb, .fywycll 
klient. I rzekł poważnie sprzedawca. - Po- ludzi, żeby, po pewnym czasie, po

- Niech Pan słucha: pierwsza byt w nowoczesnem, komfortowem wołać ich znów do życia. Np. po 
klasa Eutanazji. Tylko dla gentle- więzieniu, z umiarkowanem użyciem 10, 20 lub nawet 50 latach. (Z cyklu opowieści fantastycznych) 
manów! Klient . ni~ jest. w ~fozem I niko~Y;OY• z wizytami ~atrymonjal- - Doskonale! - za.wołał pan 

Nic nie kupuję! - powtó- my w Instytucie trzy klasy Eu- krępowany. ~YJe i bawi się na nem1 i sys~me~ urlopow zdrowot- Euzebjusz. _ Tego mi właśnie trze 
rzył dobitnie pa.n Euzebjusz natręt- tanazji, czyli powabnej śmierci, za- koszt Instytutu. Ale, pewnego nych - toz to idealne, bo bezpła- ba! Jutro pójdę zamrozić się na 50 
nemu gościowi, który proponował leżnie od zamożności klienta. dnia, na dancingu musi reagować tne sanatorjum! Ale nie myśl Pan, lat! Ciekawym jak będzie wygl\-
mu kolejno, po cena.eh bezkonku· - Hm! Zacznijmy od najtań- na grubjaństwo nieznajomego oso- że tak łatwo można się tam dostać! dał świat naszych wnuków! 
rencyjnych, najnowszy odbiornik szej. bnika, k~óry ubliży~ jego. ~owarzy- P;zed ~ramą Centralnego Więzie- _ Radziłbym Szanownemu Panu 
„Dyktator", ulepszony gramofon, - Proszę. Jest! Eutanazja III-ej s~ce. PoJedynek. Khent gm1~ z bro n~~ stoJą od wczesnego rana ogon- _ wtrącił życzliwy sprzedawca _ 
połączony z kuchenką na gazie, klasy. Cena przystępna, jak Pan mą w ręk1u. W .szlachetneJ wa~ce ki. . . . złożyć w banku niewielki depozyt, 
idealny odkurzacz i tapczan, skom- widzi. Klient otrzymuje wygodny na szpady. Bronią~ ho~o:u ko~1e- - Owszem, me przeczę .. T~ swie- z którego odsetki, składane przez 
binowany z bilardem. - Traci lokal, gdzie podlega uśpieniu od- ~Y !. . Czy to me na~p1ęknleJsza tny .. wypoczynek. , ;Ale, widzi Pan, pół wieku pozwolą Panu zabawie 
pan czas napróżno ! powiednim środkiem nasennym przy sm1erc? Godn.a rycerzy i. poi:t6w ~ „. w.yJsć po~em na swiat, stars~y o t.e się w Rotszylda. 

- Ja nigdy nie tracę czasu - dźwiękach muzyki mechanicznej. Pan EuzebJUSZ skrzywił się rue- kilka lat 1 wytrącony ze sweJ kolei- . G . 
1 

,
1
, . ł . 

rzekł uśmiechnięty sprzedawca - Zgon przychodzi niepostrzeżenie chętnie. ny - to mi się wcale nie uśmie- . - enJa na mys · - ucieszy . 8tę 
a wie pan C:laczego? Bo niema pod wpływem emanacji gazu łago- - Może jeszcze każą mi wdi!iać cha. Ja marzę o takim azylu, gdzie ruedoszły desperat. - ~iebo mt tu 
człowieka, kt6ryby czegoś nie po- dnie trującego. Koszt pogrzebu kolczugę i hełm z przyłbicą? I bym mógł przespać jakieś 50 lat, chyba pana zesłało, pame„. 
trzebował. jest oczywiście wliczony. kruszyć kopje o jakąś Dulcineę? żeby potem obudzić się rzeźki, mło· - Na imię mi Franciszek. 

- Mnie tam niczego już nie PO· _ Hm! A klasa druga? Dziękuję! Nie jestem Don Kicho·! dy, zdrowy .... I rozp~cząć nowe ży. - Kochany panie Franciszku!-
trzeba! - mruknął ponuro pan różne tem. A zresztą, mój panie: ta wa- cie! To lepsze od teJ tam Eutana.- zawołał kandydat na Rotszylda -
Euzebjusz - chyba sznura., żebym - Tu już wchodzą w grę sza I klasa jest nietylko kosztow- zji ! Zamiast nagłej śmierci - no- musimy to oblać, niema gadania! 
się mógł powiesić. przyjemności. Klient II-ej klasy na, ale i fatygująca.„ Pomyśl we życie .. „ - Nie odmawiam - rzekł uprzej 

Sprzedawca skrzywił siA z nie- Eutanazji ma prawo do sutej ko· P · d • d ł · k · h Al · b d d · dłu ... lacji z winem szampańskiem w to- an: zą ac o cz owie a, zmec ę- - ez ar zo proszę - po - my sprzedawca nagłej śrruerci i 
smakiem. warzystwie trzech pięknych kobiet: conego życiem, żeby wdawał się w chwycił gość ochoczo - mam dla giego życia. 

- Powiesić się'! Szanowny Pa.n jakieś honorowe sprawy z niezna· Szanownego Pana właśnie coś w • 
jest, jak widzę, zacofany. Kto się blondynki, brunetki i rudej_ Do jomym drabem, żeby go bił po twa- tym rodzaju. Proszę: oto Instytut 
dziś wiesza? Mamy przecież IPS. uczty przygrywa niewidzialny kwar rzy, albo sam był policzkowany, Przedłużania tycia. Właśnie wykań· 

X 

_ Co takiego? tet smyczkowy. Nadmiar wrażeń . b t 1 1 k d tó . . Przed · b' t powoduje w. końcu głęboki sen. za- ze Y po ~m wysy a se un an w 1 cza stę. się 1ors wo ma na ce-
- IPS. To znaczy Instytut Po· wstawał skoro świt, aby się nie lu eksploatację wynalazku profe-

wabnej Smierci. Każdy może sobie stosowanie gazu daje te same wy- spóźnić, broń Boże! i dać sobie po· sora Bechtierewa, który podczas 
wybrać bezbolesny sposób odjazdu niki, co w klasie III. dziurawić skórę w przepisowym wojny, robił w Archangielsku, u 
na tamten świat. - Kobiety nudzą mnie, a rzępo- czasie.„ Nie, to stanowczo za dużo Szelechowa, rewelacyjne doświad· 

- Pierwsze słyszę - zdumiał się lenie na skrzypcach denerwuje - fatygi! A jeszcze może się zdarzyć, czenia z rybami. Zamrdał miano
Euzebjusz. Sprzeda.wca usiadł, pod- grymasił pan Euzebjusz. że to ja właśnie wyślę na tamten wicie żywe ryby i po pewnym cza
c:iągnął starannie zaprasowane spo- - A więc proszę: oto I-sza kla- świat swego przeciwnika, zupełnie sie przywracał je do życia. Rewo
dnie i okrągłym ruchem dobył no-1 sa Eutanazji. Cena, przyznaję, wy mimowoli. Bywa przecież i tak. Co lucja bolszewicka przeszkodziła dal 
tesik z bocznej kieszeni. soka. Ale bo też i śmierć najpięk- potem? Zamiast opuścić ten padół J szym eksperymentom. Obecnie nasz 

- Oto nasze ceny. Zechce Sza- niejsza. ziemski, pójdę do więzienia. na kil· Instytut zamierza stosować po· 
nowny Pau tlfko nnaci6 okiem, Ma· - Ro~ hot l'o. zaczyna J.>y4 cle~ I ka lat t mY.Bł Bech.tierewa Jl& wielq akalo„ 

• 

Nad ranem personel modnego 
lokalu z trudem stawiał na nogi 
zawianego gościa, który usiłował 
wdepnąć w kubełek z lodem. A gdy 
go wyprowadzano, mamrotał: 

- Macie mnie wyjąć z lodu za 
50 lat. Ani o rok mniej! Tak po
stanowiłem z Franiem. Gdzie Fra· 
nio? Franiu! Franiu! 

tałosne wołanie pana Euzebju
sza przepadło wśród mur6w nie
czułych, śpiących kamienic. 

lat., 



Cale społeczeństwo 
przy kasach subskrypcyjnych 

Płyną zgłnszenła na poży~zkę i olłary na F. O. N. 
Do ostatniej chwili przed świą- j ręce p. wicepremjera E. Kwiatkow-

tecznem zamknięciem placówek &kiego 85.000 zł. 
ra WTtczyła na FON l'i0.000 złN 

Central& sprzedaży wyroąów ka
mionkowych sp. z o. o. w Warszawie 
- 6.000 złotych. 

subskrypcyjnych bez przerwy napły Firma „Polski Lloyd" przez swego 
wały deklaracje o sumach subskry przedstawiciela P· dyr. Lempke złoży. 
bo 

' . ła na P.K.O. Nr. Stołecznego Komite
wanych na Pożyczkę, oraz ofiary tu FON gotówką 14.420 zł. i 33 obli· 

1:1a F.O.N. Ruch subskrybujących gacje Pożyczki Narodowej wartości 
Jest bardzo duży. nominalnej 6.000 zł. z przeznaczeniem 

Grupa kilkuset emigrantów polskich, 
udających się do Francji na roboty 
rolne - na FON 534 zł. 

X 
Ponadto nieustannie płyną ofia· na zakup C.K.M. dla Annji. 

ry na F.O.N. bezpośrednio nadsy- Za~łady ubezpleczed na wypadek 
łane na ręce Marszałka Smigłego Inwalidztwa - miljon złotych. Urzęd-

Katollckie Stow. Robotników poi· 
skich „Jedność" w Paryżu na FON 
ofiaro w sumie 3.820 fr. Należy za
znaczyć, te na kwotę to złożyły się 
datki wył'łcznie biednych robotników 
l służących, którzy niejednokrotnie od
dali na ten cel znaczną część swoich 
miesięcznych zarobków. 

R Li 
. nlcy wszystkich zakładów ubezpieczed 

ydza. czne. ofiary s~ładane są w Chorzowie _ 100 tys. zł. 
, w kosztownościach i papierach war- Pan wiceminister gen. A. Lltwino-
tościowych. wicz przyjął 6 b. m. delegację przed-

z całego kraju nadchodzą mel- elębiorstwa naftowego „Polmin", któ
Ciunki o dotychczasowych wpłatach 
1 zgłoszeniach. 

• 
W uzupełnieniu podanych przez nas 

'Wiadomości Informujemy, te p. Alfred 
Falter subskrybował Pożyczkę Obro
ny Przeciwlotniczej w wysokości 100 
tys. zł. w Wa.raza.wie 1 100 tys. zł. w 
Katowicach, a ponadto złożył niedaw
no na F.O.N. dar w 'wysokości 100 tys. 

Doehowieństwo katoliekie 
na Pożyezkę Lotniezą ł F. O. N. 

Złotych. 

Ks. biskup Marjan Leon Fulman przesłał do Gen. Inspektoratu Sił 
~dał odezwę . do duchowieństwa Zbrojnych 500 zł. jako osobistą o
d~ecezji lubelskiej, w której m. in. flarę na FON. Duchowieństwo kie
p1sze: leckie pośpieszyło również z ofiara-

• . Duchowi.eństwo naszej djecezjl mi na ten sam cel, przyczem m. in. 
Zbiórka na F. o. N., f:ainlcjowana wielokrotrue złotyło dowód ofiarna- kilku kapłanów złożyło łącznie 500 

przez Centralny Zwlfłzek Towarzystw ści na cele patrjo~yczne i tym ra- złotych, nie licząc drobniejszych 
1 Organizacyj Polskich w Belgjl pro- z~m. ~a wzó.r ~rzyJęC~a na swe bar- sum, a księża profesorowie i alumni 
wadzona jest zarówno w Brukseli jak ki i;ięzaru, Jakiego OJczyzna potrze- Seminarjum Duchownego 700 zł. 
i w poszczególnych osiedlach polskich b. UJ.·e .. w myśl tego Kurja Biskupia Ks. biskup sufragan Sonik złożył 
w atmosferze niega1mącego entuzjaz- d h wi ń mu. imieniem uc o e stwa djecezji na Pożyczkę Obrony Przeciwlotni-

Na konto F. O. N. wpływajlł liczne lu~elskiej zgłosiła. zgodę na wzięcie czej 500 zł., a księża kieleccy łącz
składki od organizacyj i od indywldu- pozyczki lotniczeJ w sumie 30.000 nie 1300. zł. Jest to. dopiero pocz.ą
alnych ofiarodawców. Między innymi I złotych. . tek, gdyz dalsze ofiary napływa.Ją. 
zgłosił się wczoraj do konsulatu R.P. I Ks. biskup dr. Cz. Kaczmarek 
w Brukseli, obywatel polski p. Bene· 
~~~~ ~~6'~og~~~· składajfłC na F.O.N. Przemysłowcy i ku.pcy drzewni 
orf:~~~j!11~~d i t~~:y~f~~cys!~1~i- na Pożyezkę Obrony Przeeiwlotoiezej 
robkl na zakup po~yczki lotniczej. Re- Dnia 6 b. m. odbyło się zebranie intensywniejszego udziału w sub-
zolucje w tych sprawach zapadają z d s 
jednomyślnie na zebraniach organiza- arzą u towarzyszenia Przemy- skrypcji. Podczas posiedzenia obecni 
cyjnych. Stosownie do decyzji Central słowców i Kupców Drzewnych wraz subskrybowali kilkadziesiąt tysięcy 
nego Związku Towarzystw l Organi- z Zarządami Sekcyj Eksportowych, złotych na Pożyczkę Obrony Prze
zacyj Polskich w Belgji zbierane fun- w sprawie udziału przemysłowców, ciwlotniczej. 
d~sze odsyłane będą. perjodycznle co eksporterów i kupców drzewnych Należy zaznaczyć że Polskie To
~~~siąc do dyspozycji Naczelnego Wo- ~ subs~ry~cji Pożyczki Obrony Prze ~arzystwo ~rzewn~" w~asygnowało 

· ciwlotniczeJ. JUŻ na Pozyczkę Lotniczą zł 300 
Urzędnicy skarbowi okręgu izby z d St · · · ' 

skarbowej w Lodzi zadeklarowali na I . arzą , owarzyszema powziął I tysięcy, na którą tą sumę złożyły 

1 
Jednomyslną uchwałę wzywającą się fundusze firm drzewnych. ===============- wszystkie firmy drzewne do jak naj . 

Termin podań 
o pozwolenia przywozu 
Podania o pozwolenie przywozu 

towarów reglamentowanych na maj 
i czerwiec ze wszystkich krajów 
winny być składane najpóźniej do 
dnia. 23 b. m. 

Odznaczenie polskiego 
inżyniera 

W Ministerstwie Przemysłu • i 
Handlu odbyło się wczoraj uroczyste 
wręczenie złotego medalu nadanego 
inż. Lucjanowi Millerowi przez Mię
dzynarodową Federację Wełniarską 
l!la najlepszą pracę z dziedziny weł
niarstwa w r. 1938. 

Towarzystwo Wagonów Sypialnych 
na Poiyczkę Lotniczą ł F. O. N. 

Dn. 4 b. m. p. dyrektor Romuald rodowego T-wa Wagonów Sypial
de Vega, pełnomocny przedstawiciel nych (Wagons Lits-Cook), 60.970 
T-wa Wagons-Lits-Cook na Polskę, złotych w imieniu wszystkich pre.
wraz z delegatami urzędników i pra cowników i robotników T-wa za-
cowników ruchu, Agentur, oraz War trudnionych w Polsce. ' 
sztatów. T-wa złożył na ręce p. gen. Należy zaznaczyć, że pracownicy 
Berbeckiego, generalnego komisarza ci wpłacili dotychczas na FON zł. 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 115.800, zebranych w drodze dobro
następujące sumy na wymieniony wolnego opodatkowania. 
cel: 25.000 zł. w imieniu Międzyna-

Największy salon samochodowy Polski 
Na taką nazwę zasługują Targi zentowane przez wozy następują

Poznańskie, które w czasie od 30 cych marek: krajowe - Polski 
kwietnia do 7 maja r. b. zgromadzą Fiat, Buick, Opel, Chevrolet; an
w swoich halach samochody 33 ma- gielskie: Willys-Over land, Morris, 

Ku małemu przedSIDbforcy rek krajowych i zagranicznych. Wy- Austin, Bedford-Vau::hall, Daimler-
"' stawom samochodowym, odbywają- Lancester, The Rover, Sumbeam 

Ktoś zaryzykował twierdzenie, że cym się w innych państwach, sa- Talbot, Leyland; francuskie: Re
instytucje targów stwarzają kon- lon automobilowy na Targach Po- nault, Citroen, Peugeot; amerykań
junkturę tylko dla większych przed znańskich bynajmniej nie ustępuje; skie: Chrysler, Dodge, Hudson; cze
siębiorstw, a nie mają znaczenia dla wystarczy zanotować, że w słynnym skie: Aero, Skoda, Tatra; szwedz
małych. I salonie automobilowym w Paryżu kie: Volvo; niemieckie: Steyr, Au-

W świetle długoletniej praktyki wystawiały 3~ .firmy. di, D.K.W., Wanderer, Horch, Ha-
targowej sprawa przedstawia sięl W roku bie~ącrro u.jrzymy na nomag, B.M.W., Mercedes- Benz, 
jednakże inaczej. Okazuje się bo- t Targach Po~n!łnskich naJnow.sze zdo Adler, Henschel oraz belgijskie 
wiem, że targi stwarzają konjun- bycze techniki samochodoweJ, repre Miesse. 
kturę również dla mniejszych przed 
siębiorstw i to nie tylko tych, któ
re biorą bezpośredni udział w tar
gach jako wystawcy. 

Łącznie z powyższem przypomi
na się fakt, jaki miał miejsce w 
Pozn,aniu w roku ubiegłym. 

Pewnemu szewcowi komornik za.
jął za niezapłacony podatek rucho
mości i 8 par nowych butów. Po-
11ieważ działo się to na kilka ty
godni przed Targam.i Poznańskiemi, 
przeto szewc zdołał uprosić Urząd 
Skarbowy o prolongatę zapłaty do 
czasu· potargowego, liczył się bo
wiem z tern, że w czasie napływu 

' gości targowych i jego obroty wzro
sną. 

Okazało się, że przewidywania 
te były słuszne. W czasie trwania 
Targów szewc miał możność lepsze
go zarobku, dzięki czemu mógł za
legły podatek zapłacić. Podobnych 
wypadków było więcej. 

Cytowany obrazek świadczy, że 
imitytucja targów wpływa ożywczo 
na zwiększenie obrotów w ośrodku, 
w którym targi odbywają się, oraz 
że wpływ ich dociera również do 
najmniejszych przedsiębiorstw. 

„ 

BIAŁOSTOCKIE T-WO ELEKTRYCZNOŚCI SP. AKC. 
4 b. m. odbyło się w Warszawie 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Ak
cjonarjuszów Spółki, któremu prze· 
wodniczył p. Charles Francken. 

Ze sprawozdania Zarządu wyni
ka, że produkcja energji elektry
cznej w 1938 r. wykazała zwyżkę 
w porównaniu z rokiem 1987 o 
930.400 kwh, co stanowi 5,4 proc. 
Ogółem wyprodukowano 18.063.600 

KWh, z czego oddano na siec 
16.770.248, sprzedano zaś odbior
com energji elektrycznej 15.495.905 
KWh. Różnica zatem między wy
produkowaną a sprzedaną energją 
elektryczną wynosi 2.567.695 KWh, 
t.j. około 14,2 proc. 

Przeciętnie uzyskano za sprzeda· 
ną jedną kilowatgodzinę 18.57 gro
szy. 

W ub. roku sprawozdawczym 
dokonano szeregu inwestycyj na 
sumę ogólną zł. 560.906,28. 

Bilans T-wa zamyka się po obu 
stronach globalną sumą 

zł. 24.286.508,66. 
Rachunek zysków i strat sumą 

" 

złotych S.256.253,03. 
Zysk osiągnięty w roku sprawoz

dawczym zł. 902.627,09, łącznie z 
zyskiem zł. 2.577,35 z lat poprzed
nicb. zł. 905.204,44. 

N a wniosek Rady Nadzorczej 
Walne Zgromadzenie zatwierdziło 
sprawozdanie, bilans, rachunek zy
sków i strat, udzieliło władzom 
Spółki absolutorjum z dokonanych 
czynności w roku sprawozdawczym 
i uellwaliło osiągnięty zysk złotych 
905.204,44 podzielić w sposób na
stępujący: na kapitał zapasowy 8 
proc. od 902.627,09, na 8,5 proc. 
dywidendę od sumy zł. 9.775.000 -
zł. 830.875. 

Resztę zł. 2.119,27 uchwalono 
przenieść na rok następny. 
Następnie dokonano wyborów do 

władz Spółki w wyniku których 
Radę Nadzorczą stanowią pp. K. 
Tyszka, H. Sarołea, G. Ooutnrler 
de Joughe, A. Lothe, A. Chądzyński, 
Władysław Paszyc. 
Zarząd stanowi Dyrektor Inż. 

K. Riegert. 

ELEKTROWNIA W CZĘSTOCHOWIE SP. AKC. 
' b. m. odbyło się w Warszawie odpila6 8 proc. na ka.pit$.ł rezerwo• 

Walne Zgromadzenie Akcjonarju· wy zł. 11.890,00, 8 proc. na dywl
sz6w Spółki pod przewodnictwem dendo 120.000,00, oraz przetlleś~ 
p. Charles'a Franckena. na rok następny sumo zł. 16. 787,Sl. 

Bilans T-wa zamyka się po atro- Walne Zgromadzenie za.tmerdziło 
nie czynnej i biernej sumą zł. sprawozdanie, bilaru1, rachunek zy-
6.135.189,38, rachunek strat 1 zy· sków i strat 1 udJliellło wlidzozó 
sków zamyka się sumą złotych spółki abB<>lutorju.m z dotychczri.so. 
2.640.124,43. Czysty zysk, • osią- wych czynności. 
gnięty w roku sprawozdawczym wy- I Zarząd Spółki stanowi Dyr. Lud· 
nosi zł. 148.627,81. J wik Tencer. 

Z zysku powyższego uchwalono 

Towarzystwo Elektryczne Okrqgu Częstochowskiego 
Sp. Akc. w Częstochowie 

4 b. m. odbyło się w Warszawie 
zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów Spółki. 

Bilans Towarzystwa zamyka się 
po stronie czynnej 1 biernej sumą 
zł. 20.212.787,StS. Rachunek zysków 
i strat sumą zł. S.108.775,74. Zysk 
osiągnięty w 1938 r. wynosi zło
tych 881.297,80. 

Z zysku powyższego Walne Zgro
madzenie uchwaliło odpisać 8 proc. 

n& kapitał rezerwowy zł. 26.504,00, 
wypłacić 6 proc. dywidendy złotych 
800.000 i zł. 4.798,SO tlrzenieść na 
rok następny. 

Walne Zgromadzenie zatwierdziło 
sprawozdanie, bilans, rachunek zy· 
sków i strat i udzieliło władzom 
spółki pokwitowania z dotychczaso· 
wych czynności. 
Zarząd Towarzystwa stanowi 

Dyrekt.or Ludwik Tencer. 

RADOMSKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 
SP. AKC. W RADOMIU 

4 b. m. odbyło się pod prze- 6 proc. od kapitału akcyjnego 1.800 
wodnictwem p. Charles Franckena tys. zł. 108.000, resztę zaś sumt zł. 
w Warszawie Zwyczajne Walne 13.256,27 uchwalono przenieść na 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów Spół rok następny. Walne Zgromadze
ki. nie zatwierdziło sprawozdanie, bi-

Bilans T-wa zamyka się w akty- lans, rachunek zysków i strat i u
wach i pasywach sumą ogólną zł. dzieliło władzom Spółki pokwito-
9.289.095,19. wania z dokonanych czynności z 

Rachunek zysków i strat sumą 1 roku sprawozdawczego. 
złotych 1.563.345,25 w roku spra-1 Następnie odbyły się wybory do 
wozdawczym osiągnięto zysk w su- władz Spółki w wyniku których 
mie zł. 127.944,13. Radę Nadzorczą stanowią pp. J. 

Z zysku powyższego przeznaczo- Loth, H. Sarolea, K. Riegert, W. 
no 8 proc. od sumy zł. 83.598,25 Paszyc, A. Lothe. Zarząd Dyrektor 
na kapitał zapasowy zł. 6.687,86, Inż. A. Chądzyński. 

ELEKTROWNIA W PIOTRKOWIE SP. AKC. 
4 b. m. pod przewodnictwem p. ubiegłych zł, 57.061,72, czysty zysk 

Charles'a Franckena odbyło się w wynosi zł. 90.621,21. 
W-wie Zw. Walne Zgromadzenie Walne Zgromadzenie zatwierdzi-
Akcjonarjuszów Spółki. ło sprawozdanie, bilans, rachunek 

Z przedłożonego akcjonarjuszom zysków i strat, udzieliło władzom 
sprawozdania wynika, że produk- spółki absolutorjum z dokonanych 
cja energji elektFycznej w 1938 r. czynności w roku sprawozdaw· 
uległa dalszej zwyżce, dzięki zwięk- czym, pozatem uchwalono z osią
szonemu zużyciu energji przez prze- gniętego zysku wydzielić 8 proc. na 
mysł, wzrostowi liczby odbiorców, kapitał rezerwowy zł. 7.249,68, 
jak również dzięki wzmożonej współ wypłacić 2 proc. dywidendę od ka
pracy w dziedzinie elektryfikacji pitału zł. 4.000.000,- zł. 80 tysię
powiatu brzezińskiego z T-wem E- cy, resztę zł. 3.371,53 uchwalono 
lektryfikacyjnym Okręgu Częst.o• przenieść na rok następny. 
chowsko • Piotrkowskiego. Następnie odbyły się wybory do 

Bilans T-wa zamyka się w ak- Rady Nadzorczej, w skład której 
tywach i pasywach zł. 10.979.534,50. weszli: Inż. Kazimierz Riegert, 

Rachunek zysków i strat zł. Henń Sarolea, Inż. Cyprian Apano· 
1.862.482,64. wicz, Gaston Ithier, Anatol ~the, 

Zysk brutto osiągnięty w roku I Paul Pirard, Zygmunt Stasiewicz. 
sprawozdawczym stanowi złotych Zarząd stanowi Dyr. Alfred 
147.682,98, po odliczeniu strat z lat Majzner. 

ELEKTROWNIA W KIELCACH SP. AKC. 
4 b. m. odbyło się w Warszawie 10.144.195,75. Rachunek Strat ł Zy· 

Zw. Walne Zgromadzenie Akcjonar- sków zamyka się sumfl złotych 
juszów Spółki pod przewodn. p. 1.672.982,93. 
Charles'a Franckena. Zysk osiągnięty za 1938 r. -

z przedłożonego akcjonarjuszom zł. 52.016,46 uchwalono pod.zie!łc w 
sprawozdania Zarządu wynika, że I sposób następujący: 8 proc. na ka· 
produkcja energji elektrycznej w pitał rezerwowy zł. 4.161,32, wy-
1938 r. wykazała obniżenie w po- płacić 4 proc. dywidendę od pier
równaniu z 1937 r. o 951.300 KW wotnego zredukowanego kapitału 
godzin, co stanowi 9 proc. Spowo· do złotych 1.000.000 zł. 40.000 od 
dowane to zostało znacznem obni- kapitału nowego zł. 2.000.000, za 
żeniem poboru energji elektrycznej okres czuu od 9.XII-31.XII 1938 
przez sieci sąsiadującej firmy Zeork . • 

1 

roku d. 4.821,92, czyli razem zł. 
Pozatem zużycie energji elektrycz- 44.821,92. Sumę zł. 3.033,22 uchw&• 
nej przez własne sieci wykazuje 

1 

lono przenieść na rok następny. 
powiększenie, a mianowicie: wzrost Na podstawie uchwały Nadzw. 
zużycia energji dla światła wynosił Walnego Zgromadzeni& z 14.XII. 
w roku sprawozdawczym w porów· 1938 r. kapitał zakładowy Spółki 
naniu z rokiem ubiegłym 11 proc., I został zmniejszony z 2 mljn. do 
wzrost zużycia energji dla siły, po 1 mljn. zł. przez zmniejszenie nor
wyeliminowaniu zużycia przez sieci malnej wartości akcji, ustalonej 
„Zeork", wynosił 10 proc. Nad· na zł. 125. 
wyżka wpływów, wynikająca z po· Walne Zgromadzenie za.twierdziło 
większonego zużycia przez własne sprawozdanie, bilans, rachunek zy· 
sieci skompensowała z nadwyżką sków i strat i udzieliło władzóm 
niedobór, spowodowany obniżeniem Spółki absolutorjum z dokonanych 
zużycia przez sieci Zeork, tak, iż w czynności w roku sprawozdawczym. 
rezultacie wpływy, osiągnięte w ro- Poza tem odbyły ei~ wybory do 
ku sprawozdawczym są o 3 proc. władz Spółki, w wyniku których 
wyższe, niż wpływy w 1937 r. W ro· radę Nadzorczą stanowią pp. K. 
ku sprawozdawczym dokonano no· Riegert, H. Sa.rolea., G. Cóuturler, 
wycb inwestycyj na ogólną sumę A. Ch~zyńskl, A. Majmer, A. Lo· 
zł. 890.205,00. the, O. Louis. 

Bilans Spółki zamyka się w ak- Zarząd stanowi Dyrekt.or Wł. 
tywach i pasywach sumą złotych Paszyc. 

Polsko -węgierskie rokowania handlowe 
Komisja specjalna polsko-węgier- handlowej, interesujące oba kraje, 

ska, powołana w następstwie ukła- oraz uzgodniono zasady, według kt6 
du handlowego podpisanego w War- rych odbywać się będzie wymiana 
szawle w listopadzie 1934 r., obra- handlowa polsko-węgierska w okre
dowała w Budapeszcie od 31 marca sie od 1 lipca r. b. do 30 czerwca 
do 5 kwietnia r. b. W czasie obrad 1940 r. Rokowania będą kontynuo
przedyskutowano sprawy polityki wane po świętach w Warszawie. 



Korzystajmy z pięknego wybrzeża Narwi i Bugu 
_ · S~rock i Pułtusk jako ośrodki wypo~zynkowe 
U~t) Zblł~a się lato. Zblifa się względem, zwłaszcza dolna część malowniczości, rozmaitości i zdro 

sezon wydecz~k, wędrówek week- Serocka. Długa linja domków, wolności terenu nie ma sobie 
endowych, wyjazdów na letniska. otoczonych ogrodami, torlących równych w tak bliskiem sąsiedz
~A wraz .z tern zjawi3: s~ę pytanie wśród zieleni, dałaby się z ła- twie Warszawy, nie rozwinęły 
doką,d J~chać ,właśc1w1.e . w ~o- h.vością wyk?rzystać na cele lel- się dotąd jako ośrodki turystycz
szuk,1wamu slonca, kąpieli, św1e- mskowe. Sw1eże powietrze, pły- no-wypoczynkowe. 
żego powietrza. Pytanie szcze- nące z rozległych równin, po- Autobus P.K.P. - to jedynv 
góli;iie . aktualne dla tych, którzy zwala zapomnieć, ie bądź co tutaj środek komunikacji, a 7.~ 
maJą m _ spe urlopy krótkie - bądź jest to większe osiedle ludz- kursuje rzadko, że prz.ebiega 
tygodniowe, czy d~iesięciodnio- kie, duży punkt targowy dla 01t.o- dość długą trasę, więc wozy są, 
w_e, a~bo - co gorzeJ - zaledwie licznej ludności. Plaża jest tu- oczywiście, odpowiednio przep•!ł
med~1elę, zaledwie dni świątecz- tuż, ręką sięgnąć. Wystarczy prze nione. Nierzadkie są przecież wy 
ne, Je~ne~ słowem dla tych, któ- prawić się łodzią na drugi brzeg padki, że w wozie przychodzą
rzy me' mogą nawet marzyć o rzeki. cym z Pułtuska, już w Serocku 
:wyjazdach- dalekich. To samo Pułtusk. Te same wa- brakuje miejsca dla podróżnyc!1. 

Kiedyś rozstrzygnięcie takiego runki krajobrazowe. To samo którzy albo czekają cierpliwie i 
!.'_~agadnienian było dość proste. położenie bezpośrednio nad rze- często gęsto beznadziejnie na na-
1Wilanów, Saska Kępa, Bielany - ką. Tyle tylko, że miasteczko jest stępny z kolei autobus, albo zre
dawały . wszystko, czego potrze- nieco większe, ale odpowiednie zygnowani brną.„ na piechotę do 
bowały domagające się odprę- tet są większe mo:mwości pod Zegrza, na kolej. 
żenia nerwy. Dziś jest inaczej. względem mieszkania, wygody, .W tych warunkach trudno, o-
Rozrastająca się stolica pochło- aprowizacji. czywiście, spodziewać się, aby 
nęła dawne tereny wypoczynko- Tylko.„ tylko sprawa komuni- mogła się posunąć sprawa wyko
we ludu warszawskiego. Bielany, kacji. Z tą jest gorzej. I nale?.y rzystania pięknych wybrzeży B•1-
iWilanów - to dziś już prawie przypuszczać, że to jest właśnie gu i Narwi w odpowiednio szero
że przedmieście, a Saska Kępa istotny powód dlaczego te małe I kiej skali dla celów letniskom, 
- popro~tu śródmieście._ Jeśli zaś miasteczka nadnarwiańskie, któ- wypoczynkowych, czy bodaj jui 
chodzi o ·wybrzeża Wisły, to na- ryc~ położenie pod względem nawet tylko turystycznych. 
wet t. zw. dzikie pls.że są w ,e-
.r:onie tak ~,przeludnion~", że zu-
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pełnie nie nadają siQ jako miej
sca jakiego takiego wypoczynku 
kilim ~zy kilkunastogodzinnego. 

Terenów · wypoczynkowych, 
week-endowych trzeba więc dziś 
szukać dalej. Ale niekoniecznie 
zbyt daleko. Znajdziemy je już 
na dystansie zaledwie 30 czy 40 
kilometrów od stolicy. Stanow
czo za mało wyzyskane, za 
mało uczęszczane, za mało spopu
laryzowane są piękne, malowni
cze ;wybrzeża. Narwi i Bugu. 

Artykuły technicZne , Wyrób Zakładów Polskiej Sp. Akc. .Persil" w Byd9ouczr_. 
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Wszelkie przetwory 
dla przemysłu. 

chemiczne Program radiowy zapowiada . 
radosne święta przy odbiorniku 

Ma trochę stałych bywalców 
Zegrzynek - małe letnisko, po
łożone u wylotu cienistego wą
wozu :nad Bugonarwią. Znajduje 
co roku garść amatorów wycie
czek week-endowych Jadwisin -
przepyszny nawpół dziki park 
myśliwski, znajdujący się tuż o
bok Zegrzynka. Trochę letników 
przyjeżdża do Popowa. I to jest 
właściwie wszystko, co od uro
czych, a tak bliskich wybrze
ży Narwi i Bugu pobiera letni
skująca ludność stolicy. 

Do wykorzystania jest jednak 
jeszcze bardzo dlużo. A więc 
przedewszystkiem jest Serock i 
Pułtusk - dwa miasteczka, z na
tury predestynowane na dufe o
środki letniskowe, sportowe, wod
no-turystyczne. Oba znajdują ,-i~ 

tuż nad rzeką. Oba toną w ogro
dach i zieleni. Oba leżą tuż nad 
brzegami wielkiej rzeki, dużo 
przyjemniejszej, dużo czyściejszej 
niż Wisła. 

Na uwagę zasługuje pod tym 

Własna produkcja i wyłączna 

sprzedaż najważniejszych arty
kułów chemicznych największych 
fabryk, 

Całkowita gwarancja jakości: 

wszystkie sprzedane artykuły 

chemiczne są uprzednio analizo
wane we własnych laboratorjach. 

POLECAJĄ 

Przemysłowo•Handlowe Zakłady Chemł~zne 

Ludwik Spiess i Syn S. A. 
W-wa, Daniłowiczows"a 16, ieł • .545•20, wewn. 24 
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Dni świąteczne powinniśmy spędzić 
radośnie przy dźwiękach skocznych i 
lek.kich melodyj; na program świątecz
ny złożą się operetki, popisy śpiewacze, 
koncerty rozrywkowe, urozmaicone do
wcipną konferansjerką i t. p. 

W programie niedzielnym dn. 9.4 z 
audycyj rozrywkowych główne miejsce 
zajmuje „Przekładaniec świąteczny" o 
godz. 12.03. Znajdzie się tu Orkiestra 
Lwowskiej Rozgłośni, śpiewaczka Wa
lerja Jędrzejewska, chór Zbycha, C1. 
Halski i inni. Drugi bardzo atrakcyj
ny koncert rozpocznie się o godz. 17.45; 
swój występ zapowiadają w nim Chór 
Dana i Janłna Godlewska, artyści, któ
rzy zawsze zapewniają słuchaczom do
brą i miłą rozrywkę. Popularny cha
rakter nosi wieczór operowy tegoż dnia 
o godz. 20.30; Udział w nim wezmą 
wybitne siły łpiewacze, jak M. Kar
wowska, J. Popławski, K. Poreda oraz 
Orkiestra Polskiego Rad ja. pod dyrek
cją K. Hafdulaka. W ramach tego kon
certu radjosłuchacze usłyszą najład
niejsze arje ze· słynnych oper Rossi
niego, Verdiego, Gounoda, Bizeta, Mo
niuszki, Żeleńskiego i innych. 

Podobnie zachęcająco zapowiada się 

program muzyczny Polskiego Radja w 
poniedziałek. Poranek Symfoniczny o 
g. 12.30 w wykonaniu łódzkiej Orkiestry 
Zw. Zawodowych Muzyków Chrześci
jan pod dyrekcją Olgierda Straszyń

skiego poświęcony będzie ftagmentom 
z oper Wagnera. Udział w nim weźmie 
Aleksander Michałowski - bas. Z po-

śród audycyj lekkich na uwagę zasłu
guje przedewszystkiem bardzo miła o
peretka Goetzego „Sensacja w Troca
dero" o godz. 17.20. Występują w niej 
A. Szlemińska, L. Romanowska, S. Wi· 
tas, A. Bogucki, B. Bolko I inni. W o
góle cały program muzyczny jest po
godny, dostosowany do wesołego na· 
stroju świątecznego. 
Również w innych działach program 

Polskiego Radja w dni świąteczne do
starczy radjosłuchaczom wiele miłej 

rozrywki. W niedzielę dn. 9.4 o godz. 
21.30 Teatr Wyobraźni nada humore
skę Józefa Blizińskiego, „Wyprawa pa
na Prota", w radjofonizacji Zdzisława 
Krzemińskiego. Wesołe perypetje pana 
Prota, którego gościnność sąsiadów 
przetrzymywała poza domem, ku utra
pieniu oczekującej małżonki bawić bę
dą radjosłuchaczy. 

W poniedziałek Polskie Radjo nada 
z Poznania audycję muzyczno - literac
ką w opracowaniu Stefana Paradow
skiego i · Stanisława Roya p. t. „Kujaw
ski dyngus". Audycja ta zostanie nada· 
na przed południem o godz. 11.15. W 
ramach audycji dla wsi usłyszymy m. 
in. fragment z „Popiołów" Stefana Że
romskiego „Wielkanoc w Val de Pe
nas", a godz. 16.45 znowu Teatr Wyo
braźni nada tym razem ze Lwowa słu
chowisko obrzędowe Kazimierza Broń
czyka „Nowe lato". \Vreszcie wieczo
rem usłyszymy również " ze Lwowa we
sołą audycję z udziałem Szczepka i 
Tońka p. t. „Na Kleparowie". 

2 wiadał mi oficer sztabowy, przy- złorzeczy. pamiętnej rozmowie Bachy z Hit-
dzielony do informowania prasy Pancerka przejeżdża za pancer- lerem. Co widziałem i przeżyłem w Pradze 
po.dczas defilady, jakie to trudno- k Sk · · ł t · łn' 

ą. anuema e warze zo ierzy Aby dobrze zrozumieć, aby wla-
ści piętrzyły się na drodze armji t tr , · · d li 
niemieckiej, jak walczono ze śnie- pa rzą w prz.i:s . zen, me Wł zą u - ściwie sobie odtworzyć wszystkie NIEMCY HA ULICACH PRAGI 
giem, jak marzły motory i ludzie, cy: ~ę?y z.ac~męt~. Czasem tylko momenty tej hańby, należy zgóry 

dni . zasnueJe się Jakas twarz z samo- odrzucić wszelkie sentymenty, na-

ws'f::.a't' i ~!fać ~abine:;cre~. ~t ~~J~fo~e\~m~ci~:aj~~~n!i~ ~o!a~e:~~e!~.li drogi samocho- chodu nerwo~ skurc~em.:· . leży uczuciowo odgrodzić się l nie 

dora, Siwaka i znów Tiso, gdy „wy ską". Dzień pełen wrateń 1 pracy - Ale wola. Fiihrera zwyciężyła Ja;k z pod z~emi :Xkazuł~ si.ę ~agi używać żadnych porównań. Bo ni

buchła" Słowacja, a w południe skończony. Hacha siedzi w Berll- wszystko - dodał z dumą - pun- ze swastykaml. Mmejs~osc rueml~c-1 gdy w mentalności żadnego Pola· 
wiadomem się stało, że prezydent nie. Jest godzina pierwsza w nocy ktualnie i zgodnie z rozkazem prze ka cz~wa od rana, wita zbawcow, ka nie zmieści się taki ogrom u-

. ś d ś i rodakow. pokorzenia. 
republiki dr, Hacha zaproszony zo- i niczego więcej już się dzi nie o- kroczyli my gran ce. _ Sieg heil ! _ drą się, jak opę- , , 
stał do kanclerza Hitlera do Berll- wiemy. Idmemy spać. Rano już nikt nie miał W'ątpli- tani Czesi mysią trzezwo, są materja-
na, zaczęliśmy wyczuwać nadcho- Na Vaclavskiem Namesti normal- 1 wości. Hacha podpisał wspólną de- ' listami, są typowym narodem je-

dzącą gorączkę. Zwłaszcza, że po- ny ruch. Wrac~ją spóźnieni prze- klarację z Hitlerem, armja otrzy- Teraz już nie można protestować. dnoklasowym, bez szlachty i bez 

przedniego wieczoru ruszył na mia chO<inie, jadą auta, błyskają rekla- mała rozkaz niestawiania beznadziej Już zapóźno. proletarjatu. Stąd i praktyczność i 

sto tłum młodych Niemeów w bia- my świetlne. Ot, noc w każdem wiei nego oporu, Niemcy lada chwila Już idzie z wojskiem tłum chłop- łatwość przystosowywania się do 

łych pończochach, wznoi;iząo okrzy- kiem mieście. Zachodzę jeszcze na wkroczą do Pragi. ców i dziewcząt. Oczy im świecą. narzuconych warunków bytowania, 
ki na cześć Hitlera i Niemiec. Pobi- piwo, Wre dyskusja polityczna. Stałem pod pomnikiem św. Wa- Wznoszą okrzyki. Entuzjazmują się. stąd upór w twardej pracy lecz 

to ich i poaresztowano. Stworzono Płyną żale na Słowaków. Z Pola- cława, patrona Czech. Stałem w Ulica, szara, zastygła w bezru- bez chęci jakiegokolwiek ryzyka. 
nowych bohaterów i męczenników, Idem mówią wszyscy chętnie. Pa- milczącym tłumie, gdy z dołu, chu, ulica płacze. Wstrząsający jest 
awangardę armji i partji„. dają niespokojne pytania: Co ro- wzdłuż Vaclavskich Na.mesli zaczę- ten szloch. Stare kobiety klękają 

Lecz oto nadchodzą pierwsze wia bić? co zrobicie wy? ły nadjeżdżać pierwsze zmotoryzo- w błocie przed pomnikiem św. Wa-
domości z Berlina. Wszystkie są Praga idzie spać. Nikt nic nie wane jednostki armji niemiećkiej. cława. Wszędzie na ulicach stoją 

fałszywe. Cztery żądania: zmiana wie. Ktaj nic nie przecżuwa. Go- Panowała przejmująca cisza. Twa bezradni ludzie. Na. białych twa
rządu, demilitaryzacja, ustawy no- rączka rządu, prasy, garstki wta- rze śmiertelnie blade, oniemiałe, nie rzach łzy. 
rymberskie, unja celna. Sytuacja jemniczonych nie wypłynęła jesz- wierzące, zdrętwiałe. •. Armja idzie nieprzerwanie. Bę

Jtaje się groźna, ale jakże daleka cze na ulicę. Nie wiedzą nieszczęś- Nagle, tuż obok mnie, jakaś ba- dzie tak szła przez trzy dni i przez 
jeszcze od rzeczywistości. Jest już ni, że ostatnią przesypiają noc w bina podniosła rękę do góry - trzy noce, zatarasowując wszystkie 
północ. Wpada jakiś kolega. Przy- wolnej, niepodległej ojczyźnie. Nie Heil Hitler! Zakotłowało się w tłu- ulice i przejścia. Dwadzieścia czte
nosi wiadomość inną, niemożliwą, wiedzą, że jutro, że już za parę go- mie. Ktoś doskoczył i wymierzył ry dywizje, Wszystko tonie w bło
niewiarygodną. Jutro.„ Anschluss ! dzin staną się poddanymi niemiec- siarczysty policzek. Pękły jakieś za cie, mokry śnieg sypie z wiatrem 
Jutro rano Niemcy zajmą Pragę! kizni, ludźmi drugiej kategorji, tu- pory, buchnęła rozpacz. Wszyscy w oczy, zwiększając jeszcze nastrój 
Nieprawda. Nie wierzymy. Nikt nie bykami pierwszej niemieckiej ko- krzyczą, gwiżdżą, plują. zamętu i rozkładu. Na Hradzie po-
Wierzy. Ionji europejskiej. - Precz! Zdrada! To niemożli-1 wiewa swastyka. 

Hachę zaproszono 14 marca do 
Berlina. Hitler nie silił się nawet 
na coś nowego. Starą, wypróbowa
ną już na austrjackim kanclerzu 
metodą, „wezwał do raportu" prze
ciwnika. Hacha, stary, 70-letni ra
mol, o czaszce goryla, pojechał w 
towarzystwie sprytnego i obrotne
go ministra spraw zagranicznych. 
dr. Franciszka Chvalkovskiego, kt6 
ry odegrał mniej więcej w samą 
smutną rolę doradcy, jak am1trjać• 
ki minister spraw zagranieznych, 
Schmidt, towarzyszący nieszczęsne-
mu Schuschniggowi w jego ostat
niej podróży do Berchtesgaden. Zajęto Morawską Ostrawę i Wit-1 A gdy wstał ranek 15 marca, we! Tragiczna noc poprzedziła 6w 

kowice, zagrażają Brnu, Ołomuńco- nad republiką szalała nawałnica I Powstaje panika. Tchórzliwsi cho 

1 
nieszczęsny dzień„. Nieprędko bę

wi. Zg-0da. Ale Praga? śnieżna. Przyroda sprzysięgła się wa.ją się do bram. ale t1um nie dzie można wyświetlić wszystkie 
Na :wszelki :wypadek l z wiele-przeciw. zaborco~ JJ.l#j potem opo- ustępuje, prze naprzód., '.\Vl'Ze.&ZCZYt pkolic~oś~ które towarzyszyły '.(:O.~. n.I 

(m. f.) 

' 
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FABRYKA 
CHEMICZNA „SŁONCE•• 

Sp. z o. o. 
Wars:r:awu. ul. Ludna ll /8, tel. 9.53·58. 

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 
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OGŁOSZENIE II. 
Zarząd Spółki Akcyjnej 

STEINHAGEN i SAENGER 
Fabryki Papieru l Celulozy 

zawiadamia powtórnie, że w piątek, 
dnia 21 kwietnia 1939 r., o g. 10 w lo
kalu biura Zarządu Spółki, mieszczii
cego się w Warszawie przy ul. Smol
nej Nr. 17, odbędzie się 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA-
DZENIE AKCJONARJUSZOW 

z następującym porządkiem dziennym: 
1. Wybór przewodniczącego. 
2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra

wozdania Zarządu, bilansu i ra
chunku Zysków i Strat za rok 
operacyjny 1938 oraz pokwitowa
nie Zarządu i Rady Nadzorczej z 
wykonania obowiązków. 

S. Powzięcie uchwały o podziale zys
ków i o określeniu dywidendy. 

4. Wybory władz Spółki, t. j. Rady 
Nadzorczej i Zarządu. 

5. Powzięcie uchwały o podwyższeniu 
kapitału Spółki o Zł. 3.200.000,-, 
t. j. do Zł. 40.000.000,-. 

6. Zmiana statutu Spółki: 
§ 4-ty, który brzmiał: 

„Kapitał akcyjny Spółki wynosi 
Zł. 36.800.000,- i podzielony jest 
na 368.000 sztuk akcyj, o warto
ści nominalnej Zł. 100 kaMa. Ak
cje są na okaziciela. Na żądanie 
akcjonarjusza akcje .na okaziciela· 
mogą być zamienione na imienne 
i odwrotnie, akcje imienne mogą 
być zamienione na akcje na oka
ziciela"; 

zmienić w sposób następujący: 
„Kapitał akcyjny Spółki Wynosi 

Zł. 40.000.000,- i podzielony jest 
na 400.000 sztuk akcyj, o warto
ści nominalnej Zł. 100 każda. Ak· 
cje są na okaziciela. Na żądanie 
akcjonarjusza akcje na okazicie
la mogą być zamienione na imien
ne i odwrotnie, akcje'"tinlenne o
gą być zamienione na akcje na 
okaziciela"; 

§ 6-ty, który brzmiał: 
„Nadzorowanie gospodarki Spółki 

we wszystkich gałęziach przed
siębiorstwa należy do Rady Nad
zorczej, która składać się będzie 
z 6 c.złonków, wybranych przez 
\Valne Zgromadzenie na przeciąg 

. 3 lat zwykłą większością głosów. 
Rada Nadzorcza wybiera z po
śród siebie prezesa i jego zastęp
cę. Członkowie Rady Nadzorczej 
otrzymywać mogą. wynagrodzenie 
oraz tantjemy w wysokości, okre
ślonej przez Walne Zgromadze- · 
nie"; 

zmienić w sposób następujący: 
„Nadzorowanie gospodarki Spółki 

we wszystkich gałęziach przed
siębiorstwa należy do Rady Nad
zorczej, która składać się będzie 
z 7 członków, wybranych przez 
Walne Zgromadzenie na przeciąg 
3 lat zwykłą większością głosów. 
Rada Nadzorcza wybiera z po-

„ ś?'ód siebie prezesa i jego zastęp
cę. Członkowie Rady Nadzorczej 
otrzymywać mog-ą wynagrodzenie 
oraz tantjemy VI\ wysokości, oltre
śl_onej przez Walne Zgromadze-

.. nie"; 

Pp. akcjonarjusze, pragnący wziąć 
udział w Walnem Zgromadzeniu, win
nL złożyć, w myśl artykułu 399 K. H„ 
w biurze Zarządu, nie później, jak na 
7 dni przed terminem Waln~go Zgro
ma,dzenia, swe akcje lub zaświadcze
nia ·notarjusza, instytucyj kredytowych 
krajowych, względnie Banque de Pa
ris et <ies Pays-Bas, stwierdzające, że 
akcje zostały złożone do przechowa
nia ł nie będą wydane właścicielowi 
przed terminem Walnego Zebrania. 
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I OGŁOSZENIE 
Zarząd „ Sp. Akc. Fabr. Wyrob. l\lcla

lowycb 

R A D o 
WU:LXA SOBOTA, S kwietnia 

W.AB!IZA W A I (Raszyn) 
6 , ąo ·Pieśft wielkopostna. 6,!15 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik po

ranny. 7,15 Muzyka (płyty), 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
11ołudnlowa. 15,00 Teatr Wyobraźni dla d:i;tecl: Słuchowisko p, t. „Płomyk". 15,30. 1.luzyka obiadowa. 16,00 Dziennik. popołudniowy. 16.10 Audycja muzyczna. 17,15. 
,;~y Bóg" (część 4-ta). 18,00 Koncert. 18,4() Audycja dla Polaków zagranlct. 19,15 
Koncert 1oll1t6w. 20,00 Bezurekcja - trans misja • kołcloł11 katedralnego we Wło
cławku. . 21,00 Koncert wieczorny. 21,55. Wielkanoc na Libanie - fragment z po
wieśCi; .22.10 Ballady. 22,25 Koncert. 23,10. Lekkie piosenki, suity fortepianowe I u
t wory orkiestrowe (płyty). 

NIEDZIELA, I kwietnia 
WARSZAWA I (Baasyn) 

7,15 Pleśil „Wesoły nam dziś dzień na
stał". 7,20 PleAni wielkanocne. 7,40 Muzyka poranna. 8,15 Gazetka rolnicza. 8,SO. 'Na Kujawach" - koncert. 9,15 Orkiestra 
salonowa. 10.05 Transmisja nabożeństwa z Katedry w Poznaniu. 11,57 Sygnał czasu I hejnał z Krakowa. l,2,03 „Przekładaniec 
§wl!łteczny" - koncert rozrywkowy. 14,30 

WIELKA SOBOTA, 8 kwietnia 18,10 Audycja muzyczna z Warsz. 
Korlserwatorjum Muzycznego. 

lT,15 „żywy Bóg": „Triumf Zmar
twycl)wstanla" · - słuchowisko. 

18,40 ·Audycja dla Polaków zagra
lllclł - słuchowlskp. 

19,05 Koncert solistów. 

Pisanki lwowskie" - wesoła audycja. 15,oo Audycja dla wsi. 16,80 Recital skrzyp 
cowy. 17,00 Hlstorja o chwałebnem Zmartwychwstaniu P&J\sklem". 17,45 Koncert rozrywkowy. 19,15 „DJalog o unlerzchu" 
- powieść mówiona. t9.30 Muzyka francuska (płyty). 20,20 Audycje Informacyj
ne. 20,30 ·Wieczór operowy. 21,30 Powszech ny Teatr Wyobraźni: „W

00
yprawa pana 

J,>rota" - humoreska. 22, Muzyka ta-

l i'~·· (plyty). 

NIEDZIBLA, .g kwietnia. 
T,20 Pleśni wielkanocne - Chór 
Polskiego Radja. 

10,05 Transmisja nabożeftstwa I Ka
tedry w Poznaniu. 20,00 R~zurekcja z kościoła kate-

dralnego we Włocławku. 
· 22,10 Ballady - śpiewa Tatjana No
• ller-Mazurklewlczowa. 
22,25 Koncert. 

WARSZAWA II (Mokotów) 
14,00 Muzyka dawna (płyty). 15,00 Wia

domości sportowe. 15,05 Parę informacyj. 15,10 Koncert solistów. 15,45 życie kulturalne' stolicy. 16,00 Muzyka popularna z 
płyt. 17,30 Ludwik van Beethoven: Mlssa Solemnls, op. 12S (płyty). 21,05 Na wiolonczeli gra Zofja Adamska. 21,25 Muzyka popularna (płyty), 21,42 Recital klawesynowy. 22,22 Muzyka organowa (pły
ty). 23,07 Juljusz Wertheim: Sonata na skrzypce I fortepian fis-moll, op. 18 (płyty) . 23,37 Pidn1 wielkanocne. 

KB()TKOFALóWJH 
24,00 Zapowiedż stacji. 0,05 Transmisja rezurekcji. 1,05 Koncert chopinowski. 1,30 „Dzwony Zmartwychwstania" - audycja 

słowno-muzrczna. 2,00 Wielkanoc w Pol· sce" - felJeton w języku angielskim. 2,10 „Wes<ily nam dzień dziś nastał" - pieśń wielkanocna. 

12.03 „Przekładaniec Awilłteczny"
koncert rozrywkowy. 

17,00 Hlstorja o Chwalebnem Zmar
twychwstaniu Pańsklem. 

19,15 ,1Djalog o zmierzchu" - po· 
wleśc mówiona. 

20,30 Wieczór operowy. 

\V ABSZA.WA Il (Mokotów) 
14,30 Koncert solistów. 15,00 Marsze I 

walce wybitnych kompozytorów - koncert popularny (płyty). 16,00 Muzyka taneczna (płyty). 21,05 Muzyka lekka (pły
ty). 2155 Nowe nagrania utworów Mozarta (płyty). 22.55 Arje I pleśni - koncert popularny (płyty). 

KROTKOFALOWKI 
24,00 Zapowledt stacji. 0,05 Pleśni wiel

kanocne. 0,25 Kronika dźwiękowa. 1,00. Co słychać w sporcie polskim? - pogadanka. 1,05 ,.Dzwony bij!l na Zmartwychwstanie". 1,40 „Wesołych świ!lt" - audy
cja dla młodzie*Y· 2,00 Gawęda ze słucha· czarni w języku angielskim. 2,10 „Polska wiosna" - audycja muzyczno-słowna. 

10-tł KaJ1939 Targi Wrocławskie 
z pokazem maszyn rolniczych 

Zniżki na przejazdy: na terenie ~olsk1 33°/ o' 
na terenie Niemiec 60°1o. Informacje i pro
spekty we wszystkich biurach podróży oraz 
w Niemieckiem Biurze Turystyoznem, Warsza· 
wa, Al. Ujazdowskie 36 m. 3. 

Specjalnością Targów Wrocławskich jest ekspozycja su· 
rowców i produktów rolnych ze Wschodniej i Południowo
Wschodniej Europy; 

Przemysł niemiecki demonstruje na Targach Wrocławskich 
wszystkie rodzaje maszyn 1 urządzeń dla gospodarstw rol· 
nych, pozatem maszyny, aparaty i warsztaty dla rzemiosła, 
średniego i małego przemysłu. 272 

Zarząd firmy „Browar . Z wiązlmwy Spółka Akcyjna" 
podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszy, że w dniu 22 kwietnia 1939 .r., 
w sobotę, o godz. 12 w południe, w kancelarji Notarjusza Zygmunt~ Hub: nera, w Warszawie, przy ul. Kapucyńskiej pod nr. 6, w gmachu Hipoteki 
odbęazie się Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy z następują
cym porządkiem dziennym: 

1. Wybór Prezydjum. 2. Sprawozdanie Zarządu 1 Komisji Rewizyj
nej. 3. Zatwierdzenie bilansu I r-ku Zysków i Strat. 4. Wybór władz Spół
ki. 5. Wolne wnioski. 

Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Zwyczajnem Walnem Zgro
madzeniu, winni złożyć swe akcje na 7 dni przed terminem Zgromadze
nia w biurze Zarządu w Warszawie, przy ul. Grzybowskiej Nr. 65. 
386 Zarząd. 

lflleczorą teatralne 

Nowy triumf 

PONIEDZIAŁEK, te kwietnia 
7,111 Ptdń „Wesel sit Królowo miła". 7,20 Muzyka (p!yty). 8,111 Orkiestra woj

skowa. 8,40 Jules Massenet: Fragmenty z suity „Sceny Alzackie" (płyty). 9,00 Trans 
mlsJa nabołeństwa. 11,15 „Kujawald dyn
gus" - audycja muzyczno-literacka. 11,57 
Sygnał czasu I hejnał z Krakowa. 12,03. 
Poranek symfoniczny. 13,00 Wyje,tki z 
pism Józefa Pi!sndskiego. 13,05 Przegl!ld kulturalny. 13,16 Muzyka obiadowa. 14,40 
„Z gaikiem zielonym" - audycja dla dzle cl. 15,10 Audycja dla wsi. 16,00 Koneert wielkanocny. 16,411 Powezeehny Teatr Wyo 
brdnl: „N owe Jo.to" - słuchowisko ob
rzędowe. 17.20 „Sensacja w Trocadero"operetka. 19,15 „Dja]og o zmierzchu" 
powieść mówiona. 19,30 Polska kapela ludowa. 20.15 Audycje Informacyjne. 21,15. Muzyka taneczna. 22,00 ,Na Kłeparowie" 
- wesoła audycja. 22,40 Muzyka taneczna. 

PONIEDZIAŁEK, 10 kwietnia 
9.00 Transmisja naboteństwa. 

12,03 Poranek symfoniczny - muzyka R. Wagnera, 
13.00 WYJlłtkl z Pism Józefa Piłsudskiego. 
16,45 „Nowe lato" - słuchowisko. 
17,20 „Sensacja w Trocadero" 

operetka. . 
19,15 „Djalog o zmierzchu" - po
wieść mówiona. 

21,15 Muzyka taneczna. 
22,00 „Na Kleparowle" 

audycja. 
wesoła 

WARSZAWA II (Mokotów) 
14,30 KoncP,rt popularny. 15,30 Recital fortepianowy. 16,00 Muzyka taneczna (pły

ty). 21,05 Muzyka z płyt. 21,15 Zwyczaje 
wielkanocne na Węgrzech - feljeton. 21,30 Giacomo Puccini: „Tosca" - opera W 3 aktach. 23,35 Wolfgang Amadeusz Mozart: Divertimento. 

KROTKOFALóWKI 
Zapowled~ stacji. 0,05 Pieśnl wielkanocne. 1,00 Co słychać w sporcie polskim - pogadanka w języ'<u angielskim. 1,05 Koncert muzyki polskiej. 2,00 „Zwyczaje wiel

kanocne polskiej wsi" - gawęda Zo!ji 
Rysińsklej. 2,10 Dziarska· kapela. 

WTOREK, 11 kwietnia 
WARSZAW A l (Raszyn) 

6.30 Pieś1l „Kiedy ranne wstajll zorze". 6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 
7,00 Dziennik poranny. 7,30 Muzyka (ply
ty). 8.00 Audycja dla szkól. 11.00 Audycja dfa szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał cza su I hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po
łudniowa. 15.00 „Jesteś dyplomat•" - pogadanka Starego Doktora dla młodzlety. 15,15 Skrzynka ogólna. 15,30 Muzyka obia
dowa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08. 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Przegl~d 
ak,tualnoścl finansowo-go~podarczych. 16,30 
Pidni wielkanocne obrze,dku grecko-katolickiego. 17,00 Spolecr.eństwo genjaln)·ch 
ślepców - odczyt. 17,20 Utwory fortepia
nowe. 17,35 „Z pieli.nilł po kraju". 18,00. Audycja dla wsi. 18.30 Audycja dla robotników. 19.00 Koncert ro:r.rywkowy. 20,35. Audycje Informacyjne. 21,00 „Nocleg w 
Ape:qlnach" - opera komiczna. 22,40. 
„,Vspółcr.esny pisarz Mona Północy 
~zkic literacki. 22,55 Przegląd prasy. 
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Coraz· wJecei ne_oriaw , ·, · 
Z - przyjemnością stwicrdzaD1y. że po

ziom reklam· ~wietlnych w nąszym mie
ście stale wzrasta. Reklamy ,stają się -
coraz bardziej poroysłowe i efektowne. 
Ostatnio zainstalowano bardzo gustow
ną reklamę neonową przy' zbiegl.l I ul. · 
Marszałkowskiej i Sięn11ej . J~t to, wjęlc „ 
ka butelka Vermoutbu : Giuzano \•(Y_so-, 
kości około 8 metrów w bardzo este
tycznych naturalnych kol-0raĆh.- Neon. 
zwraca ogólną q.wagę przecbodti.iów. 

Zarząd ·Towarzystwa P'ii~emysłu 
Chemiczno - Fannaceutyeząego ._daw
niej M:agj.ster Klawe, Sp6}k-a :Ą?«irJ- , 
na; · podaje do wiadon:iopci , akcjonar
juszów, że · d:n. 25 kwietnia 1939 „. r. 
o gódz. 16-tej w „siedzibie Spółki · przy 
ul. Karolkowej- 22-24 w Warszawie 
odbędzie się Z~c,zajne Walne ~1'.o

. madzenie akcjonarjuszóW · _powyz11zej 
:--------------~! Spółki z następlijącym · · porzą,ottj.~ WTOREK, 11 kwietnia. obrad: 1) Zą.gąjeni~ i ·J.Y.Yb6r P~ 15,00 Pogadanka Starego Doktora. · '>) R trz ie i• z" 17,00 Społeczeństwo genjalnych ślep wodniczącegoi: ,..... ozpą ęIJ. . , ,..-c6.w - odczyt. twierdzente' · - 1ipraw9zdS:ń1Jl . i bllaJ:).SU 17,20 Włodzlmleri: Trocki gra utwe oraz · ' rachunku · zysków 1 strat ~& ' 

19,15 „Djalog o zmierzchu" - po- ubiegły rok o ro owy · · · • wieśe mówiona. wzięcie· uchWąły o 1>o?ż1ale ·.z.ysku; : M 21.00 Nocleg w Apeninach - opera Ud!l'.ielenie -. władzOlll · Spółki pokwitOc-
komlczna. wania· 5) Wybór członk~W . Zarządu 

ry fortepianowe Il. Ró~ycklego. I b t 11}38 3} Po 

22~~łnÓĆ~~p~cz;:~fc 1ft~~8;';kl. Morza l 5 czionltów Komisji ltęVf!.Zyjnej_ oraz 
określenie i.lposażefl członków ,za- ' • ____ W_A_B_S-ZA_W_A--Il--(1\_l_ok_o_t-ów_) ___ rządu; '6) Podwy$sZtinie kapita!tJ · ~~-

14,00 Zespól Pawła Bynasa. 15,00 Popu- kładowego I w związku · ż t~m. -zml~-larne utwory l1111trumentalne (płyty). 15.58 t 7) W In WnlosltL Franciszek Schubert: Trio Es-dur, op. 100. na § 4. Statu u; · O e . 16,40 Wiadomości sportowe. 16,45 Pare In- W związku z punktem· 6-tyni poformacyj. 16.50 K11clk sollstów. 17,10 Prze rządku óbrad, zamiast ·dotychczasogląd kulturalny. 17.25 życie kulturalne sto wego brzmienia § 4 ~fatutu._ Spółki_ licy. 17,40 M:uzyka taneczna (płyty). 21,05 
Muzyka (płyty), 21,10 „Rozważanie o es- Akcyjnej: „Kapitał ;i;akładowy sp~lki sayu". 21 ,25 Muzyka taneczna (płyty). 22,40 wyneśi 1.500.000 (półtora mll3ona) Muzyka angielska (płyty). 23,40 Na flecie złotych 1 jest podzielony na 15.000 gra Henryk Bartnikowski. 

KBOTKOFALóWKJ (piętnaście tysięcy) -, akcyj na oka-24,00 Zapowiedź stacji. 0.05 Koncert mu ziciela po złotych 1:00 (ąto) · nom\~!11· zyki lekkiej na 2 fortepiany. 0,25 „Ucz- • · j kt wan·e my się polskiej piosenki". 1,05 z utworów nej wartości każda' , . · pro e o . . Ludomira Różyckiego. 1,20 „Dyngus eze- jest na~tępujące brzmienie teg'OŻ. ~ 4 regowca Kuby" - opowiadanie. 1,30 „za Statutu: „Kapitał zakł!!:dowy wyl\-Osl góreczk!l, za olszyn!l" - audycja muzye9- ) zł t h i j st no-słowna. 2,00 Pogadanka. 2.10 Gra Pol- 3.000.000 (trzy miljony o yc e ska Kapela Ludowa. podzielony na 30.000 (trzydzieści ty_
slęcy akcyj na okaziciela po . złoty~ll 
100 (sto) nominalnej wartości". P.„.-T. 
Akcjonarjusze pragnący uczestniczyć 
w Zebraniu Winni 'zł9$Y~ · w biurze 

" 
Ateneum" 

Ateneum" Jaracza ma tego roku se-
1 
najżywszych indywidualności re.tyser- wyrainie nieopanowanie zo~ doskonały i zbiera właściwie jeden s~it'~· w Polsce. A~t I „Cyrulik.a" wlókł I roli. 

Zarządu akcje swoje lub świa~el:· 
twa depozytowe instytucyj finall$,O· . 
wych. . zatwierdzony.eh przez władz~ , z . 
wy!lzczególnionemi num_erami ake.yj, . 
najpóźniej na 7 dni pr2'.ed termin~µ?: 

pamięciowe zebrania. • 3QO · · 
triumf artystyczny za drugim. Do tego się Jeszcze cokolwiek, od aktu Jednak II Bardzo dobry, w tonacji bardzo pote triumfy artystyczne połączone są r: całe przedstawienie aż skrzy się od nurej C h m i e e w s k i i?ko don wielkim aplauzem publiczności i, miej-1 wesołości i temperamentu. 1:empo - Bazyljo. 
my nadzieję, z rzetelnem powodze· rzecz tak rzadka w Warszawie - do- Osobno o parze młodych. nfem kasowem. J_ede':1 _tylk?,, bardzo sko~ał~, rz.ecz cała po.dana l~kko . z Ze szczególną radością widziałam na zresztą słaby Kupiec 1 poeta był lek· . wdziękiem 1 wesoło. Mozna.by się moze scenie Ateneum" R a k 

0 
w i e ckim zgrzytem "w tem paś~ie . po~odzeń. l posprzeczać 0 t~n czy inny s~czegół k i e g' o. Ten młody aktor zdobył Ale pozatem · „Swiętoszek • „Dziewcz~- (np. 0 to, czy mektó.re sceny me wy· sobie wielką i zasłui.uną popularność na z lasu" i - antycypując 1'ecenz1ę szły zbyt operetkowo!, a!e ~ałość try- na scenie eperetki 8.15 najwyźsży już niniejszą - „Cyrulik'! żyją życiem lea- i ska poprostu ral'!ością zycia. ~ard~o jednak czas żeby do;tał się w ręce tralnem pełnem blasku i powod~enia. ! miła m_u~yka P~les~ra. przyczyma · się poważnego 'reżysera i do poważnego Wynik~ ~ te.go szereg wskazan nahl· 1 znak?m!cie do ozywiema całego przed- teatru, materjał to bowiem pierwsza. ry og?ImeJ.szeJ. . 1 stawiema. rzędny, z którego wyrosnąć powinien A ~1ęc meprawdą Jes!, ~e. publlczi;wść I No, i J a r a c z! Dawno JUZ nie aktor doskonaly. Rakowiecki umie tańst~om .od sztu~ powazmeJszycb. Pu- było takiej kreacji wogple w teatrach czyć, śpiewać, ma dużo wązięku i rozbbcz~osć str?m _tylk~ od . sztuk ~le al- polskich. Precyzja gestu, mimiki, sio- machu. .lako hrabia Almaviva, był bo meodpowiedmo, mewspólcze~m~ gra- wa jest u niego poprostu zdumiewają- w akcie I trochę jakby skrępowany, nrch. Dobry. teatr potrafi z ka~deJ szt_u 

4 
ca, każde zdanie pódane jest tak, iż rozgrzał się jednak pote,m i rozegrał k1„ klasyczne}, n~wet uc~odząceJ. za „pl· 1 wzrusza poprostu swoją artystyczną znakomicie. Parę piosenek, zwłaszcza ~ę., ale. kryjącej w sobie powazne mo- czystością. Jaracz 111a przylem w so- w akcie II - doskonałych. Tego nowez!1wo~c1 teatral_ne, uczynić magnes przy bie nieodpartą vis comica: ten świet-1 go nabytku można teatrowi „~teneum" c1ąg~Jący pub!1czność. . . . . ny aktor dramatyczny i charaktery- szczerze powinszować. ~1cprawdą Jest rówl'!iez, 1z. teatr .P0

•
1- styczny jest zarazem komikiem z .Bo· Udała się także N o b · i s ó w n a. 

O~łoszenia 
A HEBLE. różne, · 'Wielki · wybó:t:"• . 

• rozp~ata _ tt:zyletnla, .~ez: 
zaliczki. Ceny got~wkowe. · . . . 

Marszałkowska. 92; · · 
61 „WI KTO R" 

Sł Z'·le? Masr szum? _Cieyszysz . . ~nięcie u~z.6)"? 
Ządi?j bezpłatnego pros pe\' tu. ·na sztucz- „ 

ne · bębenli.i. ,;Eufonja", Krl!-ków, Olsta. 
. . . 3.55 

JĄKAłl.IE _ u15uwa pedagąg. - .sp~ja·.·. 
lista. Seweryn Jan_osz ~-~ 

Legjonowo . . biczne ~odz·if~kowa~ia: ' .~~'1:: . ' 
SREBRll-r wyroby: \ nakrycia, .: 

!;, półmiski itd: Złoto; 
biżuterję. Kupno. Sprzedaż. Kwity 

· lomba:rdowe. Najstarsza ~irma. 
I. JU. Pr-OSzower I S-ka SP. Akc. 

za.~viadamia PP. Akcjonarjuszów, że 
dnia„ 1 maja l\J39 r. o godz. 14 odbędzie 
się w kaocelarji Notarjusza Nowickie
go_ w gmachu hipoteki Walne Zgroma
dzenie ' Akcjonarjuszów z następ. po
rządkic-m dziennym: 1. Wybór przewod· 
11iczącef:1•, 2. Sprawozd:rnie za czas do 
31.XIJ . 1938, 3. Wybory Zarządu i 
CŻłonków Komis.ii F.ewizyjnej, 4. Wol
ne wniosk,i PP. Akcjonarjusze życzący 
'ohie wziąć udział w \Valnem Zgrom'<!· 
rlzeniu winni ua 7 dni pi·zed datą Zgro
madzenia złożyć SWOJ!' akcje w kasie 
Zarządu. · 373 

s~1 zastyg! w pewn~J mamerze 1. ~e żej łaski. Jak we wszystkich kreaCJ3;Ch I Także chłodna i jakby skrępowana na me potrafi ~dobyć się na prawdzi_wie Jaracza i tutaj też ta jego vis comica I początku , podbiła potem widownię bla~wórczy. wys1ł~k . . Ten twó;c~y wysiłek ma przytem jakiś podkład tragiczny skiem swego uśmiechu i wdzięku. Ra· Jest, :. ze kryje się on w. scianach. tea-, _ ten śmieszny człowiek wzrusza nas zero z Rakowieckim tworzyli przemiłą tr? pry~vatnego , ~ory~a .1ąceg? się z chwilami głęboko i budzi nasze współ· 1 parę. 
wielk'.!'1m. trudnoścrnm1. a me ''."yła- czucie. \Vielka to zaiste kreacja wiei- \V epizodach Daniłowicz, Kalinowicz, dowuje się n~ ,deskach pewn~h i za- 1 kiego artysty! ! Łuszczewski - bez zarzutu. De.koracje ~oJ;mych tea_tro\\ T. K. K '..· . n~, Io Mniej rzekonvwująco wypadła tym i kostjumy D a s z e w s k i. e g_ o JUZ ma mo~e ~łębsze P?~łoze .1 z „lc:b- I raz!'m . kieacja }..f a s z y ń s k i t'· może zbyt uproszczone, a mektore s~ych płynie zródeł, mzby się · 1~ na g o. Maszyński za.orał Figara z wi;-l szczegóły aicbardzo się tłumaczą. Naj-pierwszy rzut oka• wydaw~ć mog o. kim temperamenl~m i rozmach~1.n mni~j u~an!, kostjum p. No~Jsówny. -

Przedslawieuie „Cyyulika , Sewilskie· - napewno jednak za hałash · I „C):ruhka gra . „A:teneum w prze-go" w ,,Ateneum" to .przedewszyslkiem .I '"ie, za ostro. za _jaskrawo. Zwłasz-,' kładzi~ Boya .żele.nsk!~g?. Przekład~ te wie)lri triumf reżyse.ta: S t a n i s I a- ' cza akl l , wogóJe najsłabszy, przekrzy. tern się odznaczają, i~ Ja~ dobre wmo, w y p e r z a 11 o w s k i e j. Jedna I czany był w'ręcz niemożliwie. Przy z roku na rok wydają się lepsze. to oiew,tpliwie z najzdolniejszycl1 i tern kreacja Maszyńskiego zdradzała A. Chor. 

Henr,k· Juwile, 
· G Ś·to Krzyska S~ 

telefon 6.55-28 (dawniej Nowy Sw!S:t 
59) . Filji nie posiadamy. 385 

B ł t • Sławna g1·afologini ezp a nie z carskieg~ . dwor~ 
po~e przys~łość, _PP~es~~ść; Jak . doj . 
dzlesz do pieniędzy, mą:ią.tku, egzy
stencji, wskaże . przEfznac~oneiro · ·na · 
męża w którym domu mi~szka~ Io
ter)l.; '_sprawi sądowe„. W święta przyj, 
muje. Adres: Chmielna. 49. front„. 
Hotel. 

• 
' 



SOBOTA 
f Wielka, D;,onlzego 

\Vscb. sł. g. •.67. z. 18.19 

POGODA NA DZll 
W da.lnym cł4gu chmurno, z roz

pogodzeniami. Rano mglisto i miej
scami deszei:. Lekkie ochłodzenie. 
Słabe wiatry i kierunków zmiennych. 

W teatraeh 
1'.BZIIDSTAWIENU. WIECZORNE 

W NIEDZIJIJL.g l PONIEDZJ.U.EK 
Teatr Wlelkł: niedziela: „Dziewcze z 

Holandjl". poniedziałek: „Halka". 
Teatr Narodowy: „Popielaty welon". 
Teatr Polaki: ,Hamlet". 
Teałr Mały: „Brat marnotrawny". 
Teatr Nowy: „Week·End". 
Teatr Letni 1 "Mlldame Sana Gene·· 
Teatr MalleldeJ: •• Zakochana'". 
Teatr Af.ene11J111 „c,-ruu~ Sewil8Jd". 
Teatr Kameralny: „Eltbleta królO'll'll'" 
Teatr „8.111": •• Skowronek". · 
Teatr „Buffo": „Ale sic zabairił". 
Małp Qnl l'~.i łł""' .. !"OO par1110t1lem 

I przedstawienia: . 7.30 l 10; w niedzielę 
dodatkowe przedstawienie na FON o godz. 
t-ej pop. 

hatyht •a11ą1 „Haneczka t ciuch". 
Teatr Crł!!ot (kawtarnta p1aatv1tow, ui 

ltrólew11ka 13) : „Serva Padronar•. 
Alt Baba (Karowa 18) : wspaniała rewja 

li.SEZONIE. OTWóRZ Sil!)!". z Zimiilską. 
Benltł, A. Ralam$, Xleszczó'111114. Foggiem, 
Walterem. Sempolłflskhn, RUAzkowsklm. 
:Rerro, Konarskim na czele zespołu. Dwa 
J)ł'Adetawtenla: 7.30 i 10 wlecz. 

Cyrk: Międzynarodowy turniej walk! u 
paśDiezej francuskiej o tytuł mistrza Pol· 
1ti. Pocs. o 8.80 wlecz. 

PRZ"FJDSTAWENIA POl'OŁUDNIOWE 
W l'ONIEDZIAŁEK 

Teatr Wielki: „Kraina czarów" • 
.Pocz. o godz. 12 i 4·ej. 

Teatr Narodowy: „Popielaty welon". 
Poez. o godz. 4-ej . 

Teatr Polskl: „Obrona K11antYP)'"'. 
Początek o godz. 4-ej. 

Teatr lllały: „ Temperamenty", 
POCZ4tek o goda. S.30. 

TeatT Nowy: „Week-!lnd''. 
Pocz. o god'Z. ł-ej. 

Teatr Letni: „Madame Sans Gene". 
Pocz. o godz. 4-ej. 

Teatr Malicldej: „Zakochana", 
Teatr Ateneum: „awtctoszek". 
Teatr Kameralny: „Dom warjat6w". 

Poez. o godz. •.111. 

U'llllfO&MAOUli O łfll.MAVU 
DOZWOLONYVB DLA lllA>D'aEZl 

:n:LICP'ON 7·11-11. 

W ldnaeh 
Adm: „Patrol bohater6w''. 
&tlanUe2 .,Wielki wa1c··. 
:lłałtyk: „Bitwa nad M&rD4''. 
Casino: „Biały munyn". 
O.pitol: „Kłamstwo ICrygt:yny„. 
ColoaJe1mi: „ W!ltaA l Wll.lez!". 
~ry: i:2htca,ęo" I nadprogram. 
Ebte: „ wrzos I „Ali Baba I .O rozbój· 

!lików". 
Europa: „Kentucky". 
FllftarmonJa: „Mol rodzice ronodz4 sio„ 
Ren„: „Profesor Wllcsur'' I aoaatk1 
iron;rwood: „Wleztefl Nr. 4328" l rewja. 
Imperial: •• O czem ate n!e m6wt". 
Italia: „Królewna Anletka". 
Jlll'&ta: „Halka" i „Szczę§llwa trzy· 

nutka". 
Khto parałJI iw. A.ndneJa' „Córka ge-

nerała Pankratowa". 
llliejalde f „Marja Antonina••. 
UaJe11tłe: „Podlotek'". 
Napoleon: „Gtbraltar". 
Nowa Tombola: „Milo§ć w ćlłunlłli" I „ Tango zakochanych". 
Palladium: „Panny na wYdanłu". 
Pan: „ Trzy eerca·•. 
Petit Tńanon: „Obawa przed skanda· 

lem" l „Zbłądziłam" • 
.Rialło: , Nieustraszony''. 
.R&J: „Scypjon afrykańskl" l dodatki. 
Bex: „Xurjer earskl"' I dodatki. 
.Roma: „Gunga Din". 
Sok6ł: „Pod fałszywem oskartenlem'" 

„Yeksykal'lska awantura". 
Sorrento: ..!..'Królowa przedlliłełelft'' 

„Sioatn:efley uonalda". 
Sfinkt: „List do matki". 
Stadło: „Nteblesld 11s·•. 
Stylowy: „Dr. Murek". 
8wlatoWłcl: „NaokOło łWłata za 2S Gen· 

tlmów", 
8wit: „Płynne złoto" t dodatki. 
Ton: „Ludzie Wisły" 1 dodatki. 
Victoria: „Wł~gi", 
Ueleeha: „Podlotek". 
Fotoplastikon: Widoki z Jaf!y do Jero· 

!Ol!my, 
l'anorama (Nowy Awlat 27): Lotnicza 

wYstawa Paryż 1988 r. Cuda techniki lotni
czej Polski I tnnych państw, oraż Tunie 
WIELKI SUKOES TEATRU MAŁEGO 
W świeto wystawionej, czarujlł(lej, ko· 

medjl O. Wilde'a, w przekładzie B. Gor
ezyilskiego, ,.Brat marnotrawny" zyskał 
Teatr Mały swój nowy sukces repertuaro
wy. 
Publiczność, zachwycona dowcipne, ak• 

cją, komedji, świetnll retyserj4 Z. Ziem• 
bińllkiego 1 znakomltlł grą, artystów, t 
nieporównaną. w roll Lady Braknell Mar
j4 Przyby>łko - Potoek4 na czele - ba'\111 
alę wybornie, nie ezczędZtłC entuzjastye&
nych braw. 

W obydwa dni śWi4teczne: w dalszym 
ci11gu „Brat Marnotrawny". 

NOWY SUKOES TEATRU , BUFFO" 
Teatr Buffo (Mokotowska 73~. gra co• 

dziennie o godz. 8-ej wlec21. komedje mu
zycznll Nel!troy'a w oprac. Tuwima p. t. 
„Ale sio zabawił!", Inscenizaeja i rety• 
1erja dyr. Warnecklego. GłównQ. role 
Gwotd~ka gra go~nnie Józef Węgrzyn. 
Ponadto w widowisku bierze udział ca
ły zespół stały Teatru Butfo: Gótska, 
Gruszecka, Sokołowska, Tiche, Tymowska, 
Borowaki, Skonieczny, Wyspleflsld oraz 
dyr. W'arneckl w roll Melchjora. Przy 
fortepianie A. M. Xitschmann, która przy. 
gotowała strone muzyczna widowiska. 
„M&l.E QUI l'RO QUO" - NA F.O.N. 

W NlEDZIEL6 J?O POŁUDNIU 
Dnia 16 b. m., w niedziel~ o godz. ł-ej 

pop. odbędzie sle w teatrze „Male Qui 
Pro Quo" specjalne przedstawienie, z któ
rego całkowity wpływ przem~ony be
dzie na F.O.N. 

Odegrana zostanie rewja 11 udziałem: 
stetcl Górskiej. Heleny Grossówny, Haliny 
Kamlflskiej Adolfa Dymszy, Tadeusza 
Olsey, Andrzeja Boguckiego, Ws. Orłowa, 
oraz Chóru Dana. 

BEl'EBTUAB 8WIĄ"'ECZNY 
TEATRU ATEN.EVH 

ld 

TOWARZYSTWO PRZEMYSlOWł ZAłCU.OÓW MECHANICZNYCH 

L I L P O P, RAU L O E W E N S T E I ·" s. A. 
KONCESJONOWANA WYTWÓRHfA SAMOCHODÓW (LICENCJA GENERAL MOTORSJ. 

381 

Sprzedaż i oLsfoga: 
Buick oraz Che-vrolet (ciężarowe) 

Stołeczne Tow. Handlu Samochodami 

Sprzedaż i oLsługa: 

Buick - Che-vrolet - Opel 

„Auto- Service" 
I 

J. t e p k o w s k i Sp. Kom. Adolf Skwarczewski i S-ka . . 
Warszawa, Nowy Swiat 9 Warszawa, Kredytowa 214 

382 Tel. 804-14 Tel. 5'#?2·00 383 „„ ... „„„„„„„ ....... „„„„_a_a•r•11„„llli ... „„„„„ ... ,„„„.„„„.._.„„„ ... „ ...... „„„.„.a 
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161.JRJER §PORTOIW~ 
WIELKI POJEDYNEK BIEGACZ'f' 

W dniu 3-go maja odbędą się w 
Katowicach doroczne zawody lekko-
atletyczne. . 

I 
W ich ramach ma dojść do sensa

cyjnego pojedynku na 1.500 mtr. mię
dzy Staniszewskim, Nojim i Solda
nem. W biegu ma wziąć udział rów-
nież i Gąssowski, który swój start 
traktować będzie jako zaprawę do 
zbliżającego się sezonu. 

GRY SPORTOWE W POZNANIU 
W drugim dniu świąt Wielkanoc

nych odbędzie się w Poznaniu spot
ka.nie w koszykówce między Wartą i 
KPW. 
Mistrz Polski KPW wystąpi w naj

silniejszym swoim składzie. 
W tym samym dniu żeńslta dru

żyna Warty walczyć będzie w siat
kówce i koszykówce z drużyną Ge
danjl. 

DROBNE WIADOMOSCI 
7 maja b. r. odbędzie 11ię w War

szawie doroczny Okręgowy Bieg Na
rodowy o Puhar przechodni K.K.O. 

Zapisy i informacje w Referacie 
W. F. Zw. Strzeleckiego, Warszawa.
Praga, ul. Jaglellotiska 31, tel. 10-02-66 

Wittman, b. reprezentant teniso
wy Polski, zamieszkały w Anglji 
startuje w turnieju tenisowym ..,;. 
Birmingham. . 

OGŁOSZENIE 

W czwartek, dnia 4 maja 1939 r. o • 
godz. 12 w pol odbędzie się w Katowi- · 
cach w lokalu biurowym Lignozy Spół· 
ki Akcyjnej prey ul. Dworcowej 13 ....... 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie · 
akcjonarjuszów Lignozy Spółki Akcyj- ' 
nej w Katowicach z następującym po- · 
nądkiem obrad: 
Powzięcie uchwały w sprawie fundu
szu do dyspozycji akcjonarjuszów. 

W niedziele Teatr Ateneum wy11tawła 
\vieczorem „Cyrulika Sewilskiego" VI 
świetnej obsadzie • :MarJa Nobis6wna, 
Zygmuntem Chmielewskim, Stefanem Ja- 01 
1·aczem, Marjuszem Maszy11sklm l Zbł· 1-----------------~--~~-....~~~--~~-~---::. e;nlewem Rakowieckim na czele. (il z 

W turnieju międzynarodowym w 
Nicei Baworowski pokonał w ćwierć 
finale Hancocka 6:0, 6:4. 

Akcjouarjusze, pragnący wziąć udział 
w Walnem Zgl:'omadzeniu, winni zło· 
żyć akcje przynajmniej na tydzień 
przed terminem Zgromadzenia w kasie 
Spółki w Katowicach przy ul. Dwoi-. 
cowej 13. Zamiast akcyj mogą być zło
żone zaświadczenia, wydane na dowód 
złożenia akcyj u notarjusza albo w jed
nym z banków krajowych. W zaświad
czeniu należy wymienić liczbę akcyj 
i stwierdzić, że akcje nie będą wydane 
przed ukończeniem Walnego Zgroma
dzenia. Na dowód złożenia akcyj wz~l. 
zaświadczenia wystawi Spółka pokwito
wanie, które służyć będzie jako legity
macja do wstępu na Walne Zgromadze
nie i jako dowód ilości głosów. 

~~::~~~i~~: pa~~~=: I Paleta ~k~~ni~ ~~~i~~ J. s K (IJ AR A, wielka „. 
wi~ ,.Qnullk ~"• · l -

W grze podwójnej Baworowski, gra 
jąc z królem szwedzkim, „Mister G", 
pokonał w półfinale parę Dolino
~wn t:ai G::J., 

Katowice, dnia 7 kwienia 1039 r. 
Zarząd: 
iiefer. 



„ 

. . . 

rroMASZ:;;:-;::~~~7E~;:~~ 
~ ZARZĄD WARSZAWA WILCZA NR. 9~ ~ 

~ ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE TOMASZÓW MAZOWIECKI ~ 
~ wytwarza: przędzę sztucznego jedwabiu: surową, nitkowaną, farbowaną. ~ 
~ 111 Sztuczne włókna cięte: textra, argona, lintex @] 

papier przezroczysty wiskozowy-tomofan, przędzę z włókien ciętych-artex siarczek węg~ax 
sól glauberską, krystaliczną i bezwodną. 

~ltiłl§l~~~~@lłl§]l~~@Jlr!l~~~ ~ 

Rezurekc1· e w świątyniach piotrkowskich Norbertanów,, bisk'Up\plłbcki wH P o o t w a r ci u s u b s k r y p c 1· i 
założył w .r. 1190 tr,zy klaiszto · 
ry: w :su.sku, PŁocku i pod Pio- wzrasta fala ofiarności społeczeństwa polskiego 

Nabożeństwa rezurekcyjne w 
kościołach piotrkowskich odbę
dą sic: w następującym porząd
ku: Wielką sobote o godz. 22 
w kościele św. Jakuba (fara) 
i u O. O. Bernardynów, zaś w 
Wielką Nłedzlele o godz. 6 ra· 
no w kościele po Jezuickim, 
$w. Jacka i Najświętszego Serca 
Jezusowego. W kościele Panien 
Dominikanek o godz. I rano 
w pierwszy dzień Śwlą. 

Komunikat. 
Prac. B·ku Polskiego Oddział 

w Pietrkowie subskrybowali na 
50/o Pożyczke Obrany Przeciw· 
otniczej zł. 6100, a nie 5.000, 
ak mylnie wydrukowano. 

Potrzebny 
szofer 

Świecenie wody I palenie 
cierni odbywa sic: w Wielką 
Sobotę podczas nabożeństwa 
o gedz. 7 rano we wszystkich 
kościołach. 

trk-0wem. Tej ostatniej fundacji M" ł d · d · • f · l · · p · 1 · · 
nadał nazwę swego imiema _ 1 b kną .. rug1p _z1enk o oc~a ne1 ny rzec1w otmcze1 ł 
Witów. I spu s ~yplct11 .na . ozycz ę rony 20.000 z • 

n t1_, ·ul'l!t . rzec1w o mcze1. a na F O N 
cc'ioczą .KJOWO w n1 oWle o - . • · · 

prócz .zaikonni.ków były i zakon I w dalszy~ ciągu bez prz~r- s.ooo zł. 
Kościół w Witowie pod nfoe, które w 1241 lloiku przenie wy pły?ą_ ofiary na ~.O.N., a ie- Dyrekcja Elektrowni i pra• 

Piotrkowem będzie siono -do Buska. · I dnoczesme deklarac1e o_ sumach cownicy umysłowi i fi7yczni 0 • 
Kiedy Tatarizy nap.rud.Li na.Pol- subskrybowanych na Pozyczkę: fiarowali 8.000 zł. 

odnowionvi. skę, :nie US2ledł ZndS0czenii.'u,i Wi- 1 Elektrownia w Piotrkowie za- na Fundusz Obrony Przeciwlot· 
~królce ~o~oc~'ną się prac.e 

1 

tów. I);iicz wymoridiowała nie - deklarowała na Pożyczkę Obro- niczej. 
przy odnaw1amu pięknego kos- mal wszystkie z.akonniice. ~o ro- I 
ciota w Witowie pod Piob:"Jro- ku 1241 poro~u tylko w .Wi - Pracownice domowe na fu n dusz Obrony 
wem. Fundusze na ten cel ze - towie ·zakonnicy i w itym właś- 1 N d 
brano już z dobro'Wo~nych 1skł:a- nie czasie założono tutaj opact- 1 aro owe 
dek .pamfil.an. wo. 

Kościół witowski nosi oochy Jeszcze ikilka ,11azy koiściół i W .wyścigu ofiarności ~alej lotnic~ej. Piękny .ten czyn. pra• 
stylu romaińs;kiiego. Dzwonnica, klaszior łt11p1ono i palono,, ,aJż do Pol~~· .na rzecz. dozb~o1enl~ cowmcy d'?mowe1, skrz_ętme o· 
wyhudlowana w 1600 r., stoi na piero w .r. l677 wy'budowano n.o armil m_e pozosta)ą oboJę_tne 1 gtaszamy, 1a_ko wzrus~a1ący ołł: 
u!bioc'zu i :służyła dawniej ,za ba- wą wielką świątynię która prze pra.COWntCe domowe. z.wiązek )a~ gł~bok1ego pntlotyzmu I 
s.ztę obronną. trwała ,aż do czasu 'wzni,esienia Pan Domu chcąc ułatwić sze- wi~rzymy, ż~ znajdzi~ wiele 

Ro trzecim .rm„biorze dobra ohe·cne~o kościoła. rokim rhzesz'?m
1 
pradc~wmc dok- nasl_actow.c_zy~. Zw. Pan _Domu 

mowvc wz1ęc e u z1alu w a · zaw1adamra, ze utworzeme spe· 
witowskie z.a1b11ał rząd pruski, a z kroniki żałobne)· cji zbiórkowej na dozbrojenie, cjalnej ·listy · ofiar ma na. celu 
po r. 1815 rząd rosyjski. W 1923 postanowił utworzyć specjalną zebranie oddzielnej sumy, która 
r. Wa.tów został -rozpar-celowany W Piotrlłowie zmarł po krót· listę ofiarodawczyń i zwrócić ja)<o d·ar pracownic domowyth 
pomiędzy służbę dworską. lasy kich cierpieniach ś. P· Właay· sie z apelem do nich, abv na· z m. Piotrkowa, bc::dzie prieka· 

na ciężarówkę zaś .zalhrał .rząd. sław Piotr Pobóg Malinowski, wet na1mniejszym1 kwotami zanv wraz z listą składkową 
od zaraz. Obe·cny krnściói w IWiiltpwie farma~euta, b. ochotnik Wojsk przyczyniły się eto wzmożenia Komitetowi Funduszu Obrony 

pochodzi .z końca XVI1I wieku. Polskie~, urodzony w Warsza- Funduszu Obrony Narodowej. Narodowej w Warszawie. Oferty z odpisem świadectw 
składać w Admf nistracjl pod 

•Szoferit. 

Stoi on na gruzaich dawnej świą wie dnia •19 ~a1a 1 ~02 r'?ku. Już w kil1<a godzin po tym zgło- Biuro Zw. P. D. ul. Słowac· 
tyni, zbudowianej w XII w. f Po ukon~zenn:i . gi_mn.az1um siła się do biura Zw. P. D. p. kiego 14 - II. p. przyjmować 

GorLi'wy krzewidel izakonu ~ Warszawie poswu:cił su: stu- Mariann. a _Trojan ul_. S_ łowackie· będzie s_kładkl na f. O. N. 1· 
----------- d1om farmaceutyczn\m, a na- 28 J f w h k d l 

Na Swlęta Wielkanocne 
stępnie pracował w aptekach go I oze a o1c1ec ows a, ek aracie na pożyczke lotnic;z~ 

Słowackiego 14 I Hdeklarowa· od czwartku 13 1b. m. od go· 
w wlększyc_h ośrodkach kra1u. ła 20 zł. na kupno jednego bonu dziny 11·stej-13·Stej. 
W Piotrkowie s. p. Malinowski 30/o pożyczki obrony przeciw· 
pracował od lat 10 w aptece 

iKUJPUJF.lMY :WSZYSCY BARANKI iezekolaidowe, cukrowe o· Ryła, ciesząc słe pełnym zaufa
raiz BABKI, STiRU.QLE,PLACKI, MAZURKI i ws.zeLkie gatunki mem właścicieli i sympatią kli· 

entów. W ciągu swego 10 let· 
cukierków po cooaich prz)'1Stępnych w skle;pa.ch niego pobytu w Piotrkowie śp. 

„ ... „ ... „mm„.-„„ ... „„ ... _„„ 

~sale Swi~a. FELIKSA TENSZERTA· 
ul. Sieradzka 2 i ul. Piłsudskiego nr. 58. 

Wł. Malinowski dał się poznać 
jako człowiek pełnowartościowy 
o szlachetnym charakterze 1 
nieugiętej woli. gdy w domu 

Oaejście z tego świata ś. p. 
Malinowskiego pozostawia gie· Z O a k O fi j f e 

Wśród piw przoduje 

Prawdziwie i niezaprzeczalnie 

boki żal wśród pracodawców, 
przyjaciół, kolegów i znajomych. 

BIJ.I. epsze Cześć )ego pamic:ci I 
Wybory do Rady Miej· 
sklej w Bełchatowie -

piwo 
miejscowe 

Piwo OIOCIMSllE 
Reprezentacja: 

ul. Starowarszawska 33 
Tel. 14.91. .„.„.„.„._.„. 

I HURT!I JÓZEF IDZIAK IHURTI I 
• Plac .Czarnieckiego a. Telefon 13·90. • 

iCukier Soda i 
Zapałki 

• Sól• 
I o ETAL: Wina, wódki, likiery i papierosy I .„.„.„.„.„.„. 
Ozdobi stołu świątecznego są 

li li li· li • li li li li li • 

30 kwietnia. 
Braulińskiego. ~ Wybory db Rady Miejskiej w 

Bełchatowie, wyznaczone pier
wotnie na 23 b. m., przesunięte 
zostały na 30 kwietnia r .b. We-

dług ,zapowiedzi w Bełchatowie ---··-----------------oprócz socjalistów-wszyscy mie-
szkańcy będą głosować na listę 
chrześcijańskiej Jedności Naro
dowej Mieszczańskiej. 

R~STA.U.R:ACJA 

,,S WITEZI AN KA'' 
ul. Słowackiego 32 - poleca: 

duży wyb6r trunków wszystkich 
wytwórni oraz piwa mietscowe 
i zamiejscowe. „„„„„„„„„ .... „„„ ... „„„ ... 

z ostatniej chwili botach publicznych. Już wkrótce 

J k · d · d · d · k' nastąpi rejestracja. Wiadomość 
. a się .owia u1emy, zię 1 .u- tę Piotrków - a przedewszyst• 

silnym zabieiom Starosty Pow1a- k' · b b t · · 
J R . . 1m sami ezro o m przy1mą a 

towego, pana erzego os1ck1e- · lk' d 1 · · 
P . k . wie 1m za owo emem i uzna-

go z 10tr owa skierowanych · N' t b h b d • O , mem. ie rze a c y a owo" 
zostanie 3 O bezrobotnych na d · · · k" · · • b d · 
k h d . I it:1c, 1a 1e znaczeme m1eo ę zie 

resy wsc o me celem zatrud- t d · · 300 b b t h · · . 1 . za ru menie ezro o nyc • mema w sezome etmm na ro• 

I -VV A 
or tery 

li li 11 ·11 li li li 
• 

· Arcyksiążęcego Browaru w 
~~~ ---~„„„·------~ CENY OGŁOSZEfli: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. Redakcja i aclmiri.istracja: 

ROD OWY'' wraz z dostaw do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. ul. Słowackiego nr. 2tl, parter weiłcie od frontu. 


